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E. Babiuch na Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniu

Jednoczy nas wspólna wola działania
J. Zasada poncwnie I sekretarzem KW

W czwartek kampania sprawozdawczo-wyborcza w PZPR wkroczyła w Wielkopolsce w kolejny etap. 
W Poznaniu i w Kaliszu obradowały wojewódzkie ko nferencje sprawozdawczo-wyborcze, których uczest­
nicy podsumowali dotychczasowy dorobek, omówili zadama na najbliższą przyszłość w świetle Wytycz­
nych na VIII Zjazd partii, a także wybrali nowe wła dze i delegatów na Zjazd.

Posiedzenie Prezydium PAN 
z okazji 70 urodzin H. Jabłońskiego

W W.zszawie rozpoczęło się 
posiedzenie prezydium Polskiej 
Akademii Nauk poświęcone 
zbliżającemu się 70-leciu uro­
dzin prof. Henryka Jabłońskie 
go — przewodniczącego Rady 
Państwa, uczonego, historyka. 
W imieniu grona polskich uczo 
nych jubilata serdecznie powi­

tał prezes PAN — prof. Wi­
told Nowacki.

Działalność naukową prof. 
H. Jabłońskiego przedstawił 
prof. Czesław Madajczyk, któ­
ry podkreślił, że historyczne 
pisarstwo jubilata związane 
jest ściśle ze współczesnością 
naszego państwa i narodu.

PAP

Partyjne obrady w Łodzi
4-13 delegatów reprezentują­

cych 122-tysięczną organizację 
PZPR województwa poznań­
skiego przybyło wczoraj do auli 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu na Woje­
wódzką Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą PZPR. Ze­
brani oklaskami powitali wcho 
dzących do sali obrad członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR, posła Ziemi Poznań­
skiej — Edwarda Babiucha i I 
sekretarza KW PZPR — Jerze­
go Zasadę.

Otwierając obrady I sekre­
tarz KW powiedział m. in., że 
delegaci członków partii w Po- 
znańskiem w pełni świadomi 
odpowiedzialności rzetelnie i 
krytycznie odpowiedzą na pyta 
nie, co zrobiono dla realizacji 
uchwał VII Zjazdu partii i II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej. Następnie powitał delega­
tów, Edwarda Babiucha oraz 
przybyłych na konferencję 
członków centralnych władz 
PZPR i centralnego aktywu par 
tyjnego: generała broni Józefa 
Urbanowicza — wiceministra 
obrony narodowej, Lechosława 
Gruszczyńskiego — pierwszego 
wiceministra energetyki i ener 
gii atomowej, Wita Drapicha — 
wiceprzewodniczącego Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jed 
ności Narodu, Janusza Raszków 
skiego — redaktora naczelnego

Egzekutywa KW PZPR
Józef Cichowlas, Stanisław Cozaś, Czesław Gałgan, Ka­

zimierz Jankowski, Stanisław Komorniczak, Tadeusz Ku­
raś, Edward Łukasik, Zbigniew Mika, Benon Miśkiewicz, 
Franciszek Nowak, Jan Nowak, Feliks Piotrowski, Maria 
Rynkiewicz, Bolesław Szałek, Józef Ścibisz, Władysław Sle- 
boda, Józef Świtaj, Ann* Wachowiak, Bogdan Waligórski, 
Jerzy Zasada, Henryk Zaszkiewicz.

Partyjne forum w Kaliszu

Sekretariat KW PZPR
Jerzy Zasada —- I sekretarz, Czesław Gałgan, Maria Ryn­

kiewicz, Józef Ścibisz, Józef Świtaj, Bogdan Waligórski w- 
sekretarze; Franciszek Nowak — członek Sekretariatu, 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej; 
Stanisław Komorniczak — członek Sekretariatu, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego.

Dorobek pomnażany rzetelną pracą
Z. Chodyła ponownie I sekretarzem KW

I Dzisiaj w Lesznie
I Wojewódzka Konferencja PZPRi

W obradach Wojewódzkiej 
Konferencji sprawozdawczo- 
Wyborczej w Kaliszu uczestni­
czyło 296 delegatów reprezen­
tujących prawie 65-tysięczną 
organizację partyjną Kaliskie­
go. Wśród zaproszonych gości 
obecni byli: kierownik Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KC PZPR 
— Jarema Maciszewski oraz ko 
mendant główny Milicji Obywa 
telskiej — gen. bryg. Stanisław 
Kaczkowski, którzy w czasie 
konferencji wybrani zostali de 
legałam’ Kaliskiego na VIII 
Z^azd PZPR. C

Fragment sali obrad Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Poznaniu.
Fot. — R. Królak

Polskiej Agencji Prasowej, i 
Franciszka Kubiczka — zastęp 
cę kierownika Wydziału Prze­
mysłu Lekkiego Handlu i Spo­
życia KC PZPR. Jerzy Zasada 
powitał także przedstawicieli

Konferencję, która odbyła się 
w auli Centrum Doskonalenia 
Nauczycieli, zebrani rozpoczęli 
odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki”. Następnie wprowadze­
nie do dyskusji wygłosił I se­
kretarz KW PZPR w Kaliszu — 
Zbigniew Chodyła.

Mówca stwierdził, że lata sie 
demdziesiąte są dla wojewódz­
twa etapem dynamicznego i 
wszechstronnego rozwoju. Głów 
ną siłą motoryczną wielu prze 
mian dokonujących się w ży­
ciu społeczno-gospodarczym re 
g;onu sa jnstan^e i ór^n^za- 

wojewódzkich władz stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych. Zebrani chwilą 
ciszy uczcili pamięć zmarłych 
w minionej kadencji działaczy 
partyjnych.

cje partyjne. Ich' członkowie są 
zawsze tam, gdzie najtrudniej, 
gdzie należy usuwać bariery 
przeszkadzające w realizacji 
zadań.

Dokonując przeglądu dorob­
ku województwa. I sekretarz 
KW podkreślił osiągnięcia 
przemysłu, którego produkcja 
osiągnęła już wartość 43 mld 
złotych. We wzroście tym za­
warty jest ogrom wysiłku in­
westycyjno - modernizacyjnego 
włożonego w rozwój bazy wy­
twórczej. trud załóg wielu

Następnie I sekretarz KW 
PZPR wygłosił wprowadzenie 
do dyskusji w imieniu Egzeku­
tywy wojewódzkiej instancji 
partyjnej.

Dokończenie na str 2

przedsiębiorstw w dążeniu do 
podwyższania wydajności i ja­
kości praćy. Istotne przeobra­
żenia przynosi też dekada lat 
siedemdziesiątych w rolnictwie 
Kaliskiego, które z 13 miejsca 
w kraju przesunęło się ną 6 w 
produkcji towarowej. Prżekro- 
czone zostaną tegoroczne plany 
skupu żywca, mleka, buraków 
cukrowych i ziemniaków.

Dużą wagę przywiązuje się 
w Kaliskiem do budownictwa

Dokończenie na str 2

W Łodzi obraduj XXI 
Wojewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza PZPR. 
Ponad 126 000 organizację par­
tyjną aglomeracji łódzkiej re­
prezentuje 405 delegatów. Ob­
rady konferencji wytyczą kie­
runki dalszego społeczno-gos­

Antykolonialne rezolucje ONZ
XXXIV sesja Zgromadzenia 

Ogólnego ONZ przyjęła pakiet 
rezolucji dotyczących Palesty­
ny, Nazubii i polityki apart­
heidu. Rezolucje te zostały 
uchwalone ogromną większoś­
cią głosów, przy sprzeciwie 
bądź wstrzymaniu siQ od gło­
su państw NATO i Izraela.

Między innymi Zgromadze­
nie Ogólne zaleciło Komiteto­
wi do spraw realizacji niezby­
walnych praw Palestyńczyków 
stały nadzór nad 
mu tematyką i przygotowywa­
nie raportów dla Zgromadze­
nia Ogólnego i Rady Bezpie­
czeństwa.

Rezolucja o sytuacji w Na­
mibii, wynikająca z nielegal­
nej okupacjii tego terytorium 
przez RPA potwierdza, że od­
powiedzialność za los Namibii 
spoczywa bezpośrednio na 
ONZ. Zgromadzenie Ogólne 
potwierdziło także, że sprawie 
dliwe rozwiązanie kwestii Na­
mibii nie jest do pomyślenia 
bez pełnego udziału w nego­
cjacjach SWAPO, jako jedy­
nego reprezentanta narodu na- 
mibijskiego. Zgromadzenie zde 

Ho zdjęciu: silosy mieszalni pasz w Kąkołewie, która zaopatru­
je hodowców trzodv i w mieszanki pasz treściwych.

Sprawy Ziemi Leszczyńskiej przedstawiamy dzisiaj na 
trzeciej stronie „Głosu”.

Dzisiaj odbędzie się w Lesznie Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Przedstawiciele pra­
wne 35-tysięcznej rzeszy członków partii w tym wojewódz­
twie dokonają oceny dorobku w minionych dwóch latach, 
wybiorą nowe wojewódzkie władze partyjne oraz delega­
tów na VIII Zjazd PZPR.

podarczego rozwoju wojewódz 
twa.

Konferencja wybierze rów­
nież delegatów na VIII Zjazd 
partiii oraz nowe władze woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej. (PAP) 

cydowanie potępiło działalność 
zagranicznych koncernów, któ­
re działają w Namibii na pod­
stawie porozumień zawartych 
z nielegalną administracją 
RPA w sprawie eksploatacji 
zasobów ludzkich i natural­
nych tego terytorium.

W innej rezolucji potępiają­
cej rasistowski reżim RPA 
Zgromadzenie Ogólne potwier 
dziło słuszność walki uciskane­
go narodu RPA i jej ruchu wy

powierzoną . z.wpleńczego^ Rezolucja ta ape- 
luje do państw członkowskich
ONZ o udzielanie niezbędnej 
pomocy ruchowi narodowowyz 
woleńczemu w RPA oraz po­
tępia kontynuowanie przez nie 
które państwa współpracy po­
litycznej, wojskowej i gospo­
darczej z reżimem w Pretorii.

Inne rezolucje potępiają 
współpracę z RPA w dziedzi­
nie nuklearnej i domagają się, 
zwłaszcza od Francji, RFN, 
Wielkiej Brytanii i USA jej 
zaprzestania oraz wzywają Ra 
dę Bezpieczeństwa do rozwa­
żenia możliwości wprowadze­
nia embargo na dostawy ropy 
naftowej dla RPA. (PAP)

Eazekufvwa KW PZ°R
Tadeusz Berczyński, Zbigniew Bieniek, Wojciech Bu­

gaj, Zbigniew Chodyła, Zdzisław Drozd, Roman Głowacki, 
Mieczysław Gruszczyński, Stanisław Jarża, Jan Kolenda, 
Cezary Kowalak, Roman Kozibura, Maria Król, Stanisław 
Królik, Jan Krysztofiak, Mariola Lewandowska, Jan Nielu- 
biak, Władysław Nowicki, Lech PawlRk, Jacek Ratajczak, 
Jerzy Więckowski, Jan Zasieczny.

Sekretariat KW PZPR
Zbigniew Chodyła — I sekretarz, Zbigniew Bieniek, Ce­

zary Kowalak, Maria Król, Jerzy Więckowski — sekreta­
rze, Roman Kozibura — członek Sekretariatu, przewodni­
czący WKKP, Bogusław Weckert członek Sekretariatu, 
kierownik Wydziału Orgauuacyjaego KW.
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Jednoczy nas wspólna wola działania
Dokończenie te str 1

— Dzisiejsza konferencja — 
powiedział on — stanowi oka­
zją do rzetelnej i obiektywnej 
oceny minionych dwóch lat, do 
przedstawienia dorobku, osią­
gniętego w tym czasie, ale za­
razem wskazania słabości i nie 
dociągnięć, których nie zdoła­
no' uniknąć. Wojewódzka in­
stancja partyjna wiele uwagi 
poświęcała doskonaleniu pra­
cy partii, umacnianiu jej kie-
fotvmczej roli, zwiększaniu sku 
teczności działań ideowo-wycho 
wawczych oraz pogłębianiu 
więzi ze społeczeństwem. Z 
kolći mówcą podzielił się reflek 
sjami wynikającymi z przędło 
żóńego delegatom sprawozda­
nia KW PZPR. Zauważalny jest 
postęp w każdej dziedzinie ży­
cia społeczno-gospodarczego. 
Znajduje on swe odbicie,w ogól 
nym obrazie województwa w 
nowych osiedlach, domach, dro­
gach, zmodernizowanych za­
kładach pracy. Są to rezultaty 
ofiarnej, rzetelnej roboty wszy 
stkich ludzi pracy. I^ecz powin 
nością komunistów jest dążenie 
dó stałego postępu, twórczy nie 
pokój i nieustanne poszukiwa­
nie coraz lepszych rozwiązań. 
Mimo konsekwencji i uporu nie 
zamsze uzyskuje się zadowala­
jące rezultaty. Są jeszcze w wo­
jewództwie przedsiębiorstwa 
nie wykonujące zadań olano- 
wych, czasem obserwuje się 
marnotrawstwo i bałagan na 
niektórych budowach, przed­
siębiorstwach, w gospodarce in 
dywidualnej. Istnieje potrzeba 
partyjnego, krytycznego i wni 
kliwego przeanalizowania tych 
problemów. Szczególne wyma­
gania stawialiśmy i nadal bę­
dziemy stawiać przed kadrą 
kierowniczą. Nadal istotna po- 
zostaje sprawa umocnienia 
partii na wsi poznańskiej, w bu 
dównictwie, handlu, usługach 
oraz w służbie zdrowia i wśród 
studentów. Do problemów, kry 
tycznie ocenianych przez ludzi 
pracy, wpływających niekorzy­
stnie na nastroje społeczne i 
uńfMejśzających rezultaty pra- 
eyi — należą zaopatrzenie — 
niedobór węgla, brak wielu 
maszyn, ciągników i materia­
łów budowlanych na wsi oraz 
Wielu artykułów i towarów soo 
żyw-czTch. Staramy sie we włas 
nym zakresie łagodzić skutki 
tych niedomagać rynku. Nie 
zawsze jednak przyczyny sa. 
obiektywne. Zdarza się. że nie 
wszyscy rolnicy z jednej gminy 
uzyskują takie wysokie nlonv, 
jak ich sąsiedzi. nie należą do 
rzadkości s^be bryw’dy 
jace — obok dobrych — w tej 
samej

I sekretarz KW przypom­
niał następnie rodowód współ­
czesnych dokonań, którym jest

Dorobek pomnożony rzetelną pracą
Dokończę nie ze itr I 

mieszkaniowego; w kończącym 
się 10-leciu prawie co czwarty 
obywatel województwa otrzy­
mał lub otrzyma nowe miesz­
kanie. Pomnażany jest dorobek 
kultury, oświaty, służby zdro­
wia. handlu i gospodarki ko­
munalnej — w duże1 mierze' 
przy społecznym wsparciu: 
wartość czynów sięga już 1 000 
złótych w przeliczeniu na sta- 
ty’;‘yeznego mieszkańca.

'.‘Zwracając uwagę na niedo­
magania gospodarki mów­
ca Zaakcentował potrzebę za­
pobiegania różnym przejawem 
nieudolnej organizacji oracy. 
podając orzykład przetrzymy­
wania w województwie rocznie 
'około 13 000 wagonów, które 
mćgłyby w tvm czasie prze­
wieźć prawie 95 000 ton ładun­
ków. Trzeba też zapobiegać 
marnotrawstwu materiałów i su 
rowców. nieracionalnemu wy­
korzystaniu ziemi: pilnym za­
daniem rolnictwa jest poprawa 
zaopatrzenia w wodę bo czeka 
na nia po^ad i^rmg gospo­
darstw.

sław

dzieło polskich komunistów 
tych, którzy oddali życie i zdro 
wie za wyzwolenie kraju i u- 
macnianie władzy ludowej. Za­
pewnił na zakończenie, że po­
znańscy komuniści wniosą god 
ny wkład w przygotowanie, a 
następnie pełną realizację 
uchwał VIII Zjazdu partii.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, w której głos zabie­
rali kolejno przedstawiciele róż 
nych środowisk: Bogdan Sajna, 
Jerzy Małecki, Andrzej Dzia- 
sek, Anna Wachowiak, Irene­
usz Sobczak, Jan Gąsior, Stani 

Królikowski, Tadeusz
Czwojdrak, Urszula Czerniak, 
Zbigniew Napierała, Barbara 
Kubacka, Jan Nowak, Janusz 
Kosiński, Halina Waligóra, 
Alojzy Łuczak, Danuta Papla- 
czyk, Ryszard Witkowski, Bogu 
mił Gałek i Zenon Walkowiak. 
Omówiono wszechstronnie róż 
re przejawy społeczno-gospo­
darczego życia województwa, 
akcentując znaczenie F/itałto- 
wania zaangażowanych postaw 
partyjnych i obywatelskich, 
dvscypliny i chęci wspólnego 
likwido wa nia pojawiających 
się trudności. Lepszą produkcję 
mogą uzyskiwać najlepsze 
nawet przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, budowlane i rolne, 
mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych i nie­
korzystnych dla naszego kraju 
układów w handlu międzynaro 
dowym. Troszcząc się o pełną 
realizację planów gospodar­
czych nie można wszakże zapo 
mmać o polepszaniu warun­
ków socjalno-bytowych ludzi 
pracy. Wsżn’e są zarówno nowe 
miejsca, w żłobkach i przed­
szkolach, nowe szkoły i domy 
kultury jak i ogródki działko­
we i ośrodki wczasowo-rekrea­
cyjne.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Edward Babiuch.

Na wstępie w imieniu wład­
nym i przedstawicieli central­
nego aktywa partyjnego Ed­
ward Babiuch podziękował za 
wysunięcie ich kandydatur na 
delegatów na VIII Zjazd, *

Mówca wysoko ocenił rezul­
taty partyjnego działania w 
okresie minionej kadencji. Pod 
kreślił rozwój szeregów woje­
wódzkiej organizacji PZPR, któ 
ra pod względem liczebności 
jest czwarta w kraju. Umocniła 
ona swe szeregi wśród robotni­
ków. na wsi, wśród inteligencji 
i młodzieży, zwłaszcza — stu­
denckiej.

Siła organizacji nie wynika 
tylko z jej liczebności lecz z dy 
namicznego działania. Świadec 
twem społeczno-gospodarczego 
dorobku regionu w okresie 
ostatnich dwóch lat jest wzrost

Kilka następnych godzin kon 
ferencyjnych obrad wypełniła 
dyskusja. Głównym jej nurtem 
były zagadnienia dotyczące 
jak najlepszego wykorzystania 
z kP.żdym rokiem nowocześ­
niejszego potencjału kadrowe­
go, gospodarczego i techniczne 
go województwa kaliskiego, 
aby nadal zwiększał się jego 
wkład w socjalistyczny rozwój 
kraju. Z gospodarska troską 
mówiono też o potrzebach po­
prawiania warunków pracy i ży 
ci a społeczeństwa regionu.

Zadania i zamierzenia z tym 
związane są — jak podkreślił 
w dyskusji wojewoda kaliski, 
Zdzisław Drozd — rozliczne. 
Rzecz w tym, że dla ich urze­
czywistnienia potrzebne jest 
'prawne działanie organów ad­
ministracji, dobre przygotowa­
nie i sr^d^a robota wykonaw­
ców. Te wszystkie czynniki 
maia być spełnione między in­
nymi przy odnowie starego 
miasta w Kaliszu.

Wnikliwie omawiano podczas 
sprawy związane z po- 

produkcji przemysłowej o 14,5 
procent, oraz rezultaty osiąga­
ne przez poznańskie rolnictwo, 
należące do przodujących w 
kraju. Również w innych dzie 
dżinach — w pracy ideologicz­
nej, w inicjatywach społecz­
nych na przykład w działa­
niu samorządów mieszkańców, 
w usprawnianiu komunikacji 
miejskiej czy w popularyzacji 
ludzi wzorowej pracy, liczą się 
osiągnięcia Poznańskiego.

Omawiając dorobek przed - 
zjazdowej dyskusji, E. Babiuch 
stwierdził, że nakreślone w Wy 
tycznych zadania spotykają 
się ze społecznym poparciem 
dla polityki partii, dla jej kie­
rownictwa i osobiście dla I se- 
kretarza KC — Edwarda Gier­
ka. W tej żywej, nacechowanej 
odpowiedzialnością dyskusji do 
konuje się zespolenia wszyst­
kich sił dia realizacji nakreślo­
nego przez partię programu. 
„To co dominuje — stwierdził 
mówca — co nas jednoczy, to 
wola działania, wola kroczenia 
naprzód”.

Niezaprzeczalny i niepodwa­
żalny jest dorobek naszego kra 
ju z lat siedemdziesiątych. Każ 
dy może w swym życiu zna­
leźć potwierdzenie tego, jak wie 
le dokonano w każdym środo­
wisku, w zakładzie pracy, w 
miejscu zamieszkania. W tych 
latach dynamicznego rozwoju, 
modernizacji przemysłu i rol­
nictwa ujawniły się jednak do- 
kucziiwe nieraz trudności. 
Trwa dyskusja nad przyczyna­
mi i nad usuwaniem tych nie­
dogodności. Staramy się pro­
wadzić ją tak, by jednoczyła 
nas ona w pracy dla dalszego 
rozwoju naszego kraju i pomyśl 
noś ci społeczeńs twa.

Następnie Sekretarz KC 
scharakteryzował zmieniające 
się warunki w poiityki i gospo 
darce światowej, które stano­
wią także pośrednią przyczynę 
wielu bieżących trudności gos, 
podarczych. Ciągle dokonuje 
się także konfrontacji socjaliz­
mu z kapitalizmem, ujawniają 
się siły zagrażające pokojowi 
na świecie. czego najśwież­
szym dowodem jest decyzja 
NATO w sprawcie rakietowo- 
nuklearnego „dozbrojenia”.

Charakteryzując najpilniej­
sze zadania spcłeczno-gospodar 
cze mówca wysoko ocenił te 
glosy w konferencyjnej dysku­
sji, w których ujawniły się róż 
norodne inicjatywy poznań­
skiego przemysłu, rolnictwa, 
instytucji naukowych, ogniw 
samorządowych.

Na zakończenie wystąpienia 
Edward Babiuch podziękował 

piFwą efektywności gospoda­
rowania jako podstawowego 
źródła rezerw. Ich wykorzysta­
nie znacznie poprawi rezultaty 
w wielu dziedzinach gospo­
darki województwa. W budów 
nictwie na przykład — co uwy­
puklił zbrojarz w kaliskim Kom 
binacie Budowlanym. Marek 
Nowak — wiele do życzenia po 
zostawia dyscyplina pracy i jej 
wydajność. W rolnictwie z ko­
lei — o czym mówił m. in. rol­
nik z Wyszanowa, Jan Wróbel 
— rodzić musi każdy hektar, a 
duże znaczenie ma odpowied­
nie gospodarowanie paszami.

Wśród węzłowych proble­
mów przewijających się w dys­
kusji dużo uwagi poświęcono 
usprawnianiu gospodarki ma­
teriałowej, unowocześnianiu 
technologii i techniki wytwa­
rzania. M. in. reprezentujący 
ostrowskie ZNTK — Emil Śzuf 
narowski poinformował, że w 
zakładach tych 4 miesiące przed 
terminem ruszyło pierwsze w 

urządzenie do mech" 
cznego prostowania ścian znisz 
czony^h wagonów-węglarek. 

za złożone meldunki o realiza­
cji zobowiązań podjętych w 
Obywatelskim Czynie 35-leda. 
Sekretarz KC złożył wojewódz 
kiej organizacji partyjnej życzę 
nia dalszych dokonań, a dele­
gatom na Zjazd, by swą naj­
większą satysfakcję przeżyli 
właśnie na tym partyjnym fo­
rum, gdzie wytyczony zostanie 
program dla rozwoju kraju i 
pomyślności narodu — pro­
gram, który będzie służył wszy 
stkńm i każdemu.

W czasie konferencji wybra­
no 62 delegatów na VIII Zjazd 
PZPR, a pośród nich Edwarda 
Babiucha. Mandaty delegatów 
otrzymali również: Wit Dra- 
pich, Lechosław Gruszczyński, 
Witold Nowacki, Janusz Rosz­
kowski, Józef Urbanowicz oraz 
Tadeusz Kiepski i Jerzy Zasa­
da. Łącznie z ośmioma delega­
tami wybranymi bezpośrednio 
na zakładowych konferencjach 
partyjnych będą reprezentować 
wojewódzką organizację partyj 
ną na najwyższym forum PZPR. 
Wybrano również nowy skład 
KW PZPR oraz Wojewódzką 
Komisję Rewizyjną. Konferen­
cja podjęła także uchwałę okre 
ślającą podstawowe kierunki 
działania wojewódzkiej organi 
zacji partyjnej na najbliższy 
okres.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nówo wybranego 
KW PZPR, w którym uczestni­
czył Edward Babiuch, wyło­
niono Egzekutywę instancji. 
Funkcję I sekretarza powie­
rzono ponownie Jerzemu Za­
sadzie. Funkcję przewodniczą­
cego WKR powierzono Henry 
kowi Stachowi. Powołano 
także Wojewódzką Komisję 
Kontroli Partyjnej, której prze­
wodniczącym został Franciszek 
Nowak .

Skład Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR oraz listę delega­
tów na VIII Zjazd — zamiesz- 
czmy na str. 4.

Podczas przerw w obradach 
złożono Edwardowi Babiucho- 
wi meldunki o realizacji oby­
watelskiego Czynu 35-lccia. 
Pracownicy Poznańskiego Re­
jonu Kolei Państwowych wyko 
nali prace wartości 4,5 miliona 
złotych, zaś młodzież zrzeszo­
na w Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej przekroczyła zobowiąza­
nia przepracowania w czynach 
społecznych i produkcyjnych 
600 000 roboczogodzin i oddała 
326 litrów krwi.

Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą za­
kończyło odśpiewanie „Między 
narodówkf”. (ask, zr)

Wielu dyskutantów mówiło 
w swoich wystąpieniach o spra 
wach ideowo-wychowawczych, 
rozważając jak jeszcze silniej 
łączyć ambicje i dążenia ludzi 
z dążeniami i aspiracjami ogól 
nospołecznymi; jak coraz sku­
teczniej kształtować — głównie 
wśród młodzieży — postawy 
moralne wynikające z zasad 
humanizmu socjalistycznego.

Na zakończenie dyskusji głos 
zabrał kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR — 
Jarema Maciszewski. Powie­
dział on m. in., że kaliska orga­
nizacja partyjna była w minio 
nej kadencji inspiratorem po­
stępu społecznego oraz działań 
zmierzających do wszechstron­
nego rozwoju województwa. 
Godna szczególnego podkreśle­
nia jest — zdaniem mówcy — 
postulowana przez wielu dys­
kutantów konieczność szuka­
nia rezerw na swoim stanowi­
sku pracy. Poparł też starania 
instancji wojewódzkiej o utwo 
rżenie w Kaliszu filii poznań­
skiego Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza, motywując to

Posiedzenie Rady „Społem"

Będzie więcej placówek 
handlowych i gastronomicznych
Głównym kierunkiem pracy 

Spółdzielczości Spożywców w 
1980 r. będzie doskonalenie 
współdziałania z dostawcami. 
Chodzi przede wszystkim o 
właściwe kształtowanie struk- 
tury asortymentowej towarów, 
eliminacje z rynku wyrobów 
nie cieszących się popytem, 
większą dbałość o jakość pro­
duktów trafiających do skle­
pów. Szczególny nacisk kładzie 
się na zapewnienie większej 
podaży standardowych wyro­
bów codziennych zakupów, w 
tym zwłaszcza żywnościowych, 
niedopuszczenie do powstawa­
nia luk na rynku spowodowa­
nych niewłaściwą organizacją 
sprzedaży i dostaw towarów z 
magazynów do sklepów.

W planie na 1980 r. zakłada 
się wzrost sprzedaży w placów 
kach „Społem” o 6,4 procent 
do stanu w br.

Zakłada się również odpo­
wiednie profilowanie własnej 
produkcji „Społem”, która w 
92 procentach przeznaczona 
jest na rynek. Stosunkowo 
szybsze tempo wzrostu ma na 
stąpić w grupie wyrobów gar­

W górach pełnia zimy
W Sudetach zapanowała na do­

bre zima — po środowych opa­
dach grubość pokrywy śnieżnej 
w górach powyżej 1000 metrów 
nad poziomem morza wynosi kil 
kanaście centymetrów. W górach 
pafnuje siarczysty, kilkustopniowy 
mróz. Cieplej nieco dziś rano by­
ło w dolinach — np. w Kłodzku 
termometry wskazywały minus 7 
a w Dusznikach minus 9 stopni.

Drogowcy w woj. Wałbrzyskim 
od rana energicznie zabrali się do 
likwidacji skutków wczorajszych 
opadów śniegu. Wszystkie główne 
drogi na terenie województwa są 
„czarne”, ale szczególnie w rejo 
nach podgórskich bardzo śliskie.

☆
Po środowej zadymce śnieżnej

Rekordowe ceny złota
W czwartek po otwarciu naj 

większych w Europie zachod­
niej giełd złota w Londynie i 
Zurychu, odnotowano gwałto­
wny wzrost ceny złotego krusz­
cu (o przeszło 11 doi. na un­
cji w porównaniu z sytuacją 
ze środy). W Londynie za un­
cję żółtego metalu płacono w 
czwartek 457,50 doi., co jest 
nowym rekordem wszechcza- 

« sów. (PAP)

tym, że Kaliskie ma jeden z 
najniższych w kraju wskaźni­
ków osób z wyższym wykształ 
ceniem na 1000 zatrudnionych.

Wojewódzka Konferencja 
PZPR wybrała 33 delegatów Ha 
VIII Zjazd PZPR. Łącznie z trze 
ma delegatami wybranymi bez 
pośrednio podczas zakłado­
wych konferencji PZPR przez 
największe załogi przemysłowe 
województwa, kaliską organi­
zację partyjną reprezentować 
będzie na VIII Zjeździe 36 dele 
gatów.

Wybrano również nowy 
skład Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR oraz Woje­
wódzką Komisję Rewizyjną, 
której przewodniczy Czes­
ław Wypych. Na pierw- 
wszym posiedzeniu plenarnym 
nowo wybranego KW PZPR 
wyłoniono Egzekutywę i Se­
kretariat KW. Funkcję I sekre 
tarza powierzono ponownie Zbi 
gniewowi Chodyle.

Skład Komitetu Wojewódz­
kiego oraz listę delegatów na 
VIII Zjazd zamieścimy w po­
niedziałkowym wydaniu „Gło­
su”.

Konferencję zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki”. (bop) 

mażeryjnych i ciastkarskich, a 
także w produkcji odzieży 
(głównie dziecięcej).

Dążyć się zatem będzie do 
powiększania liczby placówek 
specjalistycznych o odpowied­
nim zapleczu chłodniczym, do 
rozwoju form samoobsługi 
oraz rozszerzania systemu ajen 
cyjnego. Zwiększy się także w 
roku przyszłam liczbę dużyeh 
obiektów handlowych działa­
jących na zasadach, gwarantu­
jących większą samodzielność 
i tym samym sprzyjających po 
prawie zaopatrzenia. Sieć skle­
pów społemowskich powięk­
szy się w 1980 r. m. in. o 72 
supersamy i 2 duże domy han­
dlowe.

W dziedzinie gastronomii 
„Społem” nastawia się nadal 
na rozwój popularnych form 
żywienia stołówkowego w za­
kładach pracy i osiedlach, za- 
mierr.ając też zająć się w więk 
szym stopniu obsługą gastro­
nomiczną placówek szkolnych.

Problemom tym poświęcone 
było posiedzenie Rady „Spo­
łem”, które odbyło się 13 bm.

PAP

w czasie której w szczytowych 
partiach Beskidu Śląskiego i Ży­
wieckiego, spadło od 10 do 13 cm. 
śniegu, 13 bm. zapanowała mroź­
na i słoneczna aura. W Szczyrku i 
Wiśle temperatura spadła do mi­
nus 5 stopni C, na Klimczoku i 
Skrzycznem było minus 8 stopni 
C.

Warunki narciarskie są jedynie 
na polach szczytowych, ale GOPR 
ostrzega narciarzy, gdyż spod śnie 
gu wystają miejscami korzenie i 
pniaki.

Na drogach wystąpiła gołoledż, 
utrudniająca komunikację. Nieprze 
jezdna była w czwartek droga 
przez przełęcz Kocierską oraz z 
Zawoi przez przełęcz Krowiarki 
na Orawę. (PAP)

USA zniosą sankcje 
wobec Rodezji

Stany Zjednoczone za przy­
kładem Wielkiej Brytanii, za­
mierzają w najbliższym czasie 
również znieść sankcje wobec 
Rodezji. Informuje o tym agon 
cja Associated Press z powoła­
niem się na przedstawicieli ad­
ministracji waszyngtońskiej.

Stany Zjednoczone formalnie 
popierały sanksje przeciwko 
rasistowskiemu reżimowi, wpro 
wadzone przez ONZ w 1968 r., 
jednakże w praktyce utrzymy­
wały ożywione kontakty gospo 
darcze z Salisbury. Rząd USA 
znajdował się pod ciągłym na­
ciskiem amerykańskich koncer 
nów, domagających się przy 
wrócenia normalnych stosun­
ków gospodarczych z Rodezją. 
Jak wiadomo senat amerykań­
ski uchwalił rezolucję, wzywa 
jącą prezydenta USA do uchy­
lenia embarga na handel z Bo 
dezią w ciągu 30 dni od przy­
jazdu do Salisbury gubernato­
ra brytyjskiego. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkooolsce: zachmurzenie małe

Temperatura maksymalna od mi­
nus 1 do minus 3 stopni, mini­
malną od minus 8 do minus 10 
stopni Wiatr słaby i umiarkowa­
ny przeważnie północno-zachodni

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Kaliszu minus 3 stopcie, 
w Koninie minus 4 stopnie, / 
Lesznie minus 1 stopień, w Pile 
minus 2 stopnie: ciśnienie 1888 
hPa czyli 753,7 mm.

Dzisiejszy serwis wnformacy.Ty 
opracował Wojciech Nentwfo
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LESZCZYŃSKIE
Ludność: 352 000 mieszkańców, w tym w 

miastach 151 700, a w Lesznie 45 800. 98 166 
zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej, w 
tym 40 159 kobiet.

Wojewódzka organizacja partyjna liczy 34 657 
członków i kandydatów. 62,2 procent jej szere­
gów to robotnicy i chłopi. 20,8 procent człon­

ków i kandydatów PZPR stanowię kobiety. Od 
poprzedniej konferencji wojewódzka organiza­
cja partyjna powiększyła się o 2808 członków 
i kandydatów (8,8 procent).

W Leszczyńskiem działają 1023 podstawowe 
organizacje partyjne i 344 oddziałowe organi­
zacje partyjne. Wszystkie podporządkowane sq 
2 komitetom miejskim, 17 miejsko-gminnym i 
11 gminnym.

Z partyjną, obywatelską troską i

Szkło i ludzie
ę^lcik do dżemu czy kompo 

tu, to produkt prosty, ta­
ni i niewielki. Urządze­

nia, dzięki którym ćw sieć’’ ro- 
wstał — piece i wanny s*k-arr 
skie, maszyny formujące i od­
prężające, urządzenia pakujące 
i paletujące — są technic-rie 
skomplikowane, rozmiarami c- 
gromne i bardzo kosztowne. V7a 
rur. kłem egzystencji huty cpa- 
kowań szklanych jest utrzyma 
nie wszystkich t'Th u""’d~cń w 
nieustannym ruchu, pr?°z 24 
godziny na dobę, przez 12 mie 
sięcy w r/ku.„

Trzy szwedzkie automaty do 
formowania słojów w Wielko­
polskiej Hucie Szkła w Gcsty- 
niu (w województwie leszeżyń 
skim) pracują w rytmie 450 ty 
siacy słojów na dobę. KmMy 
taki automat wgląda jak 
ogromna parowa lokomotywa 
postawiona na sztorc, pozbawio 
na wprawdzie kół, ale za to z 
udziesięciokrotnioną ilością tło 
ków. Ta szklarska lokomotywa 
wymachuje owymi tłokami w 
ogromnym tempie, syczy ogłu­
szająco sprężonym powie­
trzem. Zamiast iskrami i żuż­
lem z paleniska, błyska tysiąc- 
stonniowymi krociami szkła, 
które z szybkością spadających 
gwiazd ześlizgują się z zawie­
szonej pod dachem hali wanny 
szklarskiej i w formach wy­
dmuchiwane są w kształty sło­
jów. Pomarańczowe, dymiące 
żarem słoje płyną taśmą w kie 
runku kolejnych stanowisk, w 
kierunku 
wej huty.

Importowane automaty pra­
cują w gostyńskiej hucie od 1971 
reku. Automat jak samochód, 
póki nowy, na ogół jest nieza­
wodny, z biegiem lat zaczyna 
niedomagać. Dziewięć lat nie­
ustannej oracy sworzni, rolek. 
korbovt?dćw, ramion kroplo- 
cbfwytóiz. głów wydmuchują- 
cy^h, uszczelek, taśm i setek in­

nych elementów nadwerężyło 
ich wytrzymałość, powoduje pę 
kanie, kruszenie się, poluzowy- 
wanie, w rezultacie koniecz­
ność wymiany coraz to nowych 
części. A sprowadzone ze Szwe 
cji części, to dewizy, których w 
narodowym skarbcu mało.

Mówiąc krótko, dla przemy 
rzklarskizgo na niezbędne 

cr/ci '.nrhrne dewiz nie star 
cza. — Czy mamy zaprzestać 
produkcji, między innymi na 
eksport za twardą walutę, do 
Holandii, Belgii i RFN — pró­
bowali argumentować szklarze 
z Gostynia, w targach o nie­
zbędną ich zdaniem ilość dola­
rów na zakup części. Teraz już 
zaprzestali szermowania choć­
by i najcelniejszymi argumen­
tami. Wiedzą, że muszą radzić 
sobie sami.

Zjednoczenie „Vitropak”, do 
którego należy huta w Gosty­
niu, usiłuje pomóc poszczegól­
nym fabrykom opakowań szklą 
nych w ten sposób, że zleciło 
produkcję części i podzespołów 
do importowanych automatów 
Piotrkowskiej Fabryce Maszyn 
Szklarskich „Vitroma”. Dziśjed 
nak produkcja ta jest jeszcze 
w powijakach i najwcześniej w 
roku 1931 polskie huty szkła 
opakowaniowego będą mogły 
liczyć na części i całe automa­
ty krajowej produkcji.

Tak do tej pory Huta Szkła 
w Gostyniu prowadzi regene­
rację oraz dorabianie nowych 
części we własnym zakresie. 
Regeneracja polega na odnawia 
niu zużytych elementów, przez 
wygładzanie, roztaczanie i tulę 
jowanie, napawanie proszkami, 
szlifowanie i co tam jeszcze zna 
technika. Niektórych części od­
nawiać nie można, na ich podo 
bieństwo wytacza się, wykuw’a

lub odlewa nowe. Wszystko w 
przyzakładowym warsztacie 
mechanicznym, lub no kumoter 
sku w gostyńskiej filii Pleszew 
sklej Fabryki Aparatury 
„Spomasz”. Są jednak części, 
których w skromnych warun­
kach huty szkła w żadnym 
razie nie można wykonać W 
końcu istnieje jakiś podział 
pracy. Huta ma robić słoje... W 
t^ch przynedkrch na szczęście 
dewizy w końcu się znajdują.

— Skąd wziąć te części?. — 
drapią sm często w głowy sze­
fowie i konserwatorzy urzą­
dzeń hutv, zaskoczeni kolejna 
awarią. Myślą dzień. mvśią noc 
i w końcu znajdują sposób.

We wrześniu stanął automat 
bo odmówił posłuszeństwa sil­
nik elektryczny o płynnej regu 
lacji obrotów. Takiego się’ w 
kraitt nie kupi, trzeba importo 
wać. Znów targi o dc -v. 
Rozwiązanie się znalazło. Sil­
nik okazał się niepotrzebny, 
taśmę, którą napędzał, podłą­
czyli do innej, poruszającej się 
z taką samą szybkością i w ta­
kim samym rytmie. Usprawnię 
nie to wydumali inżynierowie: 
Zdziśław Pawłowski, Bolesław 
Matyla i Jan Sobczak, wcieli­
ła w czyn brygada remontowa 
Jana Dolaty.

W sierpniu zauważyli, że prze 
paliła się obsada mieszadła 
masy szklarskiej! Koniećźhe 
było doraźne rozwiązanie. W 
ciągu jednego dnia po sąsiedz­
ku, w „Spomaszu” wykonano 
odlew. Pracuje bez zarzutu.

Co godne uwagi, to że owe 
awaryjne postoje automatów 
nie zaciążyły na planach pro­
dukcyjnych huty. Po prostu 
wobec konieczności każdego 
niespodziewanego wyłączenia

natychmiast — obok naprawy 
zepsutego podzespołu — podej 
muje się tzw. planowe remonty 
i przeglądy wszystkich zespo­
łów zatrzymanej taśmy. Remon 
ty te, ujęte w rocznym planie, 
być może należałoby podjąć 
kilka tygodni później, ale skoro 
nadażyła się okazja...

Mieczysław Walkowiak 12 lat 
pracuje przy szwedzkich auto­
matach, jest operatorem, ma 
angielską watę wyciszającą w 
uszach i normę dzienną 50 ty­
sięcy słoików. — Te automaty 
już bardzo długo pracują, zuży­
ły się. Większy odpad jest i 
jakość słoików nie ta, co daw­
niej. Zdarza się, że jedna czy 
dwie sekcje stoją, trzeba wy­
mieniać uszczelki lub inne częś 
ci. Wtedy normy nie ma. Ale 
remontowcy pracują w kółecz­
ko, w nocy, popołudniami. Nie 
może być przestoiu. ^ą na każ­
de wezwanie — Czesław Maj­
chrzak. Stanisław Jemaś — 
dwa filary utrzymania automa 
tów na chodz;e — działają na 
zasadzie pogotowia.

Niemożliwa byłaby płynna 
produkcje słojów w warunkach 
ograniczeń dostaw części, gdy­
by nie silna wola, zrozumienie 
konieczności podejmowania do 
dętkowych wysiłków przez go­
styńskich hutników, gdyby r.7 
działała robotnicza solidarność 
i gdyby pojęcie partyjnej oby­
watelskiej troski o społeczny in 
teres nie było dla ludzi z go­
styńskiej huty tak ważne.

Z a pewnlenie h ar mon i j n • j 
pracy huty jest obowiązkiem 
dyrekcji i interesem całej za­
łogi. Żeby huta pracowała le­
piej, — wydajniej, taniej, o- 
szczędnicj — jest ambicją za­
kładowej organizacji partyjnej. 
To właśnie dlatego komitet za­
kładowy PZPR systematycznie 
rozlicza z działalności takie 
„nrzy.zakładowe ciała”, koło 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Materia 
łów Budowlanych, koło Polskie 
go Towarzystwa Ekonomiczne­
go zakładowy Klub Techniki i 
Racjonalizacji. KZ przygląda 
się też na co dzień gospodarce 
materiałowej i energetycznej. I 
są teMroski wymierne wyniki, 
do wyliczenia w kilowatogodzi 
nach i metrach sześciennych 
zaoszczędzonego prądu i gazu, 
w zmniejszającej się praco­
chłonności produkcji i popra­
wiającej wydajności. — Nie 
zadowalać się tym, co jest 
chcieć zrobić więcej — to jeden 
z głównych motywów działal­
ności PZPR w gostyńskiej hu­
cie.

TOMASZ TALARCZYK

FLORIAN KOWALSKI
jest maszynistą lokomotyw spa 
linowych. Został wybrany przez 
największą — 1670-osobową or­
ganizację partyjną kolejarzy re 
jonu PKP w Lesznie delegatem 
województwa leszczyńskiego 
na VIII Zjazd PZPR. Jest sekre 
tarzem OOP drużyn lokomoty 
wowych w Lesznie.

Na lokomotywę wsiadł w 
1-951 roku i jeździ do dziś, tyle 
że teraz wygodnie, za pulpitem 
lokomotywy spalinowej SP — 
45-219. Wraz z pozostałymi 
dwiema drużynami ją obsługu­
jącymi przejechali bez awarii 
300 009 kilometrów do przeglą 
du, a teraz „dobijają” do następ 
nych 300 000, nadal bezwary.j- 
nie. Uważa, że dzięki nowóczes . 
nej technice — lokomotywom < 
spalinowym i elektrycznym, co­
raz nowocześniejszym urządze­
niom trakcyjnym i zabezniecze 
niu ruchu — praca jest ciekaw

HALINA MAJER

pełni funkcję kierowniczki 
sklepu w Rawiczu. Jest I sekre 
tarzem POP w tamtejszym re­
jonie Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa Handlu Wewnętrzne­

go i reprezentować będzie śro­
dowisko handlowców na Kor"* 
rencji Wojewódzkiej PZPR vr 
Lesznie.

Jej zadaniem jest nie tylko 
dbałość o jak najlepsze funkc" 3 
nowanie i zaopatrzenie rawic- 
kiego „Jubilera”. Jako I sekre­
tarz POP troszczyć się musi 
także o pozostałe sklepy 
WPHW w Rawiczu. Rozwiązy­
wanie konfliktowych spraw 
ludzkich, to tylko część partyj­
nej pracy. Niemniej ważne są 
■starania o poprawę zarówno 
warunków pracy sprzedawców 
i jak i możliwości dokonywa­
nia zakupów przez klientów 
Kultura sprzedaży jest n:r 
tylko hasłem, ale przedmiot?"'

MARIAN PUK

pracuje w zakładzie mleczar­
skim. w Górze, troszczy się o 
sprawność techniczną wszyst­
kich urządzeń mechanicznych. 
Do niedawna działacz młodzie­
żowy dziś jest członkiem Egze­
kutywy POP w tym zakładzie. 
Głównym celem działania orga 
nizacji partyjnej jest poprawia 
nie warunków socjalnych i by­
towych załogi.

Wszystkie produkty mletez&r 
ni w Górze cieszą się dobrą opi 
nią konsumentów, a niektóre z 
nich posiadają znak jakości. 
Jest to możliwe między innymi 
dlatego, że urządzenia mlecze? 
pj pracują,, nie za wodnie, a to 
jest w jakimś stopniu zasługą 
Mariana Puka. W pracy nie bra 
kuje jednak trudności. Zdarza 
się że coś ulegnie awarii, a 
części zamiennych brak. Trzeba 
wtedy ich szukać w bratnich 
zakładach lub samemu w jakiś 
snosób zaradzić złu. Nie jest to 
łatwe, lecz jeżeli się udaję — 
satysfakcja jest pełna, (tt)

Fot. — Archiwum
ww’łr7®Rnan

N: we mieszkania przycią­
gają ludzi do pracy. Wie 
dzą o tym wszyscy praco 

dawcy i jeśli tylko mogą przy­
obiecać klucze, eksponują to w 
ogłoszeniach werbunkowych. 
Dyrekcja powstającego Central 
nego Ośrodka Hybrydyzacji 
Trzody Chlewnej w7 Pawłowi­
cach w województwie leszczem 
skim o oczekujących na n^acow 
ników mieszkaniach rozgłaszać 
nie potrzebowała: przynaj­
mniej od roku fama niosła, że 
praca w ,,CoH-u”. to nie lada 
gratka, „mieszkania tam będą 
takie, że nawet w Warszawie 
podobnych się nie uświadczy”.

Od wiosny tego roku magnes, 
jakim były owe pawłowickie 
mieszkania, zaczał działać, wy­
ciągnął z pociągów na linii 
Ostrów — Leszno ludzi, któ- 
rvch zafascynował widok z 
okiep wagonów, kazał sie za­
trzymywać przypadkowym są 
mochodom. wabił z okolicy 
tvch. co o budującym sie osie­
dlu w Pawłowicach coś od ko­
goś usłyszeli.

Rzeczywiście nie sposób oder 
wać wzroku od tego zgrabnego 
osiedla dla stu trzydziestu ro­
dzin. złożonego z siedmiu trzv- 
kondy^nacyinych bloków usta 
wionych wzajem w zunełnie nie 
koszarowym stylu. ściana za 
gajnika w tle i równo przy­
strzyżona trawa wokóh z biały 
mi elewacjami i pastelowymi 
w kolorach osłonami dużych 
balkonów. W porównaniu do 
szarzyzny większości naszych 
osiedli to pawłowickie jawi się 
jako ósmv cud.

Z szosy i okien pociągów wi­
dać nrzede wsżsytkim blok nu- 
mer 2 <wedl? numeracji budów 
n’?zvch\ trzyd^iestosześcio- 
mięszk’n:owy. z. nietypowo za- 
brna-* linia okien i ścian, z 
drewnianym’ oercolami przed 
każdym wejściem. On jest wi

Rzetelni budowniczowie

Bloki z magnesem
zytówką całego osiedla, całe­
go przedsięwzięcia, jakim była 
budowa Centralnego Ośrodka 
Hybrydyzacji.

— Każdy z nas by chętnie za 
mienił obecne swoje mieszka­
nie. na którekolwiek w tym 
zbudowanym przez nas osiedlu 
— mówi Kazimierz Skrzypczak 
dyplomowany mistrz Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego w Lesznie, które było ge 

36-rodzinny budynek na osiedlu w Pawłowicach, kandydujący do 
przyznawanego przez redakcję „Głosu" symbolicznego znaku ja­

kości „Dom z jedynką".
Fot. — Archiwum

neralnym wykonawcą inwesty 
cji w Pawłowicach. K. Skrzyp­
czak nadzorował bezpośrednio 
prawie każdą czynność na bu­
dowie, razem z kierownikiem 
budowy Euzebiuszem Śląza­

kiem i Henrykiem Krupką, I 
sekretarzem podstawowej orga 
nizacji partyjnej przy PBR w 
Lesznie. Od początku do koń­
ca wszyscy trzej byli na miej­
scu narodzin osiedla.

— Najlepszą renomę ma 
dom nr 2 — twierdzą moi roz­
mówcy. — Wszyscy lokatorzy 
osiedla chcieli w nim zamiesz­
kać. W nim nie ma się sąsiadów 
naprzeciwko, ani za oknem.

ani na piętrze. Wejścia do miesz 
kań są na pół kondygnacji, jld- 
no na każdym podeście. Praw’- 
dę mówiąc, po raz drugi nie 
podjęlibyśmy się wznosić tak 
skomplikowanego architekto­

nicznie i technologicznie budyń 
ku. Nie było tam jednego po­
ziomu komunikacyjnego, nie 
było jednej osi pracy dźwigu, 
nie było wreszcie żadnych do­
świadczeń w naszym przedsię­
biorstwie ani z tak skompliko­
waną architekturą, ani z tech­
nologią, wedle której ów dom 
był budowany.

We wrześniu 1976 roku, kiedy 
robotnicy z PBR w Lesznie 
wbijali pierwsze łopaty w zie- 
mię na miejscu dzisiejszego osie 
dla w Pawłowicach, zaczęły 
„s-pływać” pierwsze płyty z uru 
chamianej ówcześnie fabryki 
domów w Pleszewie, w różnej 
kolejności i jakości.

Rozpoczęto od budynku nr 2, 
największego i najtrudniejsze­
go w projekcie osiedla. Dzisiaj 
wykonawcy przyznają, że była 
to pochopna decyzja. Należało 
zacząć od któregokolwiek 
mniejszego i prostszego w kon 
strukcji. Roboty budowlane wy 
konywały brygady Józefa Dwo 
reckiego i Jana Bogdańskiego, 
stolarze z brygady Alfonsa Da­
nielaka, malarza Andrzeja Ci- 
szewskiego i Hieronima Wojtko 
wiaka, posadzkarze Stanisława 
Sworowskiego, wreszcie robo­
ty instalacyjno-dekarskie bry­
gada Zdzisława Matuszewskie­
go.

— Gdyby ten dom był pro­
sty, jak przeciętny blok w Pol­
sce, nic mniej by nie kosztował. 
Takie są cenniki, zależne tylko 
od kubatury. A przecież był bar 
dziej pracochłonny — zauwa­
ża7'1 budowniczowie pawłowic- 
kiego „łamańca”.

— Ten dom dostarczył nam 
jednak satysfakcji dopiero no 
zakończeniu całego osiedla. 
Teraz się znakomicie prezentu 
je — mówią o tym 36-mieszka­
niowym, który kandyduje do 
przyznawanego przez redakcje 
„Głosu” symbolicznego znaku 
jakości „Dom z jedynką”. Bo 
też ten dom zasługuje na „je­
dynkę” nie tylko za udaną ar­
chitekturę autorstwa inż. arch. 
Janiny Chrabelskiej z Central­
nego Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Budownictwa Rolni­
czego „Bisprol” w Warszawie, 
ale także za staranne wykończę 
nie tak całego budynku jak i 
każdego mieszkania z osobna.

Załoga PBR Leszno miała 
czas, żeby budować sta­
rannie, zarówno osiedle, jak 
i obiekty fermy świń,
oczyszczalni ścieków, mie­
szalni pasz i innych „dro­
biazgów” inwestycji kosztują­
cej bez mała pół miliarda zło­
tych. PBR w Lesznie, to firma^ 
której każdy dawniejszy klient 
wystawi dobre’ świadectwo. W 
Leszczyńskiem tylko w ostat­
nich dwóch latach spod kielni 
murarzy (nie tylko murarzy) z 
Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Rolniczego w Lesznie wy­
szły m. in.: mieszalnia pasz w 
Długich Starych, ferma krów w 
Łaszczvnie, budynki mieszkal­
ne w Glince, Żołednicy. Narato 
wie. silosy w Osowej Sieni, 
Chojnie, Oporowie, Górznie, 
Garzynie... Jak widać klientela 
jest z całego regionu leszczyń­
skiego, a wznoszone budowle 
w bardzo urozmaiconej gamie, 
od prostych, betonowych silo­
sów po olbrzymią mieszalnię 
pasz w Pawłowicach i inne 
obiekty tej jedynej w swoim 
rodzaju inwestycji w Polsce.

W ciągu trzech lat budowy 
Centrum Hybrydyzacji nie było 
zebrania Podstawowej Organi­

zacji Partyjnej przy leszczyń- 
kim PBR, na którym by nie dy­
skutowano problemów związa 
nych z tym. przedsięwzięciem. 
Przede wszystkim przypomina 
no starą prawdę, że warto wy­
soko ustawić poprzeczkę jakoś­
ci, aby potem nie pracować za 
darmo, urzy likwidacji usterek 
i niedoróbek. Przecież nie tylko 
ambicja kazała pawłowicką in 
westycję wykonać jak należy, 
ale także rachunek ekonomicz 
ny i zobowiązanie przedsiębior 
stwa na innych budowach. Choć 
uwaga opinii publicznej i 
zwierzchności skierowana była 
na Pawłowice, to nie można 
bvło „zabagniać” pozostałych 
zadań.

Troska POP o harmonijne i 
terminowe wykonywanie z?- 
dań pomogła z honorem wy­
wiązać się z wszystkich zobo­
wiązań. A nawet na którymś 
zebraniu kierownik budowy w 
Pawłowicach, Euzebiusz Slazak 
w imieniu swoich podwład­
nych zadeklarował szybsze o 
trzy miesiące oddanie do użyt­
ku fermy trzody chlewnej — 
nie w październiku lecz już w 
lipcu. I rzeczywiście w lipcu 
zaczęto wprowadzać do fermy 
pierwsze świnki, wcześniej 
można było rozoocząć ambitny 
program hybrydyzacji trzody 
chlewnej.

Pięćsetosobowa załoga PBR 
w Lesznie, od lat plasująca się 
w czołówce krajowych przadsię 
biorstw budownictwa rolnicze 
go, w tym roku zdobyła sztan­
dar przechodni Ministra Rolni­
ctwa i Przewodniczącego Zarzą­
du Głównego Związku Zawodo 
wego Pracowników Rolnictwa 
za zajęcie pierwszego miejsca 
w ogólnopolskim współzawod­
nictwie. Zasłużyli na to, rzetel­
ni budowniczowie.

TOMASZ TALARCZYK
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Stefan Kalotka, Leszek Korcz, Hilary Korzyniewski, Włodzimierz 

Kowalski. Tadeusz Krepski, Czesław Krobski. Franciszek Krzemień, 
Barbara Kubacka, Tadeusz Kuraś, Eugeniusz Kwiatkowski;

Jerzy Małecki. Zygmunt Marcinkowski, Tadeusz Michałczak, Zbig­
niew Mika. Benon Miśkiewicz, Genowefa Mroczkowska, Stanisław 
Musiał;

Zbigniew Napierała Krystyna Nogaj, Marian Nogaj. Łucja No­
wacka, Witold Nowacki, Francuzek Nowak. Jan Nowak, Krystyna 
Nowak:

■Włodzimierz Pa!acz. Bogumił Paul, Czesław Pińczak, Feliks Pio­
trowski, Gabriela Pomykaj;

Janusz Roszkowski:
Maria Siminiak, Alicja Sobiesińska. Mirosława Stefaniak, Halina 

Stefańska;
Bolesław Szalek, Kazimierz Szymanowski:
Józef Scibisz;
Barbara Tolińska;
Józef Urbanowicz;
Halina Wa'iąóra. Bogdan Waligórski, Zofia Wieczorek, Kazimierz

Józef Zaremba. Jerzy Zasada, Stanisław Zieliński, Henryk Zac­
kiewicz, Marian Zawadzki, Alfred Ziętkowiak.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM” 
— o wadach i zaletach polskiego 
sposobu wychowywania mówi prof 
dr hab. Kazimierz Dąbrowski — 
psychiatra, psycholog i filozof. Do 
zalet zalicza fakt, że dzieci polskie, 
z natury humanistycznie nastawie 
ne, mają szczególnie duże możliwo 
ści rozwijania swoich uzdolnień i 
zainteresowań muzycznych, plasty­
cznych, teatralnych, tanecznych. 
Do wad w wychowaniu domowym 
— taki dość typowy układ rodzinny 
10—12-latka: ojciec okłamujący 
matkę, a matka wynagradzająca 
sobie niedosyty związku małżeń­
skiego wielbieniem dziecka. — Po­
winna kochać dziecko — stwierdza 
profesor — ale i siebie. Poświęcenia 
do niczego dobrego nie prowadzą. 
Owszem, niech stawia dziecku roz­
sądne wymagania. Jednakże od Sie 
bie niech też wymaga (...) Obok nad 
miernie Chroniącej miłości i wyso 
kich ambicji związanych z osobą 
dziecka spotyka się. też zjawisko 
zupełnego braku szacunku dla dzie 
ci i młodzieży. Nie trzeba tłun-a- 
czyć, jak bardzo jest ono szkodliwe.

W najbliższych latach odczuwalny
będzie

W nadchodzącym roku obo­
wiązywać muszą surowe rygo­
ry w sferze zatrudnienia. Oz- 
nacza to, że również w tej dzie 
dżinie trzeba gospodarować 
oszczędniej, racjonalniej, mą­
drzej. Problem polega na tym.
że jak stwierdził ostatnio
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek na wojewódzkiej kon­
ferencji partyjnej w Katowi­
cach — wyczerpane zos-tały nie 
które czynniki przyczyniające 
się do wysokiego tempa roz- 
woju w latach siedemdziesią­
tych m. in. w postaci dużej po­
daży rąk do i^acy.

Przypomnijmy w tym miej­
scu kilka liczb. W latach pięć­
dziesiątych nasza gospodarka 
zatrudniała ok. 7 min osób, w 
następnej dekadzie — 9.5 min, 
a obecnie ok. 12 min. Tak więc 
co trzeci statystyczny obywa­
tel naszego kraju utrzymuje się 
z pracy w gospodarce uspołecz 
nionej.

Jak pamiętamy, musieliśmy 
zatrudnić w ciągu jednego 5-le 
cia 1971—75 aż 3,5 min no­
wych pracowników, wchodzą­
cych w tym czasie w wiek 
produkcyjny. W praktyce, po 
odliczeniu ludzi przechodzą­
cych na emerytury lub z róż-

deficyt siły roboczej
nych względów odchodzących rynku i eksportu, a nade wszy 

stko sfera usług i niektóre ro-z czynnego życia zawodowego, 
trzeba było przygotować ok. 2 
rnln nowych miejsc pracy, a 
łącznie do bieżącego roku — 
ponad 2,5 min.

dzaje spożycia zbiorowego;

Teraz jednak mamy sytua­
cję zupełnie odmienną od tej, 
z którą zetknęliśmy się w po­
przednim okresie. Przede wszy 
stkim następuje wyraźny spa­
dek liczby nowych kandyda­
tów do pracy. Przyrost ten 
(netto) już w bieżącej 5-latce 
jest prawie 2-krotnie mniejszy . 
niż w minionej, nie przekro-
czy bowiem 1 100 000. W okre­
sie 1981—85 przewiduje się 
spadek tej liczby do 430 000,. a 
w latach 1936—90 — zaledwiie 
do 160 tys. a zatem zamiast ob 
fitości rąk dp pracy i wysiłków 
zmierzających do zagwaranto­
wania wszystkim odpowied­
niego zajęcia, już odczuwamy 
i będziemy coraz bardziej od­
czuwać deficyt siły roboczej.

Bardzo istotny czynnik w 
naszej obecnej polityce zatrud 
nienia — wskazują Wytyczne 
na VIII Zjazd PZPR — to prze 
niesienie punktu ciężkości w 
rozwoju kraju na takie dzie­
dziny, jak gospodarka żywno­
ściowa, przemysł pracujący dla

Okrutne eksperymenty hitlerowców

Trwa śledztwo w sprawie zbrodni
na 20 dzieciach oświęcimskich

Sprawa zamordowania przez 
hitlerowców 21 kwietnia 1945 r. 
w Hamburgu (w podobozie 
BtrPlerdwser Damm) 20 dzieci 
oświęcimskich, dwóch lekarzy 
francuskich, dwóch pielęgnia­
rzy holenderskich i 20—3S~ jeń 
ców radzieckich jest nadal 
przedmiotem śledztwa prowa­
dzonego przez Główną Komisję 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce.

śladów zbrodni czych ekspery- 
'mentów — postanowiono ich

cy na 21 kwietnia SS-mani po 
wiesiłi jeńców radzieckich, a na 
stępmie dzńeci, lekarzy i pielę­
gniarzy.

kraj potrzebuje też ludzi do 
pracy w górnictwie i transpor­
cie kolejowym. Właśnie w tych 
działach należy zatrudniać opu
szczającą szkoły młodzież i 
przesuwać część pracowni­
ków z innych gałęzi gospodar­
ki narodowej.

Wszystko to dyktuje konie­
czność ścisłego wiązania pro­
gramowej tezy o pełnym za­
trudnieniu z zatrudnieniem jak 
najbardziej racjonalnym, osz- 
czędnym, a więc efektywnym. 
Chodzi tu zarówno o prawidło­
we, planowe dysponowanie 
zgłaszającymi się kandydata­
mi, jak i o stałe doskonalenie 
organizacji pracy i podnosze­
nie kwalifikacji kadr sprzyja­
jące szybszemu wzrostowi wy­
dajności.

Sprawa ta ma tym większe 
znaczenie, że w wielu przed­
siębiorstwach przemysłowych, 
budowlanych i in. istnieją bez­
sporne rezerwy zatrudnienia. 
Musimy więc sięgnąć do środ­
ków zapewniających bardziej 
konsekwentne przemieszczanie 
owych nadwyżek do działów 
cierpiących na rzeczywisty nie 
dobór pracowników. (PAP)

,;Romans z wod?wllu“
w Teatrze Muzycznym

Na kołejną premierę zapra­
sza w najbliższą sobotę, 15 bm., 
poznański Teatr Muzyczny. Bę 
dzie to 3-aktowy wodewil Wła-

łowany „Romans z wodewilu”. 
Utwór powstał według kro-bo- 
^ęhw^i Stefana Turskiego „Kro

Dzieci te przewiezione w gru 
। dniu 1944 r. z obozu oświęcim- 
’ skiego do obozu Neuengamme 
' — były tam poddawane ekspe- 
| rymentom pseudomedycznym.

Po zaniechaniu eksperymen­
tów w marcu 1945 r. polecono 
zaopiekować się dziećmi, a li- 
czvły one od 5 do 14 lat, 
więzionym francuskim leka-

:om: rentgenologowi prof.
Puenonlle i biologowi prof. 
Eloren.ee oraz holenderskim 
pielęgniarzom: A. Hoelselowi i 
D. Denketenowi. Dla zatarcia

two dotyczy b. SS-obersturro- 
fuehrera — A. Strippła i SS- 
mana Peterserta.

14 spośród 20 dzieci zamondo 
wanych w Hamburgu było oby 
watelstwa polskiego, narodo- 
woścfi żydowskiej.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni hitlerowskich w Pol­
sce prosi rodziny zamordowa­
nych dzieci lub ich znajomych 
oraz osoby, które posiadają ja­
kiekolwiek dane na temat opi­
sanych zbrodni, o zgłoszenie się 
osobiście lub listownie, ewen­
tualnie telefonicznie de Głów­
nej Komisji (Warszawa, Ale,je 
Ujazdowskie 11, tel. 28-44-31 
wewn. 568) celem złożeniu zez­
nań łub relacji. (PAP)

■muzyki jest Alojzy Klwzntiok.

Realizatorami tej insceniza­
cji są: Halina Dzieduszycka (re 
żyseria), Szymon Kobyliński 
(scenografia), Juliusz Czwakiel 
('kierownictwo muzyczne) oraz 
Henryk Duda (choreografia). 
Wystąpi wielu solistów teatru.

i
Sonda o jakości odbioru

programów radia i telewizji
W niedzielę, 16 bm. od godz. 9 

do 12, pod numerem tel. 630-51, 
dziennikarze Polskiego Radia i Te- 
lewizji w Poznaniu przyjmować 
będą uwagi i wnioski na temat 
lokalnych programów radiowych i

jakości odbioru lokalnych pro­
gramów oraz ich zasięgu, bowiem 
po południu — także w niedzielę

W nawiązaniu do miejsca 
akcji wodewilu — starego Kra­
kowa — kierownictwo Teatru 
Muzycznego w specjalnie wyda 
nym programie apeluje do wi­
dzów premierowego i kolej­
nych wieczorów o powiększe­
nie funduszu konta Społeczne­
go Komitetu Glinowy Zabytków 
Krakowa. W holu teatru umie 
szczana zostanie w związku z 
tym skarbonka w kształcie 
szopki, (wig)

Spory wokół nowej 
konstytucji irańskiej
Podczas gdy Stany Zjedno­

czone uciekają się do coraz to 
nowych metod nacisku, aby 
doprowadzić do uwolnienia 
więzionych w Teheranie za­
kładników, ajatollahowie irań 
scy obradują nad trudną sy­
tuacją wewnętrzną kraju. W 
środę wieczorem w Kum spot 
kało się 4 dostojników Islamu. 
Rozmowy te, jak się przypusz 
cza, koncentrowały się wokół 
nowej, kontrowersyjnej kons­
tytucji oraz niepokojów w 
Azerbejdżanie irańskim.

Artykuł 110 nowej , ustawy 
zasadniczej uprawnia ducho­
wego przywódcę kraju — o- 
becnie Chomeiniego — m. in. 
do wypowiadania wojny, mia­
nowania sędziów i dymisjono 
wania prezydenta. Wniesienia 
poprawek do konstytucji do­
maga się m. in. ludność irań­
skiego Azerbejdżanu. Jednym 
z czołowych przeciwników za 
aprobowanej niedawno kons­
tytucji jest ajatollach Szariat 
Madari, który po wydarze­
niach w Tebrizie ostrzegł, iż 
dalsze pomyłki ze strony rządu 
mogą popchnąć Iran w kierun 
ku wojny domowej.

W czwkrtek rząd podał do wia 
domości, iż w negocjacjach, ja­
kie prowadzi misja rządowa w 
Tebrizie nastąpił pewien postęp. 
Wiadomość ta zbiegła się jednak 
z informacją, iż inna rządowa mi 
sja zerwała rozmowy prowadzone 
z przedstawicielami głównych u- 
grupowań?

Tymczasem w kwestii więzionych 
zakładników, wciąż brak pozytyw 
nych elementów. Stany Zjedno­
czone, powoli rozszerzając krąg 
sankcji, zdecydowały się na kolej 
ne posunięcie, które rzecznik de 
parlamentu Tom Reston określił, 
jako jeden z „wyważonych kro­
ków” mających świadczyć o sme 
rykańskiej trosce o los zakładni­
ków. W środę Departament Stanu 
ogłosił, iż większość akredytowa­
nych w USA dypolmatów irańs­
kich otrzymała nakaz opuszczenia 

I kraju- Z obecnej liczby 218 dy­
plomatów, będzie mogło pozostać 
jedynie 35. (PAP)

Dwis osoby zabite- 
na imieninach

W nocy z 8 na 9 grudnia tego 
roku w jednym z mieszkań domu 
nr 10 przy ul. Szylinga w Poz­
naniu rozegrała się krwawa trage­
dia. Nic jej nie zapowiadało, bo­
wiem odbywało się towarzyskie 
spotkanie kilkunastu osób. Ob­
chodzono imieniny Wiesławy i (z 
opóźnieniem) Andrzeja. Nie obyło 
się bez alkoholu. Być może właś­
nie nietrzeźwość niektórych ucze­
stników tego spotkania zade­
cydowała, że doszło do gwałtow­
nej kłótni, która przerodziła się 
w bójkę. Został w niej użyty rów 
nież nóż. W rezultacie śmierć po­
nieśli: 25-letni Andrzej D. (sole­
nizant) oraz 26-letni Tadeusz W., 
natomiast 45-letnia Honorata K. 
doznała poważnych obrażeń. Ży­
ciu jej jednak nie zagraża niebez­
pieczeństwo.

W związku z tragedią, prokura­
tor rejonowy dla dzielnicy Grun­
wald i Jeżyce zastosował areszt 
tymczasowy wobec jednego z uczę 
stników przyjęcia imieninowego. 
Śledztwo twa. (ak)

o godzinie 
(UKF, fala

18.05 w programie IV
69,74 MHz) na pytania

poznańskiego ośrodka 
ngo.

Dyżurującym pod tym 
Telefonu dziennikarzom 
nie zależy na uwagach

telewizyj-

numerem 
szczegól­

na temat

W PRASIE
.TYGODNIKU KULTURAL- Lo zjawisko przynosi zarówno

NYM” — Zenon Kraska zastanawia interesowanym jak i społeczeństwu, 
się nad tym „Czy warto być spra- trzeba widzieć także negatywne.
wiedliwym?’” 1 odpowiada dlacze­
go trzeba być sprawiedliwszym. 
Chociażby dlatego, że — jak wy­
kazują socjologiczne sondy, spra­
wiedliwe traktowanie jest pierwszo 
planowym czynnikiem decydują­
cym o zaufaniu pracowników do 
przełożonych.

W „KOBIECIE i ŻYCIU” — Anna 
Żukowska podejmuje temat tzw. 
„Drugiego obiegu” czyli podejmo­
wania przez inteligentów drugiej 
pracy — fizycznej (konstruktor — 
tapeciarz, prawnik — kierowca tak 
sówki, absolwent uniwersytetu — 
ogrodnik). Poza korzyściami, które

— Fakt — czytamy — że przez parę 
godzin popołudniowych można za 
robić więcej niż przez 8 godzin swo 
jej zasadniczej służby — niesie nie­
bezpieczeństwo demoralizacji — 
obniża ambicje zawodowe — dodaj
my, że nie tylko wtedy, 
kową pracę podejmuje 
Autorka zachęcą do 
uwag na ten temat.

gdy dodat- 
inteligent. 
nadsyłania

— „PRZEMIANACH ZIEMI GNIEŻ 
NIEŃSKIEJ” — Jan Niepruszewski 
pisząc o „Gminie Łubowo po sied­
miu latach” nawołuje do roztrop­
ności przy ustalaniu przyszłych 
szkół 10-letnich, przypominając, że

słuchaczy odpowiadać będą za-
proszeni do studia eksperci.

muzea
Wśród słuchaczy i telewidzów z 
Poznania i Wielkopolski, którzy 
zgłaszać będą uwagi i wnioski, or­
ganizatorzy sondy rozlosują na­
grody. (na)

nie tak dawno w Wożnikach, Owie 
czkach i Lednogórze wybudowano 
3 „tysiąclatki”, a teraz po reformie 
administracyjnej i z braku dzieci 
w wieku szkolnym w tych rejo­
nach, trzeba myśleć o innym prze­
znaczeniu tych budynków.

W „TYGODNIU” — Wiesława Ba 
ranowska w artykule „Cukier w 
worku” postuluje potrzebę szyb­
szej mechanizacji upraw buraków 
cukrowych w Wielkopolsce.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Marek 
Rymuszko zabiera głos „W sprawie 
okólnika nr 13”, w którym minister 
finansów ogłosił zasady ooodatko- 
wania dochodów ustalanych na pod 
stawie znamion zewnętrznych.

W „PIŁCE NOŻNEJ” — doroczna 
klasyfikacja polskich piłkarzy; tym 
razem co charakterystyczne i na­
wet zrozumiałe, żaden nie uzyskał 
klasy międzynarodowej.

W „MOTORZE” — sporo publika­
cji na czasie m. in. Tomasza Sobiec 
kiego „Samochód na mrozie”, a tak­
że o pielęgnacji akumulatora zimą.

LEKTOR

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16

FORT Vłl do 20. II. 1980 r — 
zamknięty.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — g. 10—15, śr. i niąt. g‘ 
12—18, sob. dni przedśw. — zam­
knięte. Wystawa: „Poznańska Ko­
misja Dobrego Porządku 1779— 
1979” 15 XII. — nieczynne

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g 9—17 
niedz. i św. g. 10—18; wystawa: 
„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego”. 
16. XII. — g. 12.15 zostaną wy- 
swaetlone filmy dokum. „Notatnik 
14-ty”. „Było to pod Lenino” i 
„Wioska mała jak Płowce”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
sr i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
S 10 15. 16. XII. — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — Galerie: Malarstwa Obce­
go. Sztuki Sredniowiecz.nej. Ma­
larstwa polskiego: wystawa: ,,35 
lat malarstwa w Polsce Ludowej.” 
— g- 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — g. 10—15, śr g. 15—18 

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

(Zamek Przemysława) Twórczość 
Bazylego Wojtowicza — wt., czw.. 
piąt. g. 9—15, pon., śr. g. 15—18, 
niedz._ i św. g. 10—15. sob., dni 
przedśw. — zamknięte, wolne sob 
g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEW1- 
CZA (w Śmiełowie) — g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—14,

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g 11—17, niedz. g. 1.1—15.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL1 
TOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 9—17.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g 
10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szrenia­
wa) — g. 9—i5.

SKANSEN PSZCZELARSKI (w 
Swarzędzu) — g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—16, niedz. i 
św. g. 10—16.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Żabikowie (ul 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz 
g. 10—16.

BWA „ARSENAŁ” — (Stary Ry­
nek) — Malarstwo i rysunek Do- 
brochny Jurczak-Switki; Cerami­
ka norweska, Malarstwo' Michała 
Hirscha i Andrzeja Popiaka — 
czynne oprócz poniedz. od g. 11_  
18, w niedz. i święta od g. io do 
15 (do 30. XTI.).

KLUB MPiK (Os. Piastowskie 2?' 
Wystawa gobelinów i rysunkó’" 

Reginy Wasilewskiej — czynna c ' 
g. 10 do 2n w niedz. od g 12 co 
18 (do 31. XII.).

Eloren.ee


RęWsoboWWeifriela, 14/15/16 XII 1979 GIOS WiaKOFCt^ ;

S^TAMIA-OFINIE-WNIOSKJ

Z inicjatywy part?! w lotach st<xłomc^'e«iątych w Polsce wprowadzono dni wolno od pracy po­
dobnie jak w innych krajach. kh liczba w reku bieżącym doszła do 16. Pionuje się, że będzie 
ich w przyszłości więcej. Decyzja ta genera Lnie zestala przyjęta przez społeczeństwo z du­

żym zadowoleniem, lecz w miarę upływu czasu słyszy się też głosy krytyki, a nowel niezadowole­
nia. Co należałoby uczynić, by w pełni powiodły się zamierzenia, które przyświecały wprowadze­
niu dni wolnych od pracy: żeby były to dni odpoczynku, a nie dodatkowych kłopotów. Oto główny 
temat dyskusji, która z inicjatywy „Głosu Wielko polskiego" zorganizowana zastała w naszym cyklu 
FORUM.

W spotkaniu udział wzięli: Krystyna Balcerzak — przewodnicząca Rady Zakładowej w Wielo­
polskich Zakładach Teleelektrcnicznych „Terkom-Teletra", Kazimierz Bentkowski — kierownik du­
żego sklepu spożywczego „Sam" nr 562 na Osie dlu Jagiellońskim, Bolesław Szafek — przewodni­
czący Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych, Zofia Wieczorek —,1 sekretarz POP PZPR w Po­
znańskich Zckłcdach Obuwia „Domena" — wszy scy z Poznania, redaktorzy „Głosu" — Andrzej 
Piechocki i Barbara Grzegorzewska, która dyskusję przygotowała do druku.

Wolna soMa 
radość czy kłopot

F &ŁOS: — W Wytycznych na vm Zjazd 
Tzrfl dni wolne od pracy traktuje się jako 
jedna z drćg poprawy jakości życia i zara- 
rem wzrostu wydajności pracy. Praktyka wy­
kazuje, że dotychczasowe wykorzystanie dni 
wolnych od pracy nie w pełni zgodne jest z za­
mierzeniami, Krytyczne uwagi dotyczą na 
ogół trzech dziedzin: kłopotów z dokonaniem 
zakunu żywności na dwa dni, zorganizowa­
nia czasu walnego dla tych, którzy nie wiedzą 
czym go wypełnić, a ponadto niektóre grupy 
pracowników zatrudnione w akordowym sys­
temie nie są zadowolone z wolnych sobót, bo 
obniżają one ich dochody.

B, SZALEK: — Moim zdaniem należy bar­
dziej wyraźnie określić kryteria ustalenia dni 
wolnych od pracy bez względu na resorty. Dla 
przedsiębiorstw są one uzależnione od wyko­
nania zadań. Pozostałym, na przykład admi­
nistracji, instytucjom, nie stawia się takich 
wymagań.

Z. WIECZOREK: — Popieram ten pogląd. 
Byłoby najlepiej, gdyby kryteria ustanawia* 
nia wolnych dni były jednakowe dla wszyst­
kich. Wspólne dni wolne w rodzinie to dodat­
kowa sposc-bncść. aby pogłębiać rodzinne wię­
zi.

Inna Jakość żyda
B, SZALEK: — Opowiadam się za tym, by 

dni wolnych było mniej, lecz dla wszystkich. 
। Taka jest opinia wielu przedstawicieli załóg. 
W wielu przypadkach zadania produkcyjne 
nic zostają wykonane nie z Winy pracowni­
ków, lecz z braku surowców energii elek­
tryczne] Na przykład pracownicy poznańskie­
go „Pometu” odpoczywają, a śniedzi z Poz­
nańskiej Fabryki Łożysk Tocznych — pracu­
ją. Budzi to niepotrzebne zadrażnienia.

Z. WIECZOREK: — W „Domenie” przepra­
cowaliśmy w tym roku tylko dwie wolne so­
boty.

K. BALCERZAK: — W „Telctrze” też ma­
my wolne soboty.

B SZALEK: — Robotnicy z Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych mieli w tym roku 
zaledwie jedną wolną sobotę.

„GŁOS”: — Pracownicy akordowi nie chwa­
łą sobie wolnych sobót. Wiadomo, krócej pra­
cujesz, mniej zarabiasz. Ale wykonanie do­
datkowej produkcji za wolny dzień nie zaw­
sze jest możliwe. Trzeba jednak pamiętać, że 
określone towary musza być wytworzone za­
równo dla potrzeb rynku jak i zaopatrzenia 
produkcyjnego. Przy rozwiązywaniu proble­
mu wolnych sobót i to musi być brane pod 
uwagę.

Z. WIECZOREK: — Nasza załoga, którą w 
większości stanowią kobiety, zdecydowanie 
opowiada się za dniami wolnymi, nawet ko­
biety pracujące w akordzie.

K. BALCERZAK: — Zgodnie z ustalenia­
mi Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych za dodatkowe dni wolne od pracy 
wypłaciliśmy średnią jak za urlop w ramach 
posiadanego funduszu płac. Natomiast gene­
ralnie trzeba uregulować wynagrodzenie za 
pozostałe dni wolne, te, na które trzeba zapra­
cować produkcja.

B. SZALEK: — W przyszłości sprawy wy­
magają rozwiązania. Pracownicy zatrud­
nieni w akordzie nie mogą przez wpro­
wadzenie wolnych sobót ponosić strat ma­
terialnych. Chwalą wolne soboty, a kryty­
kują niedopracowania organizacyjne. Uwa­
żają, że jeżeli nie stać nas na obdarowa­
nie wszystkich tymi dniami, ani nie stać nas 
na sprawne zorganizowanie zaopatrzenia, re­
kreacji, to należy zredukować diczbę wolnych 
dni do takiej, która jest możliwa do „opano­
wania” przez handel, instytucje rekreacyjne. 
Kodeks pracy jest równy dla wszystkich, więc 
przywileje powinny być też równe.

„GŁGG”: — Przewodniczący WRŻŻ wysu­
nął postulat klarownych i jednolitych krvte- 
riów, według których wolne dni przypadałvbv 
lub nie poszczególnym grupom zawodowym.

Krytyczne glosy bu/M teł dowolność terminu 
wykorzystywania dni wolnych od pracy w 
różnych resortach.

B. SZALEK: — To powoduje spore zamie­
szanie. Nie publikuje się rejestru terminów 
dni wolnych i zdarza się wcale nie rzadko, 
że z jednego krańca Polski jedzie się na dru­
gi do kooperanta, dajmy na to po surowiec — 
a tam świętują. Przy dużej liczbie kooperan­
tów sprawdzanie telefoniczne, który z nich 
pracuje, a któiy nie, jest niemożliwe a co 
najmwej kosztowne.

Z. WIECZOREK: — Poszczególne zakłady 
pracy, nasz również, dowiadują się zbyt póź­
no. że najbliższa sobota będzie dniem wolnym.

K. BALCERZAK: — My nie mamy tego 
kłopotu.

B. SZALEK: — Mimo to jest on powszech­
ny.

Z. WIECZOREK: — I mąci radość z dnia 
wolnego. Powoduje gorączkowe, nieprzemy­
ślane zakupy, wydłuża kolejki. Gorzej, gdy 

Uczestnicy dyskusji (od lewej): B. Szafek, K. Baicarzak, K. Bentkowski, Z. Wieczorek.
Fot. (4) — R. Królak

zakład pracuje w wolną sobotę, o czym do­
wiaduje się załegą w połowie tygodnia, choć 
wcześniej ustalono co innego. Nie wiadomo co 
wtedy począć z dzieckiem, bo akurat czynne 
są tylko dyżurne żłobki i przedszkola na ogół 
odległe.

„GŁOS”: — Dodatkowy to argument za sta­
raniami o ujednolicenie terminu dni wolnych. 
Jednak niemożliwością jest abyśmy wszyscy 
W tym samym czasie odpoczywali. Pewne 
służby nie unikną pracy w dni wolne, na przy 
kład handel, komunikacja, łączność, służba 
zdrowia.

B. SZALEK: — Zgadzam się, że te służby 
muszą pracować w wolne soboty. Tu jedynym 
wyjściem mogą być dni wolne „ruchome”.

Handel nie nadąża
Z. WIECZOREK: — Ja uważam, że gdy 

wolne soboty będą miały żelazne terminy w 
kalendarzu, to kobiety popróbują dokonywać 
zakupów wcześnie], podobnie jak się to czy­
ni przed innymi świętami — Gwiazdką, Wiel­
kanocą, Nowym Rokiem. Pod warunkiem 
oczywiście, że sklepy będą zaopatrzone w 
podstawowe artykuły. Wtedy mogą być na­
wet nieczynne w soboty.

K. BALCERZAK: — Zgadzam się z tym, 
ale z zastrzeżeniem, że w piątek wszystkie 
sklepy powinny być otwarte do godziny 20, a 
w wolna soboty, pozostawmy dyżurne w każ­
dej z dzielnic. W handlu w -większości pra­
cują kobiety, dajmy im także wolna sobotę.

K. BENTKOWSKI: — W sklepie, którym 
kieruję w wolną sobotę pracuje połowa per­
sonelu, czyli każda z zatrudnionych ma wol­
ną co drugą sobotę. Natomiast za przepraco­
waną. sprzedawczyni otrzymuje wolny dzńeń 
w ciągu tygodnia. Gorzej, gdy jej maż ma 
wolną sobetę, a jej przypada dyżur. Wtedv 
pracownice próbują się zamieniać dniem -wol­
nym m’rdżV sobą.

K. BALCERZAK: — Stałą dckućzliwość sta
nowią niedomogi zaopatrzeniowe sklepów w 

zakresie podstawowych artykułów spożyw­
czych przed i w wolną sobotg

B. SZALEK; — Źle gdy doraźnie brakuje 
Chleba, a czasem też poza dżemem, nie ma 
niczego w poniektórych sklepach do chleba.

„GŁOS”: — Niekiedy, kiepsko mamy zao­
patrzone sklepy w towary, których jest pod 
dostatkiem. Dotyczy to na przykład warzyw­
niczych; tam na dodatek sprzedaż odbywa się 
powoli, a obsługa jest nieliczna. Mało też to­
warów paczkowanych. W niejednym sklepie 
sprzedawcy są przypisani do stoiska i nic ma 
zwyczaju, by przechodzili do sąsiedniego, bo 
tam akurat utworzyła się kolejka. Czy kie­
rownicy sklepów naprawdę nie mogą zwięk­
szać obsługi danego stoiska, gdy tego potrze­
ba?

K. BENTKOWSKI: — To Jest obowiązkiem; 
tym bardziej, że nie obowiązuje indywidual­
na odpowiedzialność finansowa. Pracuję w 
handlu 20 lat, a w sklepie czternasty rok. 
Moim obowiązkiem jest, by klient wychodził 
ze sklepu zadowolony, a przynajmniej poin­
formowany. Za to mi płacą. To prawda, że w 
piątek i wolną sobotę przy zakupach są ko­
lejki. Ale wina w tym i samych klientów. Do 

i konują zakupów, które mogli zrobić wcześ­
niej — na przykład kupują z-iemniaki, mar- 

-•'chew, artykuły ,chemicznę. Nam pracę utrud- 
/ nia ważenie produktów, które powinny tra- 

; fiać do sklepów w piątek paczkowane. W tym 
zakresie nastąpił nawet pewien regres, przed 
pewnym czasem pad tym względem było le­
piej.

„GŁOS**: — Z paczkowaniem, zgoda, ala 
wzięlibyśmy w obronę klientów: sklepów ge­
neralnie jest mało. Tłok panuje niemal zaw- 

; sze, a w wolną sobotę można swobodniej do­
konać zakupów, uzupełnić je. W ciągu tygod- 
r-7x niewiele na to czasu. Pozwólmy każdemu 

। kupować to, co uzna za stosowne i kiedy to 
‘ dla niego wygodne.

K. BENTKOWSKI: — Początkowo w wolne 
I soboty zamknięte były wszystkie sklepy. Ot- 
warty sklep to również uruchomienie trans­
portu. U naszych sąsiadów za Odrą czynne 
są tylko sklepy dyżurne.

„GĄ9S”: — Ale leź u naszych sąsiadów • 
wiele gęstsza jest sieć sklepów. U nas otwie­
ranie tylko sklepów dyżurnych byłoby bardzo 
niedogodne dla klientów. Trzeba by posługi­
wać się planem miasta i udawać się nieraz po 
towary tramwajem. Może należałoby otwierać 
sklepy w całym centrum, może wzdłuż ca­
łych niektórych ulic.

K. BTZNTKOWSKI; — Warto to przemyśleć.
7. WIECZOREK: — Pan, jako handlowiec, 

zatrudniony w wolną sobotę reprezentuje w 
naszej dyskusji także interesy ludzi handlu. 
Kiedy pan dokonuje zakupów, poza artykuła­
mi spożywczymi, które są u pana w sklepie? 
Może w wo-lną sobotę?

K. BENTKOWSKI: — Często krzystam ze 
sprzedaży kiermaszowej w niedzielę...

je pan na celowość handlowania nawet w 
niedzielę?

K. BENTKOWSKI: — Uzyskiwane obroty 
są przekonywającym argumentem, że otwar­
cie sklepów w wolną sobotę jest konieczne. 
Ale, podkreślam, że wiele zakupów odkłada 
się niepotrzebnie na wolną sobotę. Uważam 
także, iż w wolną sobotę nie wszystkie sklepy 
powinny być otwarte.

Z. WIECZOREK: — Klient pogubi się.
K. BENTKOWSKI: — Od tego byłyby in­

formacje na drzwiach sklepów. Kolejki są po­
wodowane również tym, że dostawcy nie rea­
lizują w pełni zamówień na chleb, mleko. 
Wówczas niejeden nabywca przychodzi po za­
kupy 2—3 razy.

K. BALCERZAK: — A czyja to wina, gdy 
dostarczanego towaru nie rozwozi się do wszy­
stkich sklepów, lecz, aby ułatwić sobie robotę 
zostawia się go w jednym — dwóch punk­
tach?

Z. WIECZOREK: — Na pewno nie klien­
tów.

„GŁOS”: — Dopóki zaopatrzenie sklepów, 
nie tylko spożywczych, jest niepełne, zaś po­
tencjał usłągowy niewystarczający — i sklepy 
i punkty usługowe powinny być czynne w so­
boty. Te ostatnie zwłaszcza w godzinach pn- 
inłudnioWych. W Danii pralnie samoobsługo­
we czynne są całą dobę.

Z. WIECZOREK: — Zgadzam się, że w wol­
ne soboty punkty usługowe powinny być 
czynne po południu, a także czynne powinny 
być urzędy i instytucje, co do tej pory jest 
rzadkością.

Wolne dni dla wszystkich?
„GLOS”: — Dla zdecydowanej większości 

kobiet pracujących zawodowo wolne soboty 
są dobrodziejstwem, chociażby dlatego, że do 
niedawna domowe prace z całego tygodnia 
wykonywały w niedzielę. Teraz przynajmniej 

Jeden dzień pozostaje dla nich wolny na od­
poczynek. Gdyby jeszcze udało się racjonal­
nie ten czas wykorzystać! Aby nie utrwalił 
się stereotyp wypoczynku rodzinnego przed 
telewizorem — z kieliszkiem w ręce.

K. BENTKOWSKI: — W sklepie, którym 
kieruję nie mamy stoiska monopolowego, ob­
roty które uzyskujemy w sprzedaży w wolne 
soboty są duże. Natomiast w sklepach, w któ­
rych są takie stoiska sprzedajc się w te dni 
wyjątkowo duże ilości alkoholu, warte to jest 
zastanowienia.

Z. WIEęzOREK: — Nasza załoga bardzo 
ceni wolne dni. Trudno jednak mówić o za­
gospodarowaniu czasu wolnego — wyciecz­
kach, rekreacji, gdy o wolnej sobocie dowia­
dujemy się nagle. Poza tym (o czym tu już 
była mowa) często żona ma dzień wolny, mąż 
pracuje, zaś dzieci są w szkole. Zorganizowa­
liśmy w „Domenie” dwa razy koncerty. Nie 
cieszyły się zainteresowaniem. Ludzie chcą 
pobyć w kręgu rodzinnym. Czekają, by poprą 
cować w cgródku, wyjechać, iść na spacer.-

K. BALCERZAK: — I my w „Tcletrze” nie 
chcemy nikogo uszczęśliwiać na siłę. Kto chce 
przychodzi na imprezy, bo organizujemy je 
dla tych, którzy nie wiedzą jak wykorzystać 
czas wolny. Wszystkim wypożyczamy sprzęt 
sportowy i turystyczny. Wychodzimy z zało­
żenia, że pracownik musi mieć w czym wy­
bierać. Imprezy organizujemy wspólnymi si­
łami — rada zakładowa, ZSMP, Stowarzysze­
nie Inżynierów Mechaników Polskich, LOK, 
Automobilklub, koła filatelistyczne i wędkar­
skie. Chcciaż nie mamy własnej bazy wypo­
czynkowej w pobliżu Poznania.

B. SZALEK: — Wiele załóg nie ma w po­
bliżu bazy wypoczynkowej. Ograniczenia pa- 
liwowe nie pozwalają często korzystać z au­
tobusów. Chociaż wiele zależy od inwencji. 
Można paliwo o-raniczuć racjonalnie: na pro­
dukcję i na cele socjalne. Niektóre dyrekcje 
jednak dbają wyłącznie o plan. Reszta ich nie 
obchodzi. W „Pomecie” w latach poprzednich 
organizowano po 12 wycieczek, w tym roku 
tylko dwie. Zakłady pracy będą musiały we 
własnym zakresie tworzyć bazę sobotnio-nie­
dzielną.

„GŁOS”: — Nie trzeba koniecznie jeździć 
daleko. Poznań ma wyjątkowo dużo terenów 
rekreacyjnych w pobliżu.Gdyby w mieście or­
ganizować imprezy w osiedlach choć przez pa­
rę godzin w ciągu dnia.- Także w zimie, przy 
dobrej aurze.

B. SZALEK: — Robi się to na Osiedlu Mło­
dych i na Winogradach.

K. BALCERZAK: — W każdą s.^otę i nie­
dzielę zapewniamy naszym pracownikom mo­
żliwość korzystania z sal sportowych i pły­
walni. Zorganizowaliśmy cykl imprez spor- 
tcwych, rekreacyjnych, zabavzov/ych pad 
wspólną nazw^ „Tcletriada 79”. Imprezy cd- 
bywają ś;ę przez cały rok. Również •umi wy­
pełniamy sobc-ty i niedziele. Ta spartakiada 
zyskała zwolenników.

„GŁOS”: — Nie rozwiązana Jest sprawa in­
formacji o tym, co dzieje s:ę w wolne soboty 
w zakładzie pracy, w dzielnicy, w mieście. Te­
go się nie da załatwić ogłoszeniami w dzienni 
ku. Brak informacji decyduje tzęslo o niepo­
wodzeniu imprez. Przypadkowo uczestniczy­
liśmy w „.„Niedzieli z tatusiem” na boisku 
poznańskiej „Surmy”. Była udana. Organiza­
torzy spisali się. Ale organizatorów było tylu, 
co dzieci. Najwidoczniej o imprezie tej mc 
wiedziano. Nie mówmy, że ludzie nic lubią 
takich imprez. W Pałacu Kultury drugi rok 
trwają niedzielne imprezy dla dzieci i rodzi­
ców i trudno na nie się dostać.

B. SZALEK: Sumując: dni wolne są do­
brodziejstwem, trzeba tylko zmienić kryteria 
ich ustalania i ulepszyć warunki ich wyko­
rzystywania. W Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR upatruje się w wolnych dniach jedne­
go z istotnych czynników sprzyjających 'umac­
nianiu rodziny oraz kształtowania socjalis­
tycznego sposobu życia.

„GŁOS”: — Pora, by wolne dni oprzeć na 
wyższym stopniu zorganizowania. Dotyczy to 
wyrazistszego wyznaczania dni oraz objęcia 
nimi w tym samym terminie różnych środo­
wisk ludzi pracy. Powstała konieczność dal­
szych organizacyjnych przemjślcń-w odnie­
sieniu do handlu i usług tak, by nowe usta­
lenia lepiej służyły ogółowi i tak by uwzględ­
niały również interes zatrudnionych w han­
dlu i usługach. Wolnego czasu przybywa. Po­
trzebne są udoskonalone działania, by dodat­
kowy czas wolny nie liczył sie tylko wzmo­
żoną konsumpcja alkoholu. Wzorcowe działa­
nia mamy nie tylko w dużych zakładach; rów­
nież samorządy osiedlowe to robią. Trzeba też 
usprawnić infnimację. Uregulować sprawy 
wynagrodzeń dla pracowników akordowych.

Różne aspekty czasu wolnego się zazębiają: 
handel, usługi, komunikacja, żłobki, przed­
szkola. W 12 numerze miesięcznika KC PZPR 
„Ideologia i Polityka” z grudnia br. wyraźnie 
stwierdzono: „FaVt, że ktoś odpowiedzialny za 
organizację handlu nic dał sobie rady np. z 
dobrym zaopatrzeniem miasta w pieczywo 
przed i w czasie wolnej soboty nie może być 
podstawą uogólniającej oceny braku dorobku 
w zaspakajaniu potrzeb konsumpcyjnych spo­
łeczeństwa. Jest natomiast dowodem nie- 
sprawności działania określonego ogniwa i ja­
ko taki powinien podlegać surowej ocenie”. 
Konieczne jest, by głęboko humanistycznej 
myśli przysporzenia ludziom wolnego czasu — 
towarzyszyły odczucia pozytywne, wolne od 
krytycznych uwag. Dlatego na podstawowe 
pytanie, postawione w naszej dyskusji chc’a- 
łsby się co rychlej odpowiedzieć: wolna so­
bola — wolna od kłopotów.

Dziękujemy’ za udział w dyskusji.
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Skuteczniej 
i sprawniej

Przeważają opinie, że tt- 
sprawnić nasze życie, coś 
w nim poprawić, lepiej 

zorganizować — można będzie 
jedynie • pod warunkiem, iż 
„góra” się do tego weźmie. Jest 
w takim stawianiu sprawy do­
za racji, ale przecież ani sama 
v,góra” bez „dołu” nie za wiele 
zdziała, ani odwrotnie.

Ktoś niedawno obliczył, że 
gdyby punkty na-praw zmecha­
nizowanego sprzętu domowego 
użytku przestały wykonywać 
niezliczone gwarancyjne repe­
racje — zapewne miałyby bar­
dzo mało roboty. Co z tego wy­
nika? Ano to, iż produkcja 
wspomnianego sprzętu rządzi 
się niedoskonałymi prawami 
(za co odpowiedzialna jest 

. „góra”), a ponadto, że bardzo 
'wielu ludzi zatrudnionych przy 
.-wytwarzaniu odkurzaczy, mik- 
: serów, młynków do kawy, 
i wentylatorów, grzałek, lodó­
wek i czego tam jeszcze — wy 

fkonuje swoje obowiązki nie­
dbale (za to odpowiada „dół”).

Otóż tak, jak nie ulega wąt­
pliwości, iż każda Polka i Po- 

' lak opowiadają się za kursem 
? dalszego rozwoju kraju, wyty- 
1 czonym przez partię — coraz 
lepszego zaspokajania społecz­
nych potrzeb, tak n;e dostaie 
nam przekonania co do koniecz 
ncści wspólnego troszczenia się 
o osiąganie tego celu. Na nad­
chodzące lata przewidziano u- 
zyskiwanfe stopniowego postę 
pu we wszystkich dziedzinach, 
mających decydujący wpływ 
na warunki życia i poziom sto­
py życiowej: zarazem nie moż­
na mieć złudzeń co do te^o, iżby 
mogło się przy tvm obyć bez 
naszego współudziału, bez wy­
raźnego zwiększenia starań oró 
łu. Problem ten krótko T węzło- 
wato ujpłv został w Wytycz­
nych na VIII Zjazd PZPR: po­
trzeba znacznego wysiłku dla 
podniesienia na wyższy poziom) 
jakości prący całego snołeczeń 
stwa, a zwłaszcza poprawy 
efektywności gospodarowania 
— we wszystkich dziedzinach.

Ten sam dokumęnt przed­
zie zdowv kładzie dobitny na­
cisk na konieczność zwiększe­
nia odpowiedzialności kadr 
kierowniczych, na doskonalenie 
planowania, metod zarzadzania 
o^az sprawniejsze organizowa­
nie pracy; na bardziej wyrazi 
ste posługiwanie cię mechaniz­
mami ekonomicznymi w miej­
sce administracyjnych zarzą­
dzeń, na wnikliwa, wolną od 
powierzchowności, kontrole wv 
konywanm zapadających posta 
nowień. Co więcej. Wytyczne 
mówią o nieodzowności przy­
dania szczególnej wasi spra­
wom efektywności gospodaro­
wania przez organizaci® spo­
łeczno-polityczne i zawodowe 
w łoku ich działania

Bardzo to rozle?łv temat — 
efektywności gospodarowania. 
Tu wchodzi w gre zarówno co­
dzienna pomysłowość każdego

Warta jest w tym miejscu 
szersza niż gdzie indziej 
w Wielkopolsce. Z lotu 

ptaka przypomina nabrzmiałe 
kolano. Woda śmiało wrzyna 
się w ląd, tworząc duże zakole. 
Sąsiaduje — jak na nizinny 
krajobraz — ono z dość stromą 
skarpą. Na jej tle — oatrzac ? 
przeciwnej strony rzeki — ma­
jaczą kontury betonowych kon 
str.ukcji. zanurzonych w wo­
dzie Część z nich, jakby pod 
naporem brzegu, mocno prze- 
chvlona. Niewiele brakuię. by 
całkiem pogrążyła się w otchła­
ni.

☆

„Głos Wielkopolski” 3 stycz­
nia 1976 roku poinformował: 
„...Oborniki są nie tylko waż­
nym ośrodkiem przemysłowym, 

x pracujących, Jak również 
myśl techniczna racjonalizato­
ra, inwencja wynalazcy, opra­
cowanie badawcze naukowca. 
A zarazem niezbędne jest rze­
czywiste, nie częściowe, albo 
pozorne, posługiwanie się ra­
chunkiem ekonomicznym. Tyle, 
że w tym celu potrzeba klarow 
nego układu cen, znajomości 
faktycznych kosztów surow­
ców, części, zespołów, energii. 
Zniekształcanie wyników fi­
nansowych, czy szminko wanie 
sprawozdań — są manipulacja­
mi ze wszech miar szikodliwy- 
mi; prowadzą do błędnych u- 
staJeń.

Skuteczniej i sprawniej pra­
cować dla rozwoju kraju, a tym 
samym dla siebie, to przede 
wszystkim oznacza lepsze, głę­
biej przemyślane i przynoszące 
pomyślniejsze rezultaty wyko­
rzystanie wszystkiego, co z tak 
znacznym trudem zostało w 
Polsce zbudowane, zakupione 
za granicą, uruchomione. W 
dziedzinie inwestycji idzie więc 
najpierw o to, by skoncentro­
wać się na obiektach wymaga­
jących dokończenia robót. A 
jeśli idzie o podejmowanie no­
wych, to potrzeba koncentracji 
na zamierzeniach służących wy 
żywieniu ludności i zaopatrze­
niu, budownictwu mieszkanio­
wemu, pozyskiwaniu surow­
ców, energetyce, usprawnia­
niu transportu oraz rozwijaniu 
eksportu, bez którego jest nie 
do pomyślenia import, Oczywiś 
cie, by proces inwestowania 
przynosił lepsze wyniki do tezo 
potrzeba zwiększonej dbałości 
o utrzymywanie się w zaplano 
wanych kosztach, przekazywa­
nie wznoszonych budynków do 
użytku w przewidywanym cza­
sie, no i nabywame wyposaże­
nia dla budujących się obiek­
tów z umiarem, wyczuciem cza 
sowym, w sposób, który nie 
będzie pomnażał kiłkumiliardo 
wego zasobu maszyn stojących 
bezczynnie.

Wieś, rolnictwo — niezwykle 
ważka dziedzina, w której obre 
bie mnóstwo jest możliwości 
uzyskiwania lepszych rezulta­
tów gospodarowania. Rzecz w 
wykorzystywaniu każdego ka­
wałka gruntu, ulepszaniu me­
tod unrawy, no to, by uzyskać 
z każdego hektara maksimum 
korzyści. Dotyczy to również 
hodowli; nie sztuka wyhodo­
wać świnię na ubój, sztuka do­
prowadzić ją szybko do określo 
nęj wagi przy użyciu możliwie 
skromnej ilości karmy. No i 
żeby zamknać ten ciąg myślo­
wy, wa^to sobie uzmysłowić, iż 
trud rolników, jeśli ma orzy- 
nieść największy snołećznv no- 
żvtek; musi bvć w^oarty snrąw- 
rvm svstem°m odbioru nroduk 
tów. przetwórstwa przechował 
ni i chłodni: w przeciwnym 
razie znaczny procent te«o. co 
dała ziemia albo hodowla in- 
w®^ tarza. ule^a zniszczeniu.

Wszyscy chcemv nieźle, coraz 

ale i liczącą się odkrywką kru­
szywa. Codziennie ponad 150 
ciężkich samochodów ciężaro­
wych Wywozi stamtad mieszań 
kę żwirową, posnółkę budow­
laną i pianek na place budowy 
orzede wszystkim Poznama. 
Wkrótce kosztowny (i uciążli­
wy dla miasta) transport koło­
wy zostanie w znacznej części 
odciążony przez transport rze­
czny Przystąpiono do budowy 
w obornikach portu...”. To 
fragment pierwszej wzmianki 
w prasie o tci inwestycji Koń- 
czvła się zdaniem: ..Port na 
Warcie ma być gotowy w przy 
szłym roku” Prawie 3 lata oóź 
niej informację na ten temat 
zatytułowano' ..Budowę portu 
w Ob^nikach trzeba zacząć od 
nowa?”

☆

— Panie, tam nikogo od daW 
na nie było — mówi mężczyz­
na z odkrywki kruszywa sąsia 
dującej z portem, przerywając 
obsługę maszyny i wskazując 
palcem na zakole Warty. — Już 
straciliśmy nadzieję, że skorzy 

wygodniej 1 przestronniej, 
mieszkać. Zależy to wszakże w 
równej mierze od planów ogól­
nokrajowych, jak też od pro­
jektujących budynki i gd wzno 
szących je pracowników. Bez 
stale rosnącej produkcji cemen 
tu i zwiększania liczby fabryk 
domów nie osiągnęlibyśmy po­
stępu, jaki stał się naszym u- 
dzialem w latach siedemdzie­
siątych, w których 'wybudowa­
no — dosłownie — „drugą Pol­
skę”. Lecz jeśli uważamy za 
konieczne dalsze rozwijanie 
budownictwa mieszkaniowego, 
to do tego trzeba oszczędniej­
szego posługiwania się materia 
łarni, stałego dbania o wyso­
kość kosztów, koncentracji ro­
bót i poprawienia jakości wy­
kańczania domów.

W ogóle problem kosztów 
(zwłaszcza w przemyśle) jest 
niezwykle istotny. Od ich pozio 
mu zależą przecież w dużej 
mierze ceny. Dlatego tak donic 
sle znaczenie ma oszczędne 
gospodarzenie surowcami, ener 
gią elektryczną, materiałami 
pędnymi, wykorzystywanie 
surowców wtórnych, elimino­
wanie marnotrawstwa. Wiele 
dopomóc może sprawniejsza 
organizacja, ale też niemało 
zależy od fazy projektowania, 
a bodaj najwięcej — od świado 
■mości każdego, że suma na­
szych poczynań, niedbałych 
lub nacechowanych obywatel­
ską troską, przynosi w wymia­
rze kraju skutki ujemne lub 
dodatnie. Inaczej mówiąc, taki 
będzie dochód narodowy, jakie 
obywateli starania.

By działać skuteczniej I uzy 
skiwać zamierzone systematycz 
nie poprawiające się rezultaty, 
będziemy musieliw.feótce 
wziąć się za bary z problemem, 
któremu na imię racjonalne za 
trudnienie. Z jednej bowiem 
strony w nadchodzących latach 
przybędzie wyraźnie mniej no­
wych rąk do pracy, z drugiej 
zaś już obecnie niemało przed­
siębiorstw narzeka na niedo­
statek pracowników. I rzeczyt 
wiście, w niejednym przypad­
ku niepełna obsada stanowisk 
— chociażby w służbie zdrowia, 
piekarnictwie, transporcie (? 
coraz częściej także w przemy­
śle) — przynosi określone stra­
ty społeczne. Zarazem jest pu­
bliczną tajemnicą, że tu i ów­
dzie zatrudnia się dwie oscbv 
tam, gdzie wystarczyłaby jed­
na — sprawniejsza, wydajniej­
sza i lepiej opłacana.

Gdy ktoś gasi światło, opu­
szczając biurowy pokój, gdy ro 
botnik budowlany staranniej 
kładzie na ścianach przyszłych 
mieszkań tynk zdy powszed­
nia punktualność i słowność 
wchodzą nam w nawyk — są 
to nadzwyczaj ważkie elemen­
ty składowe efektywności po­
stępowania w codziennym ży­
ciu. Naszym życiu.

WIESŁAW PORZYCKI 

stamy z tego portu, a przecież 
dla naszego zakładu przede 
wszystkim miał‘być ulgą. Mó­
wiono. że dopiero będzie nowo 
czesność: długimi taśmociąga­
mi kruszywo powędruje na bar 
ki. bez warkotu silników samo­
chodowych i tumanów kurzu. 
Kiedy tak będzie?

Początek budowy nie zapo­
wiadał jej obecnego losu. Robo 
ty przebiegały sprawnie, ternu 
nowo wykonywano kolejne za­
dania. Tym większy był to po­
wód do zadowolenia, że obiekt 
zlokalizowano w miejscu, gdzie 
— oprócz bagien — niczego nie 
było. Dziewiczy teren wyma­
gał — jak powiedzieliby bu­
dowlani — uzbrojenia. I to* so­
lidnego. bo wodzie nie oprą się 
liche konstrukcje.

Kiedy prace były daleko za- 
a wa nsowa ne, n ie spod ziewanie 
zaczęły się kłopoty. Najpierw 
wyjątkowo wysoki stan Warty 
na kilka miesięcy wstrzymał ro 
bo'.y, a później ich tempo wa­
hało sie. na ogół nie odbiegając 
od minimalnego. Trudności ma

Konserwacja 
dzieł sztuki

Ogromnq rolę w przywracania 
zabytkom dawnej świetności peł­
nię muzealne pracownie konser­
watorskie. Działajq one przy oko­
ło 90 muzeach w naszym kraju. 
Posiada takie placówki np. war­
szawskie Muzeum Narodowe i kra 
kowski Wawel. Pracujący tutaj ta 
chowcy, wśród których wielu to 
absolwenci odpowiednich wydzia 
łów krakowskiej I warszawskiej 
Akademii Sztuk Pięknych oraz 
Uniwersytetu im. Mikołaja Koper­
nika w Toruniu, opiekuję się mu­
zealnymi zbiorami. Sę to najczęś­
ciej pracownie wyspecjalizowane 
w konserwacji malarstwa sztalugo 
wego, papieru, rzeźby polichromó 
wanej, mebli I snycerki, tkanin a 
także ceramiki, szkła i metalu. 
Na zdjęciu? w Pracowniach Kon- 

iserwacp Sztuki Średniowiecznej 
przy warszawskim Muzeum Na­

rodowym.

CAF — fot. RybczyósM

1 WOKÓŁ. 
SPRAW

RODZINY

W cyklu „Wokół spraw ro­
dziny" prezentowaliśmy nie- 
dawno artykuł o roli ojca w 
procesie wychowania dzieci. 
Dzisiaj na ten temat zabiera 
głos psycholog — mgr Krysty 
na Wielińska z Zakładu Psy­
chologii Rozwojowej i Wycho­
wawczej Instytutu Psychologii 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

TTg odzfeia jako środowisko, w 
którym dziecko przeby­
wa od pierwszych chwil 

swojego życia, odgrywa najwa 
żniejszą rolę w kształtowaniu 
jego osobowości. Dzieje się tak 
zarówno przez zamierzone od­
działywanie opiekuńcze i wy­
chowawcze, jak i przez nieza­
mierzony wpływ, wynikający 
ze wzajemnych kontaktów i sto 
sunków uczuciowych między 
członkami rodziny oraz z wzór 
ców osobowych, jakie stanowią 
dla dziecka jego rodzice. To od 
nich bowiem dziecko uczy się 
mówić, myśleć, kontrolować i 
opanowywać swoje reakcje, u- 
czy się. jak odnosić się do in­
nych. kogo lubić a kogo unikać, 
iak wpływać na innych, jak i 
komu wzrażać swoją sympatię 
i antypatię, z kim sie liczyć 
bardziej, a z kim mniej.

Tradycje kulturowe naszego 
społeczeństwa sprawiają, że mi 
mo przeobrażeń, jakie się do­
konują w polskiej rodzinie, do 
minuje przekonanie o nlezastą 
nionej roli matki i dużo mniej 
szej — ojca. Matka ma być tą 
osoba, która podtrzymuje ognis 
ko domowe, rola ojca oprowa­
dzałaby się przede wszystkim 
do zabezpieczenia bytu ma­
terialnego rodzinie i reprezsn- 

Port pod wodq
teriałowe i niedobór specjali­
stycznego sprzętu zawsze były 
„żelaznym” usprawiedliwie­
niem”.

Wówczas też z mozołem po­
głębiano basen przy nabrzeżu. 
Wszystko wskazywało, że zlo­
kalizowano go w rejonie, którę 
dy kiedyś przebiegało koryto 
rzeki Grunt nie był więc usta­
bilizowany — jakby ruchomy. 
Co wybrano porcję piachu, 
wkrótce zagłębienie się wypeł­
niało. Jasne stało się, że trud­
na będzie to budowa. Nie przy 
puszczano jednak zapewne, że 
aż tak trudna.

Pewnego dnia z głuchym 
echem detonacji (przygotowy­
wano otwory, strzelając w pod 
łoże specjalnymi wiertłami) 
zmieszał się dziwny łoskot. Nim 
się zorientowano w przyczynie,

Ojcowska 
miłość

towania jej na zewnątrz. Bar­
dzo mało lub zgoła nic nie mó­
wi się o jego roli w wychowa­
niu dzieci i zaspokajaniu ich po 
trzeb psychicznych.

Nie ulega wąptliwości, że in 
ne jest w rodzinie znaczenie 
matki, a inne ojca. Inna więc 
będzie miłość ojcowska, a inna 
— macierzyńska. Miłóść macie 
rzyńska nie stawia żadnych wa 
runków — matka kocha swoje 
dziecko za to, że ono jest. Oj­
ciec natomiast kocha w swoim 
dziecku przede wszystkim te 
cechy, które spełniają jego ocze 
kiwania. Miłość ojcowska sta­
wia dziecku pewne wymaga­
nia — i albo rośnie w miarę 
ich spełniania, albo maleje, gdy 
dziecko nie postępuje zgodnie 
z nimi. Wydawać by się mogło, 
że miłość ojcowska jest zatem 
bardziej egoistyczna, anemicz­
na i mniej głęboka niż miłość 
macierzyńska. Przypuszczenie 
takie byłoby jednak błędne, bo 
mimo iż między matka a dziec 
kiem istnieje na ogół większa' 
więź emocjonalna, to miłość 
ojcowska jest dla dziecka rów 
nie ważna. Ona bowiem stano­
wi zachętę do dalszego rozwo­
ju i wytycza jego kierunek.

Miłość macierzyńska jest ko 
nieczna dla dziecka ze względu 
na stworzenie mu właściwego 
klimatu psychicznego. To mat 
ka przede wszystkim zaspoka­
ja potrzebę bezpieczeństwa i 
ootrzebe miłości wyrabia po­
czucie przynależności do '•odzi 
ny i poczucie głębokiej więzi z 
inna osobą.

Od ojca natomiast przede 
wszystkim zależy przyswoje­
nie sobie przez dziecko wartoś 
ci akceptowanych społecznie, 
postaw moralnych, przekonań, 
sposobów postępowania w tru 
dnych sytuacjach. Chcąc więc 

miała już ona swoje następ­
stwa. Ziemia tąpnęła, skarpa 
obsunęła się o kilka metrów. To 
ny gruntu — niczym lawina z 
górskiego stoku —.runęły na be 
tonową ścianę nabrzeża. Wszy 
stko zatrzeszczało — coś chru­
pnęło, jak w łamiącej się koń­
czynie. Nie wytrzymała część 
konstrukcji. Po chwili wiadomo 
było, że dotychczasowy wysi­
łek poszedł prawie na marne. 
Prawie, bo nie wszystko zosta­
ło zniszczone. Co jednak nada 
wało się do odbudowy, a co trze 
ba było zacząć od nowa — 
orzec mieli specjaliści.

Od tego czasu minął rok. My 
li się jednak, kto przypuszcza, 
że po skutkach katastrofy nie 
ma już śladu. Krajobraz tam 
nadal jak po bitwie, żywej chi- 
szy nie ma. Czasami ponoć zja 
wiają się jacyś ludzie — popa­

pozytywnie wpłynąć na rozwój 
społeczny dziecka ojciec musi 
aktywnie uczestniczyć w proce 
sie wychowania. W pełnej, pra 
widłowo funkcjonującej rodzi­
nie przygotowanie dzieci do peł 
nienia dojrzałych ról społecz­
nych odbywa się dwoma tora­
mi — poprzez odmienne nieco 
wychowywanie dziewcząt i 
chłopców i poprzez możliwość 
identyfikacji z tym z rodziców, 
który posiada tę samą płeć. I- 
dentyfikacja ta polega na przoj 
mowaniu pewnych zachowań, 
postaw, poglądów, sposobów 
postępowania. Ojciec powinien 
więc poprzez zainteresowanie 
się dzieckiem wzbudzić uczucie 
przywiązania do swojej osoby 
i płynącą stąd chęć na śladowa 
nia siebie. Jest to bardzo waż­
ne nie tylko w stosunku do 
chłopców, ale i w stosunku do 
dziewcząt, bowiem w znacz­
nym stopniu kształtuje on psy 
chikę zarówno synów jak i có­
rek. Przeciętny mężczyzna jest 
bardziej niż kobieta zrównowa 
żony psychicznie. Wyraża się 
to pa co dzień w sprawiedli­
wym . bezemccjonalnym osą­
dzie wydarzeń. I właśnie to 
psychiczne zrównoważenie oj­
ca bywa z reguły najważniej­
szym czynnikiem kształtują­
cym psychikę dzieci obojga 
płci. Dojrzała postawa ojca i 
konieczność bliskiego kontaktu 
emocjonalnego między nim a 
dziećmi jest bardzo ważna dla 
ich prawidłowego rozwoju.'

KRYSTYNA WIELlNSKA 

trzą, coś pomierzą, zapiską w 
notesach i znikają.

W poznańskim Przedsiębior­
stwie Budownictwa Wodnego 
— wykonawcy portu w Oborni 
kach — mówi się na ten temat 
bez entuzjazmu. Dyrektor po­
kazuje pismo, z którego wynika, 
że badania geologiczne i doku­
mentacja były w porządku, że 
osuwiska nie można było prze 
widzieć. Dlaczego więc naka­
zuje się teraz zagęszczenie od­
wiertów geologicznych przed 
przystąpieniem do rekonstruk­
cji portu? Czyżby poprzednich 
było za mało? Rozmówca waha 
się z twierdzącą odpowiedzią, 
ale nie ukrywa, że gdyby przed 
budową wykonano więcej od­
wiertów niż to uczyniono, za- 
pewoe port znalazłby się... w 
innym miejscu. Nie lokalizuje
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Siedząca naprzeciw kobie­
ta samym swym wyglą­
dem budzi współczucie. 

Nie to, żeby nie była zadbana. 
Przeciwnie, widać, że troszczy 
się o aparycję, ubrana jest sta 
rannie, tylko głębokie zmarszcz 
ki koło ust i smutek oraz nie­

Śladem ludzkich spraw

pokój w oczach (powie później, 
je już nie potrafi inaczej pa­
trzeć, ani swobodnie się uśmie 
chać) nadają jej młodej jeszcze 
twarzy tragiczny wy raz. „

Poznali się, gdy była 20-let- 
Mią studentką, a on zaocznie 
kończył technikum I na tyle 
sśę już życiowo urządził, że mo 
gil wziąć ślub. To zresztą przy 
•pieszy ptrzyd®ialenie mu 
przez zakład pracy miesefcania. 
'planowali, że najpierw ona zro 
bi magisterium, a następnie on 
jBaocz<nje podejmie studia. Ani 
jednego ani drugiego nie udało 
im się zrealizować. Urodziła 
dziecko, więc wzięła urlop dzie 
ikański i zanim wróciła na u- 
czelindę, okazało się, że znowu 
Jest w ciąży. Przekonywali się 
łwóiwsaas wzajemnie, że dwójka 
będzie się lepiej wychowywa­
ła.

nie ukończyła, cho- 
/•Saż nie dzieci były tego przy- 
jcayoą. MosŁała pójść do pracy, 
bo sytuacja materialna w ich 
Ideami zaczęła się pogarszać, za 

wiana jego wydatkami na 
wódkę. Nie wtedy się to zresz­
tą zaczęło. Jeszcze w narze- 
.weńskich azasaoh zauważyła, 
łla lubi wypić — tłumaczył się 
Wtedy, że z kolegami „musi 
ikrzy mać sztamę” i nie może się 
wyróżniać abstynencją.

— Myślałam, że to nie groź- 
łtego i że po ślubie odciągnę 
go od tego bez trudu. . Zresztą 
tylko sporadycznie spotykał się 
z kompanami i nawet sobie 
nie wyobrażałam, iż takie mo­
gą być skutki. Później coraz 
częściej, gdy wracał z oracy, 
zalatywało od niego alkoholem. 
Mówił, że przecież chyba mo­
że do śniadania „strzelić” so­
bie piwo, tak jak wszyscy. On 
zaś, jako ich majster, tym bar 
dziej nie chce się wyłamywać. 
Co bv o nim myślali?

t Gdy się spostrzegła, do czo- 
l?o to prowadzi, było już za

późno. Czasem, po rfężsrym 
pr-z.epicru, obiecywał, że skoń­
czy z wódką, bo sam czuje, iż 
dłużej bak nie można. Niestety, 
chociaż dwa razy zaczynał ku 
rację, a nawet jakiś czas prze 
bywał na zamkniętym leczeniu, 
wracając do kolegów nie po­
trafił się przezwyciężyć.

— Wszystko, co zarabia, a 
przestał być majstrem, więc 
zarabia’ mniej, idzie na alkohol. 
Moja pensja wystarcza, by 
związać koniec z końcem. Nie 
jest złym człowiećciem, ale jak 
długo można tafc. żyć? JeśM 
zaś wystąpię o rozwód, to on 
się zmarnuje do reszty. No t 
dzieci. Kocha je 1 one także 
lgną do niego, gdy jest trzeź­
wy. I tak szczęście, że się nie 
awanturuje, nie bije, o czym 
słyszę od innych kobiet, zon 
alkoholików. A tak się wszy- 
sfeo dobrze z początku układa 
lo; myślałam, że staniemy się 
szczęśliwą, wzorową rodzin^—

Przyznała, że jedynie, co po- 
nostaje, to nadal nakłaniać go 
— z pomocą już teraz zakłada 
pracy — do leczenia się. Przy­
szła zaś porozmawiać, by mo­
że jej dramatyczne doświadcza 
nia stały się ostrzeżeniem dla 
innych kotśet, żeby nie lekce­
ważyły tych niby niewinnych 
początków przywykania do ał 
ko holu. Odwrót bowiem, poml 
jająe już upokorzenia 1 codziea 
ne dramaty, a przede wszyst­
kim unicestwienie życiowych 
planów i osobistych ambicji, 
jest ogromnie trudny. Czasem 
— nieziszczalny.

Z listów do redakcji, których 
temat stanowi również alko­
holizm, objawiający się może 
w jeszcze drastyczniejszych i 
dramatyczniej szych, a jedno­
cześnie uciążliwszych dla oto­
czenia formach:

-.Zięć, pijacy alkohol od 15

ndtoa żyda, karany Jtrź mkną 
młodego wieku, grozi wszyst­
kim pobiciem, obraża wulgar­
nymi słowami.- Czy muszę za 
mieszkiwać pod wspólnym da 
chem z tym człowiekiem i we 
własnym domu nie mieć na 
starość spokoju?

„Wraca późnym wfenoreaa 
pijany i urządza awantury, wy 
myślą wszystkim, że wstyd po 
wtórzyć, maltretuje żonę i zuę 
ca się nad tą kobietą w najgor 
ary sposób, odgraża się, że Ją 
zabije. Damol-uje mieszkanie i 
•wwystko uchodzi mu bezkar­
nie. Kicię by można coś zrobić, 
zanim dojdzae do tragedii-. 
(Od redakcja: w prokuraturze 
najbliższa rodzina asEcohotika 
odmówiła zetanań).

„Mamy tafcich sąsiadów ■*- 
IbohoiliJków, że już dłużej wy- 
trzymrić z nimi nie można. 
Trzy noce pod rząd trwa tana 
pijaństwo.- Hałasy takie, że o 
spaniu nie może być mowy; na 
uwagi nie reagują, jesteśmy 
nenwowo wykończeni, bo ta 
się często powtarza.-

W Wytycznych Kaint9fer&u Cto 
trafnego na VIII Zja«ad PZPR 
czytamy w punkcie 32: „W tro 
ace o stan zdrowia ipolecceń- 

poprawę warunków bea- 
pieczeństwa pracy i ruchu dra 
gowego, w imię rozwoju i p»- 
mySlności rodziny intensyfiko­
wane będą działania w walca 
z alkoholizmem. Dalszego Ai- 
silenia i doskonalenia wyma­
gają: działalność wychowaw­
cza, propaganda przeciwalko­
holowa oraz leczenie osób, do­
tkniętych chorobą alkoholo­
wą (...) Administracje państwo­
wa i gospodarcza, a także orga 
nizacje społeczne, powinny pro 
wadzić wielostronne działania 
na rzecz zwalczania alkoholi- 
zm‘u oraz kształtowania oby­
czajowości, ograniczającej spo­
życie alkoholu”.

Ster® dalszych poczynań w- 
dirdfrdstracyjno — gospodar­
czych w tym zakresie, jest w 
świetle Wytycznych oczywista. 
Największą natomiast uwagę 
należałoby zwracać na działal­
ność wychowawczą i propagan 
dową oraz zmianę obyczajowo 
ścL Z przytoczonych bowiem 
w artykule przykładów a także 
z doświadczeń w dziesiątkach 
innych przypadków z któ­
rymi styka się w codziennej 
pracy każda redakcja, wyniiika, 
że to właśnie mała skuteczność 
oddziaływania w tych trzech 
dziedzin ach stoi na przeszko­
dzie pełnej realizacji naszej u- 
stawy przeciwalfccholoweJ.

Pijackie nawyki w wfclu ro­
dzinach; zły ptrzykład, dawąpy 
przez dorosłych dzieciom i mło 

• dzieży; zbytnia tolerancyjność 
t pobłażliwość wobec ośób do- 
puszczających się wykroczeń 
pod -wypływem nadużycia alko- 

’ bota; nfrewłgfściwe pojęcie o 
. co dobre 1 fcórzystne, a oo 
aafeodliwe d4a dotkniętych na- 

(SHczegółnie w stosunku 
‘ de na jbFińszyeh wspóiitowarz.y- 

E?ry pracy); otoczka fałszywego 
i 'KSstydu, towaczyssąca leczeniu 
5 e^jdhoł^ków, niechęć do korzy 
. Stenia z taformac^ na ten te- 

met; fałszywy wstyd i ukrywa 
fao przez ix>d«Snę nśeszcaęścia, 

ją ®nęb! — to rejestr 
przyczyn^ utrudniających, a w 
y.^ełu przypadkach mieanożli- 
wtJająeęch skuteczne przeciw­
działanie alkohol izmowi.

Wśród ogółu społeczeństwa 
musi nastąpić przełamanie na 
wyk ów obyczajowych, a przede 
wszystkim zmiana stosunku do 
alkohol izmu i alkoholików — 
■wtedy zapowiedziane w Wyty 
cznych działania przyniosą peł 
nię oczekiwanych rezultatów.

H3ZISŁAW KANWZIORA

Przebywając na jesiennych wczasach w Ustce stwierdziłem, 
że utarł się dziwny zwyczaj, a mianowicie prawie wszyscy 
wczasowicze po każdym posiłku w stołówkach zabierają chleb 
ze stołów i idą nad morze karmić mewy. Niestety zwyczaj te* 
istnieje nie tylko w Ustce, ale we wszystkich domach wczaso­
wych nadmorskich, gdzie tylko byłem. Trudno dokładnie obli­
czyć ile ton chleba jest w ten sposób wyrzucanych, bo ptactwo 
nie zawsze to pieczywo zjada — gdy rano chodziłem po pla­
ży widziałem wiele kawałków chleba wyrzuconego na brzeg 
przez fale. Tymczasem — wiadomo chyba wszystkim, że od 
lat kupujemy za dewizy zboże na chleb za granicą. Powyższa 
sprawa dotyczy zresztą wszystkich obywateli polskich, bo 
i w miejscach naszego zamieszkania, w miastach, wyrzuca się 
chleb do śmietników, bez zastanowienia. Proponuję, by zbiór­
ką czerstwego chleba w mieszkaniach na tucz trzody w spół­
dzielniach produkcyjnych, czy PGR-ach zajęli się harcerze, 
jako swą kolejną, stałą akcją. Uzyskane z jego sprzedaży pie­
niądze mogą przeznaczać na organizację letnich i zimowych 
obozów. Czas skończyć z obojętnością wobec marnotrawstwa, 
bo zbyt wiele nas ono kosztuje. (3484)

JAK TAK MOŻNA?

v:srzi:pestżG.

ws.

Dziecko w młodej sztuce
Sźtuko współczesna ciągła zmienić się i pczekstolca. Wraz 

z nią — także szkolnie iwo artystyczne. Skończyły się czasy, 
kiedy studenci całe dnie spędzali tylko na rysowaniu antycz­

nych biustów z gipsu i modełunku draperii. To także oczywiście jest 
nadał potrzebne. Ale poznańska PWSSP wymaga dziś od swych 
studentów przede wszystkim umiejętności myślenia tematem i po­
przez temat. A więc umiejętności „zrobienia^obrazu", rzeźby czy 
plakctu na z giry określony, zedany temat. Sprawdzającej nie tyl­
ko rzemiosło i warsztat adepta, ale również jego pomysłowość, 
wiedzę i inwencję,/ ów zaczyn myślowy, program treściowy obra- 
zu, planszy graficznej czy plakatu.

W poznańskiej Galerii O.N. mamy obecnie taką właśnie tema­
tyczną wystawę. Oglądamy tutaj obrazy, grafiki, tkaniny, studia 
projektowe z wzornictwa przemysłewego i architektury wnętrz, na 
wspólny dla wszystkich temat — dziecka. W Międzynarodowym 
Reku Dziecka taki cel postawiło przed nimi kierownictwo uczelni, 
teraz studenci publicznie się rozliczają z jego realizacji. Trzeba 
przyznać, że nie brakuje im pomysłowości i inwencji. Hasło prze­
wodnie wystawy potrcktowęne zostało szeroko, w sposób bardzo 
urozmaicony, różnorodny i w sumie chyba interesujący. Ci spośród 
widzów, którzy systematycznie obserwują poczynania młodych 
z PWSSP, dostrzegą zapewme znaczne zmiany przewartościowania 
i przekształcenia w sztuce młodych.

Przed laty ekscytowali się cni przede wszystkim ruchem, gestem, 
dynamiką, malarsko narrccją obra<zu. Teraz obserwujemy znaczny 
zwrot w strenę konkretu. Młodzi coraz częściej posługują s!ę fak­
tem, fotografią, dokumentem. Nieporównanie większy niż przed 
lały jest też udzdł w v/ys’awie przedstawicieli dyscyplm prciokto- 
wych; wzornictwa przemysłowego, architektury wnętrz, grafiki 
użytkowej.

O B.

Jestem po wypadku samochodowym, ciężkiej operacji no­
gi i wielomiesięcznym pobycie w szpitalu. Chodzę © kuli. 
Nie mogę stać ani też nisko siadać. 12. XI. między godz. 14 
a 15 udałam się na pocztę przy ul. Dzierżyńskiego w Poz­
naniu i stanęłam z boku między osobą załatwianą przy 
okienku, a czekającą w kolejce. Ta ostatnia zwróciła się do 
mnie głosem podniesionym wskazując niski taboret: „niech 
pani tam siada i zaczeka, ja pracuję, a pani się cały dzień 
wyleguje”. Powiedziałam tylko (niepotrzebnie zresztą): ge­
stem inwalidką i weteranem pracy” — na co ta osoba krzy­
cząc: „pani jest bezczelna”, „starzy ludzie bezczelni” itp, 
epitety. Oczywiście już nie odpowiadałam. Czy nie ma na 
to rady, by człowiek ciężko poszkodowany miał być publicz­
nie narażony na podobne napaści ze strony osoby zdrowej 
i silnej7 (3286) - t.z

■KLINA M. — Pwmir*

GDZBE NADMIAR, GDZIE BRAK

W „Odgłosach”, wydrukowanych w „Głosie” z 7 bm. (o po­
trzebie uporządkowania zatrudnienia w związku z przerostem 
w jednych i brakiem pracowników w innych gałęziach gospo­
darki), przeczytałem takie zdanie: „Ponadto mówi się o ogra­
niczaniu obsady personalnej w centralach ministerstzo i urzę­
dach wojewódzkich”. Uważam, że mówić to się mówi o tym 
już od dawna, ale — niestety — jakoś skutków tego mówie­
nia nie widać, bo personel administracyjny w przedsiębior­
stwach, zarówno na szczeblu centralnym, jak też na niższych, 
nie maleje. Fakt, że bez przerwy poicśtdją coraz to nowe, wie­
lopiętrowe biurowce, świadczy o rozroście biurokracji naj­
wymowniej, a jeśzcze — jak słychać — jest w nich ciasno. Jed­
nocześnie w urzędach, czy w instytucjach, w których musia- 
łem coś załatwiać, rzadko zdarzało się nie widzieć pań i pa­
nienek, pogrążonych w długich towarzyskich rozmowach te­
lefonicznych, zazwyczaj o błahostkach. Oczywiście interesant, 
dla tych urzędniczek (czasem także urzędników) stanoroił 
wyłącznie przeszkadzającego natręta, do jak najszybszego 
„spławienia”. Zarazem np. w urzędach pocztowych, czy na 
duwrcach połozca okienek jest nieczynnych z powodu braku 
personelu. Już choćby z tego przykładu wynika, że „trzeba coś 
z tym fantem zrobić”, bo inaczej najniezbędniejszych usług 
nie będzie miał kto świadczyć, a biurowców wciąż będzie za 
mało. Każdy zaś wie, że przede wszystkim mamy za mało blo­
ków mieszkalnych, nie zaś wieżowców dla administracji.

Zapowiedź zmian w tym zakresie, o czym była mowa tne 
wspomnianych „Odgłosach”, brzmi optymistycznie. Byle nie 
pozostała zbyt długo w postaci teoretycznych tylko stwier­

się bowiem takich obiektów w 
starorzeczu, bo jeśli wzruszony 
zostanie grunt — „płynie” on 
do wody.

Straty? Dotychczas wydano 
już około 11 milionów złotych. 
Ile z tego wyrzucono... do War 
ty — trudno dokładnie obliczyć, 
lecz na pewno kilka milionów. 
Zniweczonego trudu, nic, oczy 
wiście, nie zwróci, podobnie jak 
zużytych materiałów.

Co dalej? Ekipy PBW są przy 
gotowane do ponownego pod­
jęcia robót (choć niechętnie po 
noć wrócą do Obornik, bo ża­
den budowlany nie lubi przeró­
bek — woli stawiać coś nowego. 
Na pewno nie nastąpi to w bie 
źącym roku, a kto wie, czy w 
przyszłym. Nie ma jeszcze bo­
wiem odpowiednich ekspertyz 
i dokumentacji, wykonywa­
nych przez poznański „Geo- 
projekt”.

Tymczasem Warta nadal prze 
jawia swą nielaskawość do bu 
dowy. Wyraźnie wypiętrzyło 
się dno rzeki w rejonie basenu 
portowego. Ma on teraz zaled­
wie około pół metra głębekoś-

oi, a miejscami — mniej. Jeśli 
proces.ten będzie postępował — 
niebawem nie pozostanie śladu 
po żmudnych robotach pogłę­
biających. Barki już nie mogą 
— oczywiście — tam wpłynąć.

U inwestora — Okręgowej 
Dyrekcji Gospodarki Wodnej 
— także unika się tego tematu. 
Przede wszystkim to nie port, 
lecz nabrzeże lub punkt zała­
dowczy — mówią. Dlaczego? Bo 
daleko obornickiemu obiekto­
wi do portu. Z pewnością, tylko 
że na początku tego nie podkre 
siano. Teraz chce się jakby po­
mniejszyć straty. Nabrzeże, to 
oczywiście brzmi skromniej.

Czy obsunięcie się zbocza 
można było przewidzieć? Nie, 
jak żadnego zjawiska geologicz 
nego — słyszę. — Chociaż, gdy­
by badano grunt metr po me­
trze — rodzi się wątpliwość. 
Może też „przysłużyła” się ko­
palnia kruszywa, sąsiadująca 
za skarpą. Mogło ją nawodnić 
płukanie żwiru i rozpadlja się 
jak zamek z piasku na brzegu 
jezior?.. To jednak tylko hipote­
za, na razie nie sprawdzona.

— Tak czy inaczej — stwier­
dzają w ODGW — trzeba jak 
najszybciej wznowić i ukończyć 
budowę. Nareszcie będzie baza 
techniczna dla robót związa­
nych z regulacją Warty. Jest 
ich mnóstwo, a mało gdzie istnie 
ją nabrzeża dla cumowania po­
głębi arek i innego sprzętu. 
Przyda się też miejsce dila ma­
gazynowania budulca i rozwo­
żenia go wzdłuż szlaku. Na port 
czekają też liczne zakłady Obór 
: ik, chcące Wartą transporto­
wać swoje wyroby. Dlaczego 
jednak ani słowa o kruszywie, 
którego ekspediowaniu przede 
wszystkim służyć miał port? I 
tu paradoks. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Produkcji Kruszy­
wa i Usług Geologicznych ,.Kru 
szgeo”, z którego inicjątywy 
podjęto budowę portu, jest nim 
teraz mało zainteresowane, by 
nie rzec — wcale. Powód? Zło­
ża w Obornikach są już na wy­
czerpaniu (wystarczą na 3 la­
ta), a na eksploatację zasobów 
w pobliskim Kcwanówku orzied 
siębiorstwo nie otrzymało zgo­

dy. Port stał się więc niepo­
trzebny.

☆
Transport sapie pod na porem 

ładunków. Każde wsparcie ko­
lei i komunikacji samochodo­
wej ma teraz ogromne znacze­
nie. Największe rezerwy tkwią 
w żegludze, bo wodą i taniej, i 
sprawniej. Po rzekach kursuje 
niewiele barek, gdy szlaki ko­
lejowe i drogi „korkują” się co­
raz bardziej. .

Obornicki port mógłby je w 
jakimś stopniu odciążyć. Nie­
stety, końca budowy nie wi­
dać. Na luksus zmarnowania 
wielu milionów złotych i znacz 
nych ilości materiałów także nie 
możemy sobie pozwolić. Szcze­
gólnie teraz, gdy szeroko rozu­
miana oszczędność obowiązuje 
w każdej dziedzinie gospodar­
ki. Nieprzewidziane zjawisko 
sparaliżowało ważną budowę, 
ale nie może to usprawiedliwiać 
wielomiesięcznego na niej za­
stoju. Czyżby czekano aż cały 
port znajdzie się pod wodą?

PIOTR BOROWICZ

dzeń, lecz była konsekwentnie, wszędzie i jak najszybciej 
wprowadzana w życie. (3510)

WfKTOR WOJCIECHOWSKI — LutMm

NIEZBĘDNE ŚRODKI ZARADCZE

Przeczytawszy w „Głosie” 16 XI w rubryce „Opinie — Po­
lemiki — Odpowiedzi’ list na temat niszczenia mieszkań łą­
czę się całkowicie z opinią autora korespondencji „Dla wan­
dali dobre baraki” dodając, że czas najwyższy podjąć defini­
tywne środki zaradcze przeciw złu społecznemu — jakim jest 
plaga niszczenia nowoczesnych mieszkań w blokach spółdziel­
czych przez wandalizm czy niedbalstwo. Państwo nasze po­
nosi ogromne wydatki, aby podnieść i unowocześnić warunki 
mieszkaniowe obywateli, a inni, którzy nie dorośli do kultu­
ralnego współżycia z ludźmi, niszczą dorobek narodu.

Osobiście doznałem tego koszmaru na sobie. Sąsiedzi kilka­
krotnie zalali mi mieszkanie i interweniowała straż pożarna. 
Ostatnie zalanie zniszczyło dwa mieszkania. Za notoryczne 
niszczycielstwo powinno się wandala eksmitować. Nie pocią­
ga się winnych do odpowiedzialności, tylko PZU płaci liche od­
szkodowania pokrzywdzonym. (3440)

ANTONI W. — Poznań

Listy krótkie l rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. SO-959. Poznań
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Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA
Sen o Starym Korycie Warty

fhH niepamiętnych eztw&w 
do snów przywiązywano 

wielkie znaczenie i po dziś 
dzień marzenia senne są przed 
miotem zainteresowania ludzi 
nauki, a nawet pisarzy, mala­
rzy i w specjalny sposób sze­
rokiego ogółu.

Pozwólcie, że i ja sięgnę do 
tej snów skarbnicy. W moich 
sennych majakach jawią się w 
różnych udziwnionych wer­
sjach obrazy codziennych pos 
politych przeżyć.

Trudno mieszkającemu na 
słynnym niegdyś Chwalisze- 
wie, nie zwrócić uwagi na od- 
cinek terenu oddzielający tę 
część miasta od śródmieścia. 
Tu, gdzie niedawno płynęła 
Warta, dziś jej dawne częścią 
vto zasypane koryto w znacz­
nej części nieuporządkowane,

dawnym dnem Warty. O dzi­
wo; Zginął wczorajszy śmiet­
nik. Odkryte na całej wysoko­
ści mury nabrzeży obramowu- 
ją równą płaszczyznę dna 
dawnego nurtu pokrytego ko­
biercem świeżej zieleni traw­
nika. Płynne linie pomarańczo 
wej nawierzchni żwirowanych

'środku mostu zatrzymała tżę 
grupa młodzieży. "Wśród niej 
przewodnik PTTK. Opowia­
da o rzece, która niedawno 
jeszcze toczyła tu swe nurty. 
Opowiada o czerwonych mu- 
rach nabrzeża dawnego portu, 
o nowym korycie rzeki i no-
wym porcie, 
nym moście

o starym żelaz
na miejscu dzi-

zachwaszczone zaśmiecone
ze swoistym obrazem zapija­
czonych postaci w zapamięta­
łych głodnych dysputach, kra­
szonych obficie soczystymi 
wslawkamk Tak wygląda od 
paru lat tzw. Stare Koryto 
Warty.

Były różne koncepcje zagos­
podarowania koryta i nadal 
ponoć znajdują się dalsze na 
deskach projektantów. Były 
wzmianki o jakimś parku, ma 
lej architekturze itp. Najłat­
wiejszą część jednak wykona 
no przez częściowe zasypanie

Z życia wzięte

dróżek zapraszają do space­
rów. Łagodne luki podkreśla­
ją niby grubym ołówkiem pro 
jcktanta wrysowane — pasma 
w leniących się kolorami kwia­
tów i niemniej pięknych roz­
łożystych krzewów, zmieniają 
cych swe bar-wy w różnych 
porach roku.

Na starych, ponoć zupełnie 
zdrowych przyczółkach stare­
go mostu, wspiera się Nowy

Chwaliszewski. Lelek a
architektura spina lukiem jak 
klamra obydwa brzegi koryta 
ujęte w aleje zadrzewionych 
bulwarów, wyznaczające spa­
cerowe promenady, podnoszą 
walor zabytkowych murów 
nabrzeża.

Oglądany obraz mdsuje ży­
ciem. Barwne gromadki tury­
stów ciągnące od Ostrowa 
Tumskiego zapełniają, bulwa­
ry, zatrzymują sic przy stois-

sicjszego, 
obrazie

upamiętnionym na
walką

wielkopolskich z 
zaborcą. Odkrywa 
daczami rąbek

powstańców 
germańskim 

przed słu- 
tajemnicy?

„Stare Koryto Warty —■ mó­
wi, przestanie być kiedyś mar 
t-wą pamiątka zabytku. W dal 
s:cj przyszłości, może nawet 
rastępnego pokolenia, znów 
woda z „nowej" Warty po­
przez śluzę według niegdysiej­
szych zamierzeń będzie mogła 
zapełnić oglądane dziś dno 
dawnej rzeki, przymracajac 
cenny walor jakim jest woda 
w miejskim krajobrazie".

Nadchodzi zmrok. Na łan>- 
kach bulwarów zakochane pa­
ry. Ktoś cicho brzdąka, w stm 
ny gitary. Z kafejek dochodzą

Uciszone muzyki.
Na dalszym planie łuna świa­
teł wielkiego miasta,' tłumiony 
koronami drzew szum miej­
skich ulic. Na tle nieba oświe­
tlona wieża poznańskiego ra-

ł&!my się do niego zimą, > —j 
'połowa stoEcy zasilająca Du-j 
rtaj. te — tumult, zamęt, 12 -— 
.pytające zwierzę, 13 — symbol 
władzy królewskiej, 14 — brzeg, 
Krawędź, 17 — wczesna potra­
wa sezonowa, 18 — intonacja 
©padająca, podkreślająca koniec 
frazy.

Pionowe? 1 — kuzyn soKoła. 
t — największa rzeka Francji, 

i 3 — syn chrzestny, 4 — rzeka 
; aa Półwyspie Pirenejsfciaa, 5 —

ką główką, T — namiętne za­
miłowanie do ezegoś, > — głu­
pek do młócenia, 31 — poda- 
da Skoki, 14 — ptak za morzem, 
Ł5 — ślad po przejściu piły, 
13 — coś z „Fany".

w prawym dolnym rogu czy­
tane w kolejności ed 1 do « 
utworzą ostateczna rozwiązanie 
zadania.

Żówlti — przesyłane wyłącznie ■ 
. na kartkach pocztowych z do-.

piskiem „Krzyżówka nr 44” — 
czekamy do piątku, 21 grudnia 
te. Wśród czytelników, którzy 
prześlą ora widłowo brzmiące 
hasło roloGujemy 5 książek po 
16* zł, ufundowanych przez 
Społeczny Komitet Walki a 
Orużliea 1 Chorobami Płuc w 
Poznaniu. Nasz adres: „GJm 
Wielkouołskl”, skrytka poczto-'

pewe. tmamat, New&dł. Aratau. kotasa. egarek. ŁataM. Asoser. Seneka, Akarak

< V taaotnnh rnwrsd-r w wiata** kata tak tammrrta. «

Wysyłkowa,

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

KTO TSeAmi

dna i rozebranie żelaznego mo- kach „bukinistów”, przerzuca-
stu na złom. Wyrazem uwień 
czenia dotychczasowych żarnie 
rżeń jest... paradny szalet u 
wlotu na Chwaliszewo.^

jąc kartki książek, owdzie szu 
kaja pamiątek cepeliowskich, 
hobbyści grzebią w wystawia­
nych starociach. Zmęczeni

Zmęczony rozmaitymi myślą -wrażeniami zasiadają przy sto 
mi, zanurzony w wygod-nym. likach w ogródkowych kafej- 

; fotelu, ani się nie zorientowa- kach w rejonie dawnych za- 
łem, jak znalazłem się nad Ludowań gazowni. A oto po-

Otwieram oczy. Mamy mek ■
ny, słoneczny dzień. Przecie
gam. się leniwie, przeżywając 
ostatnie fragmenty .śnionego 
widoku. Może — proroczego.

Na deskach projektantów 
smaży się koncepcja zaoospo- 
da-owania Starego Koryta 
Warty.

St. R

Wybiega w przyszłość twoja myA, 
więc z pustą głową chodzisz dziś!

Kto trafił na Olimpu seesgt
zobaczył jak wygląda naft.

SIŁA ZŁEGO

On wfele ma w sobie Picassa!
Te dwie sylaby: cassa.

Podał mu puchar goryczy 
i jeszcze marżę doliczył.

DIALOG CIUŁACZ

W sytuację pana wnikam! — 
Szepnął dzięcioł do kornika.

Wszędzie wtykał swe trzy grosze 
i do grosza w końcu doszedł.

„SPECJALlSC!"
„Nojwyż-szy stopień specłcffTO- 

cfT’ przyznano nieuchwytnym 
włoskim gangsterem, których te­
renem działania stały się pociągi 
wiozące do słonecznej 1‘alR tury­
stów zagranicznych.

Gangsterzy działają szybko I 
niezawodnie. Mają specjalne śród 
ki chemiczne, którymi usypiaiją i 
ogłuszają pasażerów całego prze­
działu, a następnie zabierają im 
bagaż i znikają bez śladu. Ulubio­
nymi ich „pacjentami" byli w te­
gorocznym sezonie hrrysiycznym 
bogad obywatele RFN.

„POMYŁKA”!
Samolot pasażerskich UnB lot­

niczych „Western" w USA mają­
cy na pokładzie 100 pasażerów, 
wylądował na lotnisku w Buf faks 
zamiast w sąsiednim Sheridan. 
Pilot po prostu pomylił lotniska—

A gdzie był nawigator?
FIGLARNY KOMPUTER

W stolicy Meksyku komputer 
zainstalowany w zarządzie miej­
skim spowodował sporo zamie­
szania. 235 policjantów otrzymało 
Hsty, zawiadamiające o natych­
miastowym zwolnieniu z pracy. 
Maszyna wykazała jednak dobre

serce. Aby pocieszyć zwolnio­
nych, zaprosiła ich na uroczystą 
kolację do szefa policji Arturo 
Dura za.

Sprawa wyjaśniła się dopiero, 
gdy do szefa zaczęli schodzić się 
goście — 235 policjantów z mał­
żonkami.

WIECZNY STUDENT
Na uniwersytecie w Kassel 

(RFN) wykryto studenta oby watę 
la Syrii, który studiował na tej 
uczelni od 15 lat. Jak stwierdzo­
no, nie zdał w tym czasie ani jed­
nego egzaminu. Sprawa nabrała 
rozgłosu, a prasa skrytykowała 
bałagan jaki panuje w zachodnio- 
niemieckich uniwersytetach,

UWAGA BIEGACZ!
W USA bardzo upowszechniły 

się biegi. Biegają wszyscy — sta­
rzy i młodzi i to gdzie się tylko 
da. W zurbanizowanych częściach 
Ameryki, gdzie brak odpowied­
nich terenów, biegacze opanowali 
nawet autostrady i stali się praw­
dziwym utrapieniem dla kierow-

cćw samochodów. Mimo wzmożo­
nej ostrożności n;e cbywa się bez 
wypadków. W reku ubiegłym w 
Mew Jersey zginęło na autostra­
dach 20 bogaczy.

CUD W TOALECIE
Policja argentyńska aresztowa­

ła człowieka o sparaliżowanych 
obu nogach, poruszającego się 
przy pomocy inwalidzkiego wóz­
ka. Na posterunku poprosił on, że 
chce pojechać do toalety.

Gdy po dłuższym czasie kaleka 
ńie wracał, policjanci weszli do 
toalety i zobaczyli pusty wózek. 
Sparaliżowany zbiegł przez okno 
i chyba odzyskał „władzę w no­
gach”.

GOLIZNA—I STRÓJ LUDOWY
V/ wielkim kłopocie znalazła się 

pani profesor Nelida Morales de 
Vega z Puerto-Rico, której rząd zle 
cił zrekonstruowanie starego lu­
dowego stroju mieszkanek wys­
py. Okaząło się, że w dawnych 
czasach Portorykan-ki chodziły na 
go. Ubrali je dopiero hiszpańscy 
najeźdźcy.

W tej sytuacji pani profesor 
zwróciła się z atpelem do projek­
tantów mody, aby „coś wymyś­
lili”.

DOBRE
— Widywałem panią nie w tym 

■ w tamtym okienku pocztowym.
— A jaka różnica?
— Było pani w tamtym bardziej 

do twarzy.
☆

— Za krótki ten kostium, mętu- 
«iu?

— Za krótki, no raczej za długi 
do spłacania.

☆
— Widziano cię wczoraj z bardzo 

młodym człowiekiem, córeczko.
— To plotki, on tylko tak młodo 

wygląda.
☆

— Mąż pani ma poważne zabu­
rzenia psychiczne; czy może jego 
ojciec, albo nawet dziadek...

— Doktorze, w tamtych czasach 
psychiatria stała jeszcze na bardzo 
niskim poziomie.

☆
— Kupiłam śliczną, bajecznie ko­

lorową sukienkę.
— A co mąż na to?

— Ten ponurak wszystko widzi 
w czarnych kolorach.

— Wiecie Marcinowo, że mój syn 
zerwał z narzeczoną?

— A o co poszło?
— O drobiazgi.
— A dużo było tego drobiazgu?

☆
— Jak się czuje żona?
— Jak nasz „okrąglak”

— Stale rozmemłana, jakaś taka 
nieumalowana, niedokończona—

sobie historyjkiTakie

dla urzędu skarbowego!

♦ $

0

— Mu simy się zastanowić, pdzie to watoźe następny zagafnHd

♦

$

Chcfałeni pana wskazać 
nielegalny nocny klub—

— Niecił pan będzie spokoj­
ny, ona musi stracić jeszcze 

15 kilogramów—

—• Pani nie powinna clę dziwić, Jećfl przypomni sobie napiwek 
przy poprzedniej dostawie drewna—

♦ 
$

— Uważaj, nie rób tej szafy starszej niż K 1720 rokul

$ 
♦

♦ i

ł 
0
❖
♦
0 
♦ A



Praca 48.

Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne. Sta­
nisław Zieliński, Szewce 
96, gm. Buk. 14337g

zatrudnię zaraz do obsłu 
gi prasy za bardzo don- 
jym wynagrodzeniem 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14310g.

Pracownika na Stara z 
prawem jazdy przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14404g.

Zatrudnię tokarza na sta 
łe. Paczkowska 10 m. 1
(Junikowo). 144l8g

Potrzebny dozorca docho 
dzący, ul. Słowackiego ?2. 
Zgłoszenia w adminisfa-
Cji. 14470g

Opiekunki do 2-letniego 
chłopca poszukuję. Listo­
padowa 1 m. 9, tei. 675-356 

14478g

ka

Asystent korepetycje
matematyki, fizyki. Głaz, 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

14332g

Korepetycje matematyki, 
fizyki. Zuzanna Gąsior, 
tel. 707-49. 14416g

Szafę powojenną kupię, 
Gferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14329g.

Kupię pianino. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
'dla 14319g.

Szable, zegar, stare meb­
le. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 13934gpr.

Kożuch 
krótki,
tel. 66-05-81.

damski włoski 
długi sprzedam,

14726g

Futro łapki karakułowe 
nowe sprzedam, tel. 613-73 
po godz. 15. 14596g

Sprzedam 
maszynę do 
dywanów i

nowoczesną 
czyszczenia 
wykładzin 
produkcjipodłogowych 

zachodniej. Chodzież, tel. 
20-722. 14522g

Ciągnik C 46-11 oraz roz 
siewacz nawozu Bąk 
sprzedam. Ireneusz Ku­
stosz Gierłachowo 41 gm. 
Krzywin woj. leszczyń­
skie. 14518g

Bożen elektryczny duży 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
14475g.

Kurtkę kożuchową dam­
ską sprzedam. Radecka 
17. 14504g

Bilard elektryczny sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
14498g.

Nowy kożuch męski
sprzedam, tel. 744-69.

- 14485g

Okazyjnie futro 
tel. 665-819.

nutrie, 
14496g

Kożuch damski, dziecięcy 
płaszcz skórzany nowe 
Kolejowa 14 m. 12. 14473g

Sprzedam karoserię War­
szawy 223 do remontu, 
butlę gazową dużą. Ska­
wińska 19 B (Starołęka).

14342g

Ciągnik C 4011 lub C 355 
sprzedam. Wierzeja 13 
stacja kolejowa Buk 

14362g

Futro karakułowe uży-
wane sprzedam. Oferty,
tel 20-71-09 wieczorem

14352g

Nowy kożuch damski,
rozmiar 48—50 sprzedam.
Os. Czecha 58 m. 3

14354g

Błamy — łapki karakuło
we sprzedam. Poznań.
Rutkowskiego 8 m. 6

14359g

Eony PcKaO sprzedam.
Oferty „Prasa” Grunwal
dzka 19 dla 14360g.

Błam czarne łapki kara-
kulowe 
550-35

futro. tel.
14374g

Bibliotekę i biurko sprze 
dam, tel 441-17 no godz
16 1438ig

Sprzedam płyty obornic­
kie. przyczepkę do Fiata, 
błotniki przednie do Fia­
ta 125p starego typu ”0 
znań. Kwidzyńska 13.

14385g

Nawóz owczy. Chludowo. 
Poznańska 3, gm. Sucny
Las. 14337g

Nóż krawiecki elektrycz­
ny sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14391g.

Nowość! Sprzedam każdą 
ilość płytek elewacyj- 
nych, imitację piasków

■ ca. Puszczykowo, ul. Ró- 
źana 6b. Korcz. 14333g

Sprzedam dwa komplety 
wypoczynkowe w kolo­
rze czerwonym z NRD, 
tel. 67-22-58. 14335g

Kożuszek dziewczęcy dłu 
gi 7—8 lat. ul. Hetmańska 
58A m. 56 po godz. 15

1426lg

Ciągnik C 40-11 do re­
montu sprzedam. Tomicz 
ki 5 tel. Buk 219. 14238g

Kożuch damski atrakcyj 
ny sprzedam ul. Sienkie 
wieża 11 m. 8. 12863g

Akordeon 120 - basowy
NRD sprzedam, *ei
22-02-47. 13752g

Ciągnik Ursus C-323. 
C-355 sprzedam. Witobel, 
Podgórna 3, gm. Stęszew. 

14403g

Kożuchy damskie i dzie­
cięce sprzedam. Długosza 
12 m. 2. 14419g

Jutro piżmaki sprzedam. 
Wawerska 14 m. 2 (Grun 
wald) po południu.

14420^

Ursus C-3S0 pilnie sprze­
dam. Mieczewo 10 koto 
Kórnika. 14422g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011 z przyczepą niską 
wywrotką i Cyklop T-214. 
Rafał Sajna, Jabłonowo 
8, 64-410 Sieraków Wlkn. 

14429g

Zagraniczną grę telewi­
zyjną, tel. 400-09. 14448g

Grę telewizyjną wielo­
funkcyjną zagraniczną
sprzedam, tel. 639-01.

♦ 14459g

Wyżła rocznego szorstk.?- 
włosego. kołnierze futrza 
ne, jesionkę męską, futer 
ko dziecięce króliki, bła­
my pod pelisy, młodzie­
żową biblioteczkę, tel. 
405-89. 14463g

Futro damskie nowe, 
czarne łapki karakułowe 
kurtkę skórzaną z baran­
kiem, grecką sprzedam
♦el. 201-126. 14169g

Samochody

Fiata 125p sprzedam. Os. 
Oświecenia 22 m. 2, oglą­
dać sobota, niedziela.

14377g

Skodę S-100 rocznik 1976 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14393g.

Fiata 126p po wypadku 
kupię. Tel. 67-62-45. 142S6g

Fiata 128 rocznik 19W no 
wy silnik 650 na gwaran 
cji sprzedam. Newtona 
12B m. 38 (Os. Kopernika) 

14295g

Zamienię Fiata 128p od­
biór Polmozbyt na więk 
szy nowy lub sprzedam. 
Tel. 22-20-74 oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14326g. ’

Syrenę 105L nową sprze­
dam. Os. Jagiellońskie 101 
m. 1. 14336g

Samochód osobowy Volks 
wagen 1300 po wypadku 
sprzedam. Wiadomość:
Leszno, tel. 21-08 I4325g

Sprzedam Wartburga 353 
blacha do remontu. Lu­
boń 3, ul. Kościuszki 195 

14313g

Kupię Zastawę 1100. Wojs 
ka Polskiego 22. tel 407-82 

14316g

Nysę 521 sprzedam, ^el.
207-446 14306g

Nadwozie nowe do Fiata 
12f sprzedam. Małeckie­
go 3 m. 6. 14260g

Skodę S-100 sprzedam. Po 
znań, ul. Obornicka 196.

14402g

Forda Capri 2000 GT sprze 
dam. Głogowska 36 m ’9. 

14427g

Moskwicza 408 do remon­
tu sprzedam. Tulce 7.

14432g

Fiata 126 rocznik 1975 
sorzedam Jawornicka 11A 
m 33. 14435g

Syrenę 103 sprzedam. Wv 
sockiego 4 m 30 144396

Zastawę 750 po wypadku 
sprzedam. Tel. 137-445

14468g

Fiata 125p 1500 rocznik
1977 sprzedam Poznań
Paczkowska 23A. 14348s

Fiata 125 1500 rocznik iz?4 
żółty, dobrze utrzymanv 
snrzedam. tel 420-03 

14353e

Fiata MR 1500 sprzedam
Sarzyńskiego 6 fNorwi 
da) 14476p

Sprzedam okazyjnie WaT 
szawe 224. Poznań. Skrom 
na 8 m. 2 (Główna). 1450Ig

Fabrycznie nowy, nieuży 
wany na gwarancji silnik 
Fiata 1500 (bez osprzętu- 
sprzedam. Pamiątkowa 0 
m. 8 (Wilda). 14599S

Lokale

Kożuch damski na 155 i 
168 sprzedam. Polna 24 
m. 12. 14232g

Sprzedam tchórzofretki.
.Środa, ul. Dąbrowskiego

14233g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Tel. 752-20

1428 Ig

Pomieszczenie 20 ms od­
dam na warsztat. Tel. 
672-795. 14365g

Sprzedam w Koninie no 
wo wybudowany pawilon 
przewidziany na warsztat 
samochodowy i lakiernię 
wraz z dwoma częściami 
mieszkalnymi. Informa­
cje: Września, Chrobre­
go 20 m. 6. 14317g

Wynajmę pokój studen­
tom. Tel. 20-21-05. 142 76g Rolnik — weź.mie w dzier

*awę ziemię, gospodar­
stwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14309g

Działkę uzbrojoną ood 
budowę domku kupię.
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19, dla 14279g.

Podchorąży WSO poszu­
kuje pokoju dla pracują 
cej żony. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14457g

Wynajmę pokój panien­
kom lub młodemu małżeń 
stwu. Stanisława 46 (Wi- 
niary). 14479g Kupię działkę rekreacyj­

na. ogrodnicza do 1000 n?. 
.Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 14433g.

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe, stare >ub 
nowe budownictwo. Tel. 
220-007. 14663g Dom jednorodzinny,

szklarnia 600 m, 2 tunele 
foliowe, kotłownia, po­
mieszczenie gospodarcze, 
całość c.o. sprzedam. Wia 
domość: Leszno: tel. 21-08 

14324g

Panu wynajmę pokój. No 
w akowskiego 23. 14701g

Zamienię dwa mieszka­
nia własnościowe M-3 w 
Poznaniu na mieszkanie 
w łasnościowe 4-pokojowe 
M.-5, M-6. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14713g

Wezmę w dzierżawę 1 
hektar ziemi, blisko Pozna 
nia pod plantację na 4 la 
’a. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 14794g.

Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na war-
Sztat rzemieślniczy w Po 
znaniu lub okolicy. Wia 
domość: Wojciech Miecz­
kowski, 78-100 Kołobrzeg, 
ul. Dworcowa 8 m. 2.

14766g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM poszukują 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
]4801g. .

Własnościowe M-2 kupię.
Tel. 523-27 godz. 8—15.

14815g

Poszukuję komfortowego 
mieszkania: kuchnia, po­
kój, łazienka. telefon, 
centrum. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14889g

Pilne! Dom, c.o., garaż 
r.a działce 800 mi Osiedle 
Flowiska sprzedam Tel. 
674-950. 14370g

Działkę budowlaną w 
Puszczykowie kupię. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 14455g.

Bom wiejski w zielono­
górskim tanio sprzedam. 
Wiadomość: Nowakowski, 
Gicrłatowo, 62-330 Nekla.

14315g

Sprzedam dom z nowej Wykonam roboty murar
cegły 900 m! działka dziel 
nica Piątkowo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dia 14497g.

Stare Bojanowo. Pomiesz 
czenie 323 mi, 100 m od sra 
cji PKP i PKS, po warsz 
Latach mechaniki samoeno 
dowej, także na magaz>/ 
nv wydzierżawię. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1654p.

sko - tynkarskie oraz za­
kładanie flisek. St. Żar

' rowiecki, Pobiedziska, 
| Świerczewskiego 6. 14637g 

Korzystne źródło zakupu 
| trumien oraz przewóz — 
i antoni Jakubczak, Po­

znań. Zielona 5 przy pla­
cu Bernardyńskim 14403°

INSTYTUT ZACHODNI 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA, że

Kożuch damski turecki 
sprzedam, tel. 32-03-64.

. 14318g

Cudzoziemcom wynajmę 
piętro willi z garażem 
Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 14356g.

Zetor K-25 sprzedam. Fd 
ward Skwira, 62-323 
chwalibigowo, gm. Wrześ

ma. 14291g

M-3 własnościowe z »cle 
fonem sprzedam Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 14000g.

Las 26-letni, 1,3 ha w Sie 
loszewicach koło Ostrowa 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, iJa 
1668p.

Expressovve szycie! Dam­
skich spódnic, sukien iv1 
westrowych. bluzek, za­
słon i firanek „retro” He 
’ena Michalska, Os Pias­
towskie 44 m. 40 14534g

od dnia 13 grudnia 197.9 roku zosta-
nie zmieniony

NUMER WYWOŁAWCZY
CENTRALI TELEFONICZNEJ

Domek jednorodzinny, 
wolnostojący, najchętniej 
okolice Umóltowskiej — 
NaramowickieJ — wolny, 
kupie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9, dla 14963g

Garaż wolny — Grochow­
ska. Tel. 67-33-69. 14957g

Stałego dostawce kwiatów 
ciętych poszukuje. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 16, 
dla 14871 g.

praćoWnięy po:

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW im. dr. Fr. Wi­
taszka w Poznaniu — zatrudni zaraz każdą 
ilość pracowników inwalidów do następują-

1

3.

4.

C yklinowanie. Szaj, *el
G73-814 14675g

Zaginęła niebieska paouż 
ka. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Os. Przyjaźni 14 
rn. 86, tel. 20-64-67. 14979g

Na karnawał samotn’c? 
„We Dwoje” przyjemniej! 
„We Dwoje” — najlepiej! 
Najserdeczniej pomoże Ci 
Biuro Matrymonialne .We 
Dwoje”, 60-683 Poznań, 
Os. Boi. Chrobrego 17 F

NA 576-91

Aktualne 
średnie

549-05
556-61
528-54

pozostają numery bezpo-

— Dyrektor IZ
— Biblioteka IZ
— Wydawnictwo IZ

Pozostałe numery ulegają likwi-
dacji. 4197-K1

14665
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POSIADAdo pracy w punke1

*

MATERIAŁY PEŁNOWARTOŚCIOWE
DO UPŁYNNIENIAdo

w następujących branżach:
do kalandrowania

MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE.1
MATERIAŁY SANITARNE2.

ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW:3.do
,2 u k ,Wołga „Fiat'

4a
4163-K1

Dział Zaopatrzenia telefon: 20-25-81 w. 61.

Oddziału Obrotu

jKiwani

m. 119.

4032-KI

USŁUGI DLA LUDNOŚCI

POLECA W BARDZO KRÓTKICH TERMINACH
ZAKŁAD USŁUGOWY

prac:
SZWACZKI i DZIEWIARKI, również do 
przyuczenia w zawodzie — praca akor-
dowa. 
DZIEWIARKI 
usługowym.
PRACOWNIKÓW — do brygady remon­
towej, Ślusarzy.
PALACZY C.O. i na kotły wysokoprężne.

5. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

6.

7.

pracy w zakładzie powroźniczym — pra­
ca akordowa.
PRACOWNIKÓW
dzianin.
NAKŁADACZKI i ODBIERACZKI — do 
pracy w zakładzie poligraficznym.

8. MASZYNISTÓW TYPOGRAFICZNYCH
9. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

transportu wewnątrzzakładowego.
10. SPECJALISTĘ d/s PRACOWNICZYCH
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr, Poznań, 

Grunwaldzka 3, pokój nr 8 w godz. od 7 — 15.
telefon: 437-84.

W
AYW*'

&

w

fe

A\W

EFEKTOWNE I PRAKTYCZNE UPOMINKI
POD CHOINKĘ

RADIOODBIORNIKI

TURYSTYCZNE

MAGNETOFONY

KASETOWE

stereo

GRAMOFONY

77-K1

Do nabyć 
w sklepach

i a
radiowo - telewizyjnych

WPHW
Artykułami Wyposażenia Mieszkań 

w Poznaniu • województwie

W, 

wg 
Cr/z/z, 
A\\W

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w Poznaniu

CZĘŚCI 
„S t a r”
CZĘŚCI ZAMIENNE DO KOPAREK.
Wykazy do wglądu w Przedsiębiorstwie.

INFORMACJI UDZIELA 
i ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE:

I UW^PA,,,,,?! KLIENCI!

w zakresie napraw galanterii skórzanej i kaletnictwa 
oraz wykonawstwa z własnych materiałów toreb 
damskich i męskich, futerałów do aparatów fotogra­
ficznych i radiowych, teczek szkolnych, pasków itp. 
wyrobów ze skóry

Zakładów Artykułów Sportowych i Turystycznych 
„Polsport” w Poznaniu, ul. Wrocławska 20 w podwórcu. 

4180-K1

c i

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 
Wydział Kadr i Szkolenia, tel. 67-12-63

ZATRUDNI
na sezon ogrzewczy 1979/80
PALACZY KOTŁOW 
typu La Monte’a 
PALACZY KOTŁÓW

wysokociśnieniowych

O PALACZY KOTŁOW 
automatycznych typu

wysokociśnieniowych 
niskociśnieniowych 
Bertsch

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu pracy
KOTŁOWNIACH ZLOKALIZOWANYCH:
— na terenie m. Poznania lub w zakładach terenowych

W
W
w

Gnieźnie, ul. Fabryczna 7, tel. 44-29,
Śremie, ul. Janka Krasickiego 26, tel. 399,
Nowym Tomyślu, ul. Komunalna l,"tel. 439 ora ?
Szamotułach, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 212-10

Przedsiębiorstwo umożliwia:
— nabycie kwalifikacji i uprawnień do obsługi urzą­

dzeń grzewczych.
W okresie szkolenia:

— pracownik pobiera wynagrodzenie.
Pracownikom zamiejscowym:

— zapewnia się zakwaterowanie.
4W2-K1

O

1

CENTRALA TECHNICZNO - HANDLOWA 
SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO 

„POŁAM - ELEKTROSPRZĘT” 
w Warszawie, ul. Grójecka 214

zawiadamia, że są już w sprzedaży hurtowej 
w Przedsiębiorstwach Handlu Artykułami Technicz­
nymi „ELMET” (d. Hurtownie Artykułów Elektro­

technicznych „ELMET”):

nowoczesne oprawy uliczne do 
WYSOKOPRĘŻNYCH LAMP SODOWYCH 

o mocy 250 W oraz 400 W 
w Zakładach Zjednoczenia „POŁAM”.

WYSOKOPRĘŻNE LAMPY SODOWE 
typ OUS-400

produkowane są także w tzw. wersji „p”. Jest to
wersja specjalnie przystosowana do instalowania 
opraw w miejscach narażonych na wstrząsy i wi­
bracje np.: słupy na mostach, wysokie maszty itp.

Oprawy z lampami sodowymi to najefektywniejsze, 
energooszczędne oświetlenie, szczególnie prefero­
wane do oświetlania ulic, placów, terenów budów.

Oprawy z lampami sodowymi oszczędzają ponad 
50% energii elektrycznej w porównaniu z 

lampami rtęciowymi.

Zapamiętaj !
2 lampy rtęciowe 400 W = 1 lampa sodowa 400 W.

3191-K2
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OKRĘGOWY ZARZĄD 
LASÓW PAŃSTWOWYCH

W P O Z n a n i u

Kelnerów w restauracji 
na Sylwestra zatrudnię.' 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzką 19, dla 14878g.

lewe drzwi przednie i tyl 
ne do Fiata 132p GL 1600 
kupię, tel. 604-25 godz. 12

zawiadamia, że z dniem 14 grudnia
1979 roku 18. 15239g

NASTĄPI ZMIANA
Kupię stary aparat foto­
graf iczny Leica, Rollaiflex 
lub inny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14622g

NUMERU TELEFONU
z nr 66-00-61

NA NUMER 652-41

Pozostałe numery telefonów po-
zostają bez zmian. 4200-K1

Sprzedam tokarnię uni­
wersalną, karoserię nową 
Syreny 105L. TeL 322-123
godz. 19—20. 14975g

Futro karakułów* czarne 
nowe. Tel. 623-89. 14697g

Ursusa C-328 sprzedam. 
Komorniki k. Poznania,
Nowa 27. 14706g

Sprzedam spawarkę trans 
formatorową nową. Leit- 
geber, Tarnowo Podgór­
ne, Poznańska 3. 14736g

sa”, Grunwaldzka 19, dla 
14567g.

Syrenę 105 sprzedam. Bo-
nin 22 m. 28. 14707g

Tarpana rocznik 1976 sprze 
dam lub zamienię na oso 
bowy. Poznań, Umultowo, 
Urocza 11 do godz. 18.

14710g

rzec

Nowe przedmioty: aparat 
fotograficzny Zenit, elek­
troniczny zegarek, długi 
sznur szlifowanych bur­
sztynów, tel. 200-476 po
godz. 16. 15289g

Sprzedani magnetofon ZK 
120, radio „Jowita”, ul. 
Grochowska 120a m. 7.

15297g

Zenit 80, dodatkowy obiek 
tyw szerokokątny. Rataj­
czaka 27 m. 12. 14737g

Zamienię nowego Fiata 126 
na 125 lub Dacię -rocznik 
77 — 78. Cena do uzgodnię 
nia. Tel. 33-01-03, Czesła­
wa 19a m. 2. 14727g

Zatrudnię tokarza, ślusa­
rza. Banaszak, Górecka 
138, tel. 32-08-32. 14733g

Kożuszki damski 152, 
męski duży. Os. Piastow-
skie 2 m.. 20. 1473'jg

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwóch osób docno ' 
dząca lub na stałe, osob­
ny pokój. Poznań, ul. i

Zatrudnię dziewiarkę lub 
pracownicę do przyucze-
nia dziewiarstwie

Dwuteownik „14” sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1463Jg

Zbąszyńska 22a. 15199g

Przyjmę akwizytora do 
rozprowadzania filtrów 
oleju do Fiata 125p na za 
granicznych surowcach. 
R. Kaczmarek, Poznań, ul. 
Miodowa 19. 1433żg

względnie uczennicę, ukoń 
czone 18 lat. Pracownia 
Dziewiarska, Poznań, 
Dzierżyńskiego 30. K791g

Maszyny masarskie — bl:ź 
niaki. Winogrady, Zagród

Uczennicę przyjmę. Gor- 
seciarstwo,' Piekary 11.

13743g

Mężczyznę do ogrodnic­
twa przyjmę. Luboń 3, 
Długa 25 (możliwość za-
mieszkania). 14526g

Przyjmę mężczynę do pra 
cy w ogrodnictwie. Smar 
dzewska 9 (przy Os. Ko-

1493 Igicza 20.
———-----------------------------
Dziewiarka potrzebna, wy 
nagrodzenie do omówie­
nia, praca stała. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1519?g.

Sprzedam kożuch męski, 
duży. Tel. 671-850. 14095g

Kalkulator wielodziałanio 
wy na gwarancji sprze­
dam. Tel. 207-918. 14542g

Przyjmę pracownika do 
warsztatu ślusarskiego. R. 
Kaczmarek, Poznań, ul. 
Miodowa 19. 14803g

Zatrudnię lakiernika. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14810g.

telewizor kclęrowy tu- 
rystyczny. Os. Rusa 31 
m. 5. 14565g

Sprzedam silnik do moto 
ićwki Neptun moc 23 KM. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 14620g.

m. 12.

Kożuch beżowy rozmiar
38 sprzedam. Rycerska 26

pernika). 14534g

Poszukuj? opiekunki do 
6-miesiżcznrgo dziecka. 
Os. Krają Rad 15 m. 75. 

14536g

BIURO OGŁOSZEŃ 
CZYNNE BĘDZIE 

w niedzielę 
w godzinach 10—13

Nowy warsztat blach ar- 
Łtwa, mechaniki samochę 
dowej oferuje krótkie ter 
miny napraw. Krysztofo- 
wicz, Przeźmierowo, ul. 
Łanowa 30 (koło ciastkar-

ZAKŁAD ENERGETYCZNY

ni). 14946“ INFORMU JE
fiata 126p fabrycznie no 
wego sprzedam. Palacza

14829g77, pracownia.

Pracujący poszukuje sa­
modzielnego. pokoju. Ofer 
ty: Poznań, Branibor- 
ska 14. 14538g

O ZMIANIE NUMERÓW 
TELEFONÓW

z dniem 15 grudnia 1979 r.

(Rejonu Energetycznego 
ul. Spokojna 4

Wałcz

Sprzedam płytki łazienko­
we wzór „Barbara Negre” 
18 ma plus płytki podłogo 
we wzór „2255” 3 ml Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14795g.

Sprzedam Forda Capri 
2000 GT oraz Forda Tau- 
nusa 20 MTS w idealnym 
stanie. Oglądać - Parking, 
plac Wiosny Ludów. 14740g

Lokal handlowy + pra­
cownia całość 39 od­
stąpię. Poznań, ul. Wło- ' 
darska 19 godz. 15—18.

1457Ig

z
z
z

20-22 na
nr
nr

28-01 — na
28-10 — na

40-08
40-07
40-06

4202-K1
Sprężarkę (kompresor) 
sprzedam. Tel. 222-094.

14808g

Płaszcz skórzany damski, 
kożuszek dziecięcy — no 
we sprzedam. Galileusza 
5B m. 20 (Os. Kopernika). 

14858g

F utro karakułowe, duży 
rozmiar, wózek inwalidz­
ki sprzedam. Grodziska 
113 m. 9. 14890g

Syrenę, odbiór Polmozbyt 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13464g.

Mercedesa 
43000 rok 
sprzedam, 
tel. 561-69,

200D przebieg 
produkcji 1977 
Kramarska 5, 

20-70-19. J4933g

Seata 850 sprzedam. Ad­
res: Marchlewskiego 32B 
m. 7. 1493"g

Kupię komfortowe miesz 
kanie własnościowe M-4 
— M-6, blisko centrum 
miasta. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14594g.

pracownicy poszukiwani
ZAKŁAD REMONTOWY SPRZĘTU PRZEŁA­
DUNKOWEGO PSK w Poznaniu, ul. Spichrzo­
wa 37 — zatrudni niezwłocznie:

Kożuch męski nowy sprze 
dam. Szelągowska 23.

14926g

14929g

Poszukuję M-2, M-3 w no 
wym budownictwie, na 
rok, płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 14898g.

Fiata 125 rocznik 1979 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15238g.

Inżynier poszukuje umeb 
lowanego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 14659g. MECHANIKÓW napraw pojazdów samo­

chodowych, 
ŚLUSARZY remontowych.
SPAWACZY elektrycznych i gazowych.
FREZERÓW.
ELEKTROMONTERA z uprawnieniami 
do 1 kV.
PALACZA c.o.
SPECJALISTĘ d/s zaopatrzenia.

Radmor 5102. Kasprzaka 
53 m. 3 po godz. 19.30.

> 14981g

Nowe nadwozie Fiata 126p 
sprzedam. Poznań, Os. 
Czecha 80 m. 7. 1531 Ig

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców dzielnic: 
Giunwald — Swierczęwo, Wilda, Dębiec, Ra­
taje, że w związku z pracami na sieci gazowej,

Zgłoszenia prosimy kierować na adres Za­
kładu, telefon: 333-911. 3567-K1

’ i

Ładę sprzedam. Poznań, 
ul. Smiełowska 15. Zgło­
szenia 16 bm. w godz. -0

13. 15292g

Skodę 1C0S rocznik 1973 
sprzedam. Pozrań, Micha 
łowska 11 m.' 10. 14702g

Dnia 11 grudnia 1979 roku zakończyła swoje 
pełne poświęcenia i dobroci życie, nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, babunia, bratowa 
i teściowa, przeżywszy 75 lat, śp.

GABRIELA NAJGRAKOWSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 11 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 79, śp.

HELENA NAROŻNIAK
z domu Każmierczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­
dzinie 10.10 na Junikowie.

15256g
W głębokim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina W smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 12 grudnia 1979 r. przeżywszy lat 77, zmar­
ła opatrzona Sakramentami św., nasza ukocha­
na ciocia

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 8.50.

Ul. Gwardii Ludowej 37a m. 10.

MICHALINA MACHAJ
z domu Tonak r

Pogrzeb odbędzie
10.36 na cmentarzu

Ul. Inowrocławska

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU 

w dniu 14/15 grudnia 1979 r. od godz. 23 do 6.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tyra 

czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.

4204-K1

Dnia 6 grudnia 1979 roku zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 28

MARLA KOWALEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 14.30 w Stęszewie.

15259g
Pogrążony w smutku

Andrzej z rodziną

tDnia 12 grudnia 1979 r. zashął w Bogu, prze­
żywszy lat 73, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

WOJCIECH HOSSA

się w sobotę, 15 bm. o godz. 
górczyńskim.
Pogrążona w smutku

rodzina

W dniu 11 grudnia 1979 n odeszła od nas nie­
spodziewanie, namaszczona . Olejami - świętymi, 
moja droga żona, nasza ukochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEFA KLOTA
36 m. 2. 15279g

4. Dnia 10 grudnia 1979 roku zakończyła swój 
I pracowity, pełen dobroci i poświęcenia ży­
wot, opatrzona Sakramentami św.

SALOMEA PODORACKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Armii Czerwonej 27 m. 26. 15204g

4- Dnia 11 grudnia 1979 roku w 78 roku życia 
I zmarł namaszczony Olejami św., mój mąż, 
brat, teść, dziadek, pradziadek i wujek, śp.

STEFAN WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
RODZINA

Ul. Szamarzewskiego 31 m. 17. 15155“

z domu
Pogrzeb odbędzie się 

15 na cmentarzu przy 
rzędzu.

Kmieciak
w sobotę, 15 bm. o 
ul. Poznańskiej w

W smutku pogrążona 
rodzina

Swarzędz, Świerczewskiego 2.

J. Dnia 13 grudnia 1979 roku odszedł od nas 
I po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, kochany 
ojciec,'brat, teść, niezapomniany wujek i dzia­
dek, śp.

LEON CICHOCKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

Ul. Rynarzewska 17 m. 12. 15260g

tDnia 11 grudnia 1979 r. odszedł od nas na 
zawsze po trudzie 80-letniego życia, nieod­
żałowany ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

STANISŁAW SIMLAT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
synowie z żonami i wnuki

Poznań, Swindon (Wielka Brytania). 15185g

4. Dnia 10 grudnia 1979 roku zmarł opatrzony 
i Sakramentami św., mój najukochańszy i

ALFONS KAMIEŃSKI

d
b otl, zie się we wtorek. 18 om. o 

11.50 na cr.eaiarzu junikowskim.
W smutku nogrążona

Ul. Czerwonej Armii ’0 m. 2. 14973g

Instytut Ortopedii i Rehabilitacji AM w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 zatrudni natycn- 
miast w kotłowni

PALACZY C.O.
Warunki pracy i płac do omówienia w Dzia-

le Technicznym, tel. 310-345. 4085-KI

Dyrekcja Wojewódzkiego Specjalistycznego 
Szpitala Dziecięcego w Poznaniu, ul. B. Kry­
siewicza 7/8 zatrudni zaraz:

5 LABORANTÓW ANALITYKI
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Sekcji Służby Pracowniczej tutejszego szpita- 
ia. 4090-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowca­
mi Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, 
ul. Obodrzycka 61 (Nowe Miasto) zatrudni

— KONSERWATORÓW SKÓR (kobiety 
i mężczyzn)

— SORTERKI WEŁNY
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— OPERATORÓW wózków podnośniko­

wych.
Przedsiębiorstwo zapewnia dojazd do pracy 

Wiasnymi autokarami z Ogrodów i dalej tra­
są Hetmańską, z Gądek przez Kórnik, oraz z 
Rataj i Starołęki.

Zakład dysponuje ośródkięni wćźąsowym w 
Pebierowie oraz kioskiem '— bufóth^ w Za­
kładzie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole­
nia Zawodowego w Poznaniu, ul. Obodrzycka 
61, tel. 790-901. 3987-K1

15233g

15253g
15314g

15251g

godz 
Swa-

15252g

MIECZYSŁAWA FLUDRY
WYRAZY PODZIĘKOWANIA

14993g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

15237g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

KRYSTYNIE CEBULSKIEJ

KOLEŻANCE

LUDOMIRZE GRABARCZYK
14537gWYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

a nam okazali współczucie, życzliwość i pomoc

15276“
14580;

także za wyrazy współczucia oraz za złożone 
wieńce i kwiaty

składa 
ojciec

składa 
żona z rodziną

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składają:

synowie z rodzinami

i okazali współczucie, życzliwość oraz pomoc 
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa
RODZINA

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­
dzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 10 do kościoła 
parafialnego w Komornikach, po czym pogrzeo.i-

z powodu zgonu

Męża
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, śp.

MARH SOWIŃSKIEJ

Strapiona 
rodzina

Plewiska, ul. Grunwaldzka 14.

15225g

t Zawiadamiamy, że dnia 12 grudnia 1979 r. 
zmarła opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 86, śp.

WIKTORIA EWA URBANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 

o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 12 grudnia 1979 r.. zmarł nagle w 84 ro­
ku życia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY OLEJNICZAK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i Odznaką Grunwaldzką.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 

13.00 w kościele farnym w Gostyniu.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

W imieniu rodziny 
bratankowie

Poznań, Nakło, Krotoszyn, Wschowa. 15303g

Gostyń, Gogolewo.

tDnia 12 grudnia 1979 r. zmarł w 82 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

ANTONI KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 

10 w Zimnowodzie.

15227g

Prosząc o modlitwę zawiadamiają 
księża Jan i Eugeniusz Krawczyk 

z rodziną

tDnia 13 głudnia 1979 r. po przepełnionym 
cierpieniami i pełnym poświęcenia dla nas 
życiu, zmarła opatrzona Sakramentalni św. w 77 

roku życia nasza najukochańsza mateczka, teś­
ciowa i babunia

STANISŁAWA RACZKIEWICZ
z domu Bohn

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, synowe, zięć i wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 15291g
i"3l

-j- Dnia 12 grudnia 1979 roku po pracowitym 
I i pełnym poświęcenia życiu, zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 58, nasza uko­
chana mama, teściowa, babcia i siostra

JANINA GREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 15 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Obornicka 131 m. 13.

tDnia 13 grudnia 1979 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza teś­
ciowa, kuzynka, szwagierka i ciocia, śp.

ZDZISŁAWA ANNA SZKODO
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Synową i rodziną

Wszystkim, którzy w smutnych dla nas 
chwilach okazali współczucie oraz uczestniczyli 
w ostatniej drodze naszego ojca

FRANCISZKA ADAMA
Przyjaciołom, Kolegom, Sąsiadom, Rodzinie 
i Znajomym, a w szczególności tym, którzy 
pomogli nam w załatwieniu spraw związanych 
z pogrzebem

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składa

RODZINA

Ul. Szamarzewskiego 13/15 m. 13.

Duchowieństwu, Siostrom Zakonnym, Dyrek­
cji Przedsiębiorstwa Sprzętu Transportu Budo­
wnictwa Kolejowego, Kadrom, Zaopatrzeniu, 
Radzie Zakładowej, Warsztatowi, Współpracow­
nikom, Koleżankom i Kolegom, Rodzinie, Loka­
torom, Znajomym, którzy okazali współczucie, 
serdeczną pomoc oraz wzięli udział w ostatniej 
drodze ukochanego syna i brata, śp.

tDnia 12 grudnia 1979 r. po długich cierpie?- 
niach zmarł przeżywszy 79 lat, nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN LEMBICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu w Cerekwicy.
Rodzin*

Pamiątkowo, Poznań.

STEFANH WŁODARCZYK
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Matki
składają:

Rada, Zarząd, POP i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu
2975-K3

składają:
współpracownicy

Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 
Artykułów Rolnych WZSR w Poznaniu 

2936-H3

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Kre­
wnym, Przyjaciołom i Znajomym, członkom 
delegacji ZE Poznań oraz współpracownikom 
Energetyka, Organizacji ZBoWiD-u za tak licz­
ny udział w ostatnim pożegnaniu naszego uko­
chanego i nieodżałowanego, śp.

LEONA SERDECKIEGO



GŁOS WłEtKOPOLSKf Sir. 11

GRUDZIE 

14 
Piętek

Alfreda, 
kydora

Celiny, 
Waleriana

AIMny, 
Zdzisławy

15 
Sobola

16
Niedzielo Słońce: 7.56—15.»

W POZNANIU

WIELKI — piąt. g. 19 „Baron Cy- 
gańska”. sob i niedz. g.' 19 „Joan­
na d’Are na stosie”

MUZYCZNY — sob. g. M, niedz. 
g. 14, W „Romans w wodewilu”

POLSKI — g. 1« „UFO-eni”
NOWY — g. 19 „Wierne blizny”
LALKI I AKTORA — piąt. i sob. 

g, 10, niedz. g. 1.1 i 17 „Ludowa 
skopka polska” (przedstawienia 
zamkn.)

SCENA INICJATYW (ul. Masz- 
telarska 8a) — g. 18, 20.30 „Śnieg”

GNIEZNO — TEATR im. A. FRE­
DRY — sob. g. 19 „Pastorałka”

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

BUK: „Skradziona kolekcja” 
(poi.), „Ebirah potwór z głębin” 
(jap.)

CZEMPIŃ: „Panowie dbajcie o 
Sony” (fr.X niedz. „Białe czaple” 
(bułg.)

GNIEZNO Lech: „Niebieskie koł­
nierzyki” (USA)

GOSTYŃ: „Handlarz bronią”
(wł.), „Jenny i Tobby wśród dzi­
kich zwierząt” (USA), niedz. „Ma­
ły książę” (USA)

GRODZISK: „New Jork, New 
Jork” (USA), sob i niedz. „Reksio 
przewodnik” (pcl.)

JAROCIN: „Lęk wysokości”
(USA), sob. i niedz. „Dolina dia­
mentów” (poi.), niedz. „Pocałunki 
z Hong-Kongu” (fr.)

KALISZ Kosmos: „Konwój” 
(USA), sob. i niedz. „Abha” (szw.); 
Oaza: piąt. „Pełnia” (poi.), sob. i 
niedz. „Imperium namiętności” 
(jap.); Stylowe: piąt. „Mandingo” 
(wł.-USA). sob i niedz. „Szczęki” 
(USA) „Zorro” (wł.-fr.); Syrena: 
„Co mi zrobisz jak mnie złapiesz” 
(poi.) „Skarb na wyspie” (rum.), 
niedz. „Przygody rycerza Szała­
wiły”

KĘPNO: piąt. „Buffalo Bill i In­
dianie” (USA), sob. i niedz. „Sto 
koni do stu brzegów” (poi.) „Cu- 
downy kożuszek”. (Węg.)

KONIN Centrum: piąt. i niedz. 
„O dwóch takich co ukradli księ­
życ” (poi.), „Sekret Enigmy” (pol.i, 
sob. „Ostatni pociąg z Gun Hill” 
(USA); Górnik: piąt i s<jb. „Gorące 
polowanie” (jap.), niedz. „Jesienna 
sonata” (szw.)

KŁODAWA: „Skradziona kolek­
cja” (boi.)

KOŚCIAN: sob. i niedz. „Lot 
nad kukułczym griazdem” (USA), 
niedz. „Baśń o jasnym sokole” 
(radź.)

KROTOSZYN: „Imperium na­
miętności” (jap.), „Powrót Robin 
Honda” (ang.). niedz. „Poskromić 
lwa” (poi.)

KRZYŻ: „Umarli rzucają cliń” 
(poi.), „Potop” (poi.)

LESZNO „Krabat ucz.mi •zareo- 
księżnika” (czes.), „Imperium na­
miętności” (jap.), niedz. „Charlic 
Brown i jego kompania” (USA)

NOWY TOMYŚL: piąt. „Dzięki 
Bogu już piątek” (USA), sob. i 
niedz „Aria dla atlety” (poi.)

OBRZYCKO: „Dubler” (fr.)
OPALENICA: piąt. i sob „Or­

kiestra Klubu Sa" otnych Serc 
sierżanta Peppera” (USA),- niedz. 
„Szpital Przemienienia” (poi 1

OSTRO W Roma: piąt. „Aria dla 
atlety” (ool), „King-Kong” (USA), 
sÓŁ. i niedz, „Trędowata” (poi.). 
„Dzień weselny” (USA): Słońce: 
niedz. „San Bahila godz. 20” (wł.)

OSTRZESZÓW: „Dzięki Bogu już 
piątek” (USA)

PIŁA Iskra: „Okupacja w 25 
obrazach” (jug), „Weronika w 
krainie czarów” (poi); Sokół: 
„Wielki sen” (ang.). niedz. „Cu­
downy kwiat” (radz i

PLESZEW: piąt, „Odnaleziona” 
(rum.), sob. i niedz. „Julia” (USA), 
„Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej” 'RFN-

PNIEWY: „Julia” (USA)
RAWICZ: „Klincz” (poi.)
SŁUPCA: „Lęk wysokości”

(USA), niedz. „Czarodziejskie da­
ry” (NRD)

SZAMOTUŁY: „Do krwi ostat­
niej” (poi.), piąt- „Roman i Mag­
da” (poi.)

SYCÓW: „Placówka” (pcl.), niedz. 
„Junga z floty północnej” (radź.)

ŚREM Słonko: „Zabójstwo chiń- 
skiego maklera” (USA), „Jenny i 
Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(USA), niedz. „Robert i jego małp­
ka” (czes.); Klubowe: „Siedem no- 

ey w Japonii’’ (ang4, rdedz. „Cokw- 
goł zdobywca Kosmosu* (połą

ŚRODA: „Panny Z Wilka” (poi.)
TRZCIANKA: „Ebirah potwór z 

głębin” (jap.), „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (USA), niedz. 
„Czarodziejski kwiat” (radź.)

WAŁCZ: piąt. „Czeka na pana 
dziewczyna” (radź.), sob. i niedz. 
„Konwój” (USA)

WIERUSZÓW: „Panowie dbajcie 
o żony” (fr.)

WRONKI: „Dzięki Bogu już pią­
tek” (USA), niedz. „Baśń o jas­
nym sokole” (radź.)

WRZEŚNIA: „Idź do mamy tata 
pracuje” (fr.), niedz. „Niedźwia­
dek Tuptuś” (radź.)

WSCHOWA: „Bilet powrotny” 
(po-1.), sob. i niedz. „Piraci na Pa­
cyfiku” (rum.)

ZŁOTÓW: „Czas przeszły” (fr.), 
niedz. „Chłopcy z fantazją” (radź.)

RADIO ....|

PIĄTEK — PROGRAM I: 6.25 
Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 .,Cudzoziemka” pow.; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.05 
Mozaika polskich melodii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Komu- 
nikat energetyczny; 13.01 Prze­
boje świata; 13.20 Festiwal pia­
nistów jazzowych — Kalisz 79; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierow­
ców); 14.20 Studio „Relaks”; 14.25 
Studio „Gama” (ok. g. 15.45 Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Warszawska 
Orkiestra PR i Ty; 19.40 Nuty od 
Krakowa; 20.05 Soliści i zespoły w 
rep. popularnym; 20.30 Melodie, do 
których chętnie wracamy; 21.05 
Kronika sportowa; 21.18 Konc. z 
nagrań Orkiestry PR i TV w Kra­
kowie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Program WORT „Warszawskie 
Muzy”; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2 3, 5, 6, 
9, 10 ,1Ę 12.05, 15, 19, 20,‘21. 22.

PROGRAM II: 7.36 Konc. poran­
ny; 8 R. Schumann: Konc. wio­
lonczelowy a-mo-11 op. 129; 8.35 
Dialogi i ^zbliżenia; 9.30 My 79 
aud. Studia Młodych; 9.40 ’ Dla 
przedszkoli „Zielony gość”; 10 Bio­
grafie niezwykłe — J. Kossak; 10.30 
Ragtimy S. Joplina; 10.40 Czy znasz 
prawo pracy?; 11 Recital klawesy- 
nisty G. Leonhardta; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 12.05 
Muzyka dawnej Warszawy; 12.25 
Wariacje symf. „Enigma” op. 36; 
13 Wokół sprawy'ó’naszego stołu; 
13.15 Nowe nagrania rad. altowio­
listy S. Kamasy; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 „Bez słońca” cykl pieś­
ni; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.26 Tu Radio — Moskwa; 
14.45 Muzyka Haydna: Sonata for­
tepianowa F-dur nr 30; 15.20 Po­
południe dziewcząt i chłopców; 16 
Przeboje filmowe; 16.10 Konc. ży­
czeń miłośników muzyki; 16.40 ,.Tą- 
bula rasa” — opr. jesiążki E. Sta­
chury; 17 Co się Wam w tej audy­
cji najbardziej podoba?; 17.20 „Li­
teratura na świeeio” — „Szkoła 
panny Drimmer”; 17.40 Z cyklu 
„Mój zawód, moja pasja” — Hi­
storycy literatury; 18 Nowiny i no­
winki muzyczne; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” — Piosenka Roku; 
18.40 „Samorządność”; 19.05 Poezja 
i muzyka — Wiersze T. Kubiaka; 
19.30 Transmisja Konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV w Katowi­
cach; 20.25 Widziane z Radia (w 
orzerwie koncertu); 20.45 D.c. trans 
misji konc.; 21.20 A. Corelli: Con- 
certo grosso B-dur op. 6 nr 11; 
21.40 Utwory lutniowe Walentego 
Greff-Bakfarka; 22 Teatr PR „Pie­
częć” — słuch.; 22.50 p Czajkow­
ski: Andante cantabiL: Z kwarte­
tu smyczk. D-dur op. 11; 23 Gianice 
jazzu; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30. 7.20. 
8.39, 11.30, 13.30, 18.30, 21,30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Obłęd” 
— pow.; 9.19 Trębacze grają prze­
boje; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 Ga­
briel Faure — I Sonata skrzypco­
wa A-dur op. 13; 10.35 Kiermasz 
nłyt; 11 Życie rodzinne: 11.30 An­
tologia standardów w nagraniach 
Arta Tatuma; 12.05 W tonacji Trój­
ki: 13 Powtórka z rozrywki; |3.50 
„Śmierć w starych dekoracjach” 
— pow.; 14 W romantycznym sty­
lu brillant; 15.05 Z towarzyszeniem 
W. Nahornego: 15.40 Tylko po 
hiszpańsku; 16 Rep. pt. „Na małej 
uliczce, na cichej uliczce”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79-ty: 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Studio nagrań: 18.10 Polityka dla 
wszystkich: 18.25 Czas relaksu; 19 
„Kariera Nikodema Dyzmy” — 
pow.: 19.35 G. Verdi: ..Nabuchodo- 
nozor” — opera: 19.50 ..Obłęd” —• 
now.: 20 I^ ter radio — aktualności 
— mag.: 20.40 Warszawskie spot­
kania teatralne no raz 15-ty; 21 
„Księżycowa rzeka” — filmowe 
nrzeboje H Manciniego: 21.20 Wa­
riacie na flet: 22.08 Bob Dylan; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys­
kografie: 23.05 Miedzy dniem a 
snem — utwory instrumentalne 
Haendla.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15. 
17 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Gra Orkiestra 
dęta; 8.10 Rad.-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. Metodyka. Sem, n — 
Jak radio pomaga w nauce; 8.25 
Konc, Benedetta Marcellego; 9 
Dla kl. IV (wych. muz.) „Czaro- 
dziejskie figle”; 9.20 Podróże mu- 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli „Zielony gość”: 10 Dla kl. 
VIII (wych. obywat.) „Nasza kon­
stytucja”: 10.20 Estrada poetycka: 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
. Punctum contra punctum”: 11.30 
Soiewa Fritz Wunderlich; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda ołyt; 13 Lekcja j. rosyjskie­
go: 13.15 Mel. z musicali: 13.25 Nie 
tvlko dla słuchaczy w mundurach 
Uwarunkowania rozwoju społeczeń 
stwa ludzkiego; 13.50 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnon.): 14 Nau- 
kuwrv — rolnikom: 14.15 Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogółnop.); 14.45 

Zakopane 79; 15.05 WizerunloŁ ładsi 
myślących; 15.40 „Niebezpieczne 
związki” — pow.; l«.O5 Lekcja j. 
łacińskiego; 16 JE Z dała od utar­
tych szlaków — Janowiec; 16.40 
Aud. sportowa; 16.50 Radioexpress; 
17 Spotkanie z PWSM; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 O początkach 
twórczości A. Fiedlera; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 10.25 w 
poszukiwaniu szczęścia „Przeciw 
cierpieniu”; m SOS dla biosfery 
— Recepta dla Augiasza; 19.15 Lek­
cja j. angielskiego; 19.30 Relacja 
z Międz. Konkursu Chórów Ama­
torskich zorgan. przez BBC i Eu­
ropejską Unię Radiową (stereo 
ogólnop.); 20.05 Kwartet „La Sal- 
le” na „Wiener Festy/ochen” — 79 
(stereo ogólnop.); 21.25 Laureaci 
chopinowscy na płytach (stereo 
ogólnop.); 22.15 Spotkanie z histo­
rią — miasto na linii frontu — je­
sień 1944; 22.50 Śpiewa Beniamlno 
Gigli.

"Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 9.05
Cztery pory roku; 11.2S Nie­
zapomniane stronice — „Cu­
dzoziemka” — pow. M. Kun­
cewiczowej; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 „Na południe od 
Czantorii”; 12.45 Rolniczy kwa­
drans; 13 Komunikat energetyczny; 
13.01 Z fonoteki Studia „Gama”; 
13.20 Festiwal pianistów jazzo­
wych — Kalisz 79; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 — Infor. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.10 Teatr PR — Premiera 
miesiąca — „Marsz weselny” — 
słuch. I. i J. Kawalców (ok. g. 
15.45 — Infor. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Z archiwum na­
grań rad.; 19.15 Z poznańskiego 
Studia: 19.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 21.35 Muzyczne pre­
miery Studia „^ama”; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; 21.50 Komunikat 
Totalizatora Sportowego; 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Rzeszów 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, M, 
12,95, 15, 19, 21, 32.

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
Teatr PR — „Klub kawalerów” — 
słuch, wg komedii M. Bałuckiego; 
10.40 Groch z kapustą; 11 Konc. cho­
pinowski; 11.35 Radioprobłemy; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Minia­
tury muzyczne; 12.25 Robert Schu­
mann: III Symfonia Es-dur op. 97; 
13 Mag. wędkarski; 13.15 Radiowa 
estrada małych muzyków; 13.36 Ze 
wisi i o wsi; 13.51 Spotkania z fol­
klorem; 14.10 Z zdrowiu, dla zdro­
wia; 14.30 Dla dzieci: „Hamak”; 
14.50 „Czata” — mag. wojskowy 
Studia Młodych; 15.05 Muzyka Hay­
dna; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 18 Śpiewa S. Wenglorz; 
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.40 Czy znasz tę książkę?; 17 Z 
archiwum jazzu; 17.20 „Ballady i 
romanse” — A, Mickiewicza; 17.40 
„Bloki nam to zabrały”; 18 Mu­
zyczne archiwum Polskiego Radia; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama” — 
Piosenka Roku; 18.40 „Czas i lu-

■.cizie” — aud. kombatancka; 19 „Mą- 
t ysi akoWię ”; 19,50., p roblem y-. t eą t r u 
operowego”; 20 Wiersze K. Kara­
ska; 20.15 Międzynarodowy Kon­
kurs Młodych Skrzvnków. — 7 ub- 
Łn 79; 21.15 J. F. Haendel: Con- 
csrto grosso F-dur op. 6 nr 2; 
21.40 .Wyścig pod batuta” — ren.; 
22 „Kiermasz prezentów”; 23 Mi­
strzowskie interpretacje muzyki 
dawnej; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomość': 4.'0, 5.m. ?,?'>. 7,30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.36, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Proszę o głos; 
8.35 Co kto lubi; 9 „Obłęd” — ode. 
pow. J Krzysztonia; 9.10 Fleciści 
grają przeboje: 9.30 Nasz rok 79, 
9.45 Gitarowe fandango; 10 W ta­
rach Trójki; 11 Codziennie pow. 
w wyd. dźw. — T. Dołęga-Mosto- 
wiez — „Kariera Nikodema Dyz­
my”; 11.30 Jazz z „Pre«ervation 
Hall”: 12 Tropem narodowych pa­
miątek — Serce Chopina; 12.30 Pa­
stisze zespołu Manhattan Transfer; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Śmierć w starych dekoracjach” 
— pow. T. Różewicza; 14.05 W 
romantycznym stvlu brillant; 
15.05 Ballady zespołu Sun Ship; 
15.30 Zgryz, mag .M. Zembatego; 
16.30 Dawnych wspomnień czar; 
16.45 Sądy 1 przesądy — aud. pu­
blicystyczna: 17 Dwa razy „Mały 
kwiatek”: 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 20 lat pó debiucie J. 
Hollyday; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Koncert jakiego nie 
było; 19.35 Giuseppe Verdi: „Na- 
buchodonozor”; 19.50 „Przygody 
księdza Browna” — pow. G. 
Chestertona; 20 Baw sio razem z 
nami; 22.08 Bob Dylan; 22.15 
„Przerwa w nodróży” — słuch. 
K. Bronżewskiej: 22.45 Śpiewa 
Yves' Montand; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.07 Aud. spo­
łeczna J. Bogdanowskiego; Ł30 
Muzyczne propozycje: 8 Piosenki 
J. Has; 8.10 Rad. TV Szkoła Śred­
nia dla Prac. — Historia — sem. 
III — „Warszawa w ogniu rewo­
lucji 1905 roku: 8.25 Kompozytorze 
polscy — w. Żeleński; 8.35 Sport, 
nauka, technika; 9 Mam 6 lat — 
„Gdzie ten klucz?”: 9.25 Poranek 
pieśni; 19 Dla kl. VII—VIII (wycłi. 
muzyczne) „Bliżej muzyki” — F. 
Chopin; 10.30 Estrada Przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (chemia) 
„Dekoracja czy ochrona”; 11.30 
Śpiewa F. Wunderlich; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Lekcja j. angielskiego: 
13..2O Mam 6 lat „Gdzie ten 
klucz?”; 13.40 Chwila muzyki; 13.50 
Tu Studio Stereo (stereo ogólno­
polskie); 14.45 Kazimierz 79; 15.05 
Teatr PR — Studip Klasyczne — 
B. Prus — mistrz krótkiej formy: 
16.05 Kodeks i kierownica — Tech 
nika zimą: 18.25 Gra duet fortenia 
nowy „Marek i Wacek”; 16.30 Roz 
mowy o wychowaniu — Problemy 
z płaskosioniem: 16.40 z cyklu: 
„Poznań literacki” — fel. pt Pro 
sto z młodości”; 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Festiwalowe 
przeboje; 17.15 Publicystyka za­
graniczna: 17.25 J. Młodziejowski 
wsoomina; 17.40 Niezwykła opo­
wieść — J. Mańkowski; 18 Stereo:

Grająca szafa; M.25 Zapomiuane 
kultury — Hellada w Italii; 19 Czy 
znasK swoje prawo? — Świadcze­
nia z ubezpieczenia społeczna ego — 
zasiłek porodowy; 19JS Lekcja j. 
francuskiego; 19.30 Stereo: Mu­
zyczna gazeta — R. Gloger; 22.15 
Rad portrety Polaków — Z. Za­
łuski — publicysta - historyk; 22.35 
Rad. TV Szkoła Średnia dla Prac. 
— Jęz. polski — sem. III — „Dys­
kutujemy”; 22.50 Śpiewa Ben tarni­
no Gigli.

Wiadomości: f.40, 12, 15, M, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.15 Co niedziela gra kapela; 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
3.20 „Musicion” z Poznania; 9.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Z albumu polskiej piosenki; 
10.30 Rad. Teatr dla Dzieci „Fizi- 
lotta”; 11 Niedzielny Koncert 
OIRT z taśm nadesłanych przez 
radio fińskie; 12.05 „W samo po­
łudnie”; 12.45 Polska muzyka po­
pularna; 12.58 Inform. dla kierow- 

<ców; 13 Studio „Gama”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Teatr PR „Gloria” ode. V i 
VI słuch.; 16.50 Konc. na instru­
menty; 17.15 Studio Młodych; 18 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 18.05 Info<rm. dla kierow­
ców; 18.07 Piosenka faktu; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Kon­
cert Życzeń; 21.05 Z dziejów ka­
baretu — ode. XXI; 22 Telegramy 
muzyczne ze świata; 22.30 Moja 
aud. muzyczna; 23.15 Rewia pio­
senek; 23.45 Orkiestra Don a Se- 
besky’ego.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny; 8 Niedzielne spotkania: 12.05 
Porajiek muzyki symf.; 13 Teatr 
PR „Aecjusz ostatni Rzymianin” 
— słuch.; 14.10 M. Ravel: „Opo­
wiastki przyrodnicze”; 14.35 Mu­
zyka znad norweskich fiordów; 15 
Radiowy Teatr dla Młodzieży 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 15.45 
Rozrywkowa aud. reklamowa; 16 
Konc. chopinowski; 16.30 Trzecia 
strona medalu — łódzki serial c- 
stradowy; 17.35 W. A. Mozart: So­
nata Es-dur; 18 Panorama woka­
listyki polskiej; 18.35 Fel. publicy­
styki międzynarodowej; 18.45 Moda 
i piosenka; 19 Recital I. Zanicehi; 
19.20 Studio Młodych — Rozgłośnia 
Harcerska; 20 Wielcy artyści estra 
dy i kabaretu; 21 Wojsko — stra­
tegia — obronność; 21.15 Piosen­
ki żołnierskie; 21.30 Rozmaitości 
muzyczne; 22 Arnold Schonberg: 
Verklarte Nacht op. 4 — Roz­
świetlona noc; 22.30 ..Na przekór 
intuicji”; 23 Arcydzieła muzyki 
dawnej; 23.35 Publicystyka między 
narodowa; 23.40 Muzyka na dobra­
noc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 11.30, 
18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd aud. tygodnia; 8.35 Co 
kto lubi; 9 „Przygody księdza 
Browna” — pow.; 9.30 Niedziela 
godzina 9.30; 9.50 Śpiewają Npvi 
Singers; 10 60 minut na godzinę; 
11 Walce jazzowe; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 „Ostatni lot 
Halifaxa” — słuch.; 12.25 Muzyka 
z sal koncertowych; 13.30 Przebo­
je z nowych płyt; 14.05 Peryskop; 
14.30 Muzyczne premiery progra- 
niu III; 15 Rep. pt. ,;Jak ródzi się 
nienawiść”; 15.20 „On czuje się 
tak dobrze” — nowa płyta Chucka 
Manginoe; 16 „Śmierć dorożkarza 
— słuch.; 16.35 Samby jazzowe; 17 
Zapraszamy do Trójki; 19 To już 
historia — koncerty w Fillmore 
East; 19.35 Opera — „Nabuchodo- 
nozor; 19.50 „Przygody księdza 
Browna” — pow.; 20 Jazz piano 
forte; 20.40 Światło w oku ciem­
nym — czyli mistrz Leonardo i 
poeci współcześni; 21 Z tysiąca i 
jednej pieśni — liryki; 22 Bob Dy­
lan; 22.15 H. Balzak — „Fizjologia 
małżeństwa” — wieczór piąty; 
22.30 To już histeria — koncerty w 
Fillmore West; 23 Album poezji J. 
Iwaszkiewicza; 23.05 Wieczorne 
spotkania z Patty Page; 23.45 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22, 
0.50.

Krzysztof Krawczyk zaprasza
Tak zatytułowano najnowszy program recitalowy jednego z naj­

popularniejszych polskich piosenkarzy. Przygotowująca to wi­
dowisko i patronująca na eo dzień artyMycznyw poczynaniom 
Krzysztofa Krawczyka, Estrada Poznańska zaprosiła do udziału w 
imprezie: Hannę Banaszak, Halinę Żytkowiak, Wojciecha Gąssow­
skiego, grupy — baletową „Sabat” i wokalną „Vist”. Wykonawcom 
akompaniować będzie orkiestra „Alex Band” pod batutą Aleksandra 
Maliszewskiego.

Poznańska premiera programu odbędzie się w poniedziałek 17 
grudnia (o godz. 17 i 20) w „Arenie”. Podczas tych koncertów 
K. Krawczykowi wręczona zostanie „Złota Płyta” wytwórni pły­
towej Tonpress, za płytę singlową „Jak minął dzień”, której sprze­
dano ponad 109 ooo sztuk Jest to pierwsze tego typu trofeum przy­
znane piosenkarzowi polskiemu za nagranie „aingla”. (wig)

CZAS PRACY HANDLU
W OKRESIE PRŻEOSwiĄTECZNYM 

® SOBOTA — 15 GRUDNIA 1979 R.
— czynne ’będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze 

w tym również mięsne, warzywniczo - owocarskie, 
rybne, piekarnicze i nabiałowe (z wyjątkiem skle­
pów jednoosobowych) 
od godz. 7 do 11,

— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe 
od godz. 10 do 14,

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu” 
od godz. 6 do 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Ko­
pernika
od godz. 9 do 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 5 do 14 i od godz. 14 do 22,

— targowiska — czynne’ będą
od godz. 6 do 16, 
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów’ na targo­
wiskach
do godz. 19,

— Targi Miejskie — czynne będą 
od godz. 10 do 16,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą 
jak w każdy dzień powszedni,

— PDT „Okrąglak” — czynny będzie 
od godz. 9 do 16,

— wszystkie sklepy i placówki usługowe WPHW, „Ju­
bilera” i „Społem” — artykuły przemysłowe — czyn­
ne będą
w normalnie obowiązujących godzinach,

— dyżurne sklepy spożywcze:
ul. Ratajczaka 20,
ul. Rakoczego,
ul. Kraszewskiego 30,
ul. Mylna,
ul. Głogowska 118,
ul. Ognik 61,
ul. Jerzego 5/9,
ul. Dzierżyńskiego 158,
Os. Boh. II Wojny Światowej,
Os. Powśtań Narodowych, ,
Oś. Wielkiego Października'W 10,
Os. Lecha,
ul. Dzierżyńskiego 95,
ul. Sienkiewicza 20,
ul. Głogowska 47 a
od godz. 11 do 18,

— dyżurne kwiaciarnie:
„Stokrotka” — ul. Garbąry 50,
„Lotos” — ul. 27 Grudnia 11,
„Orchidea” — ul. Dąbrowskiego 56,
„Śnieżka” — ul. Głogowska 93,
„Lewkonia” — ul. Armii Czerwonej 63, 
„Róża” — ul. Dąbrowskiego 97.
od godz. 10 do 13.

9 NIEDZIELA — 16 GRUDNIA 1979 R.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Studio 630—51 (cz. I); 10 Klub 
Młodych Miłośników. Koncert dla 
młodzieży pt. „Pierwszy pomnik 
L. v. Beethovena; 11 Lekcja j. ła­
cińskiego; 11.20 Muzyka; 11.35 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 12.05 
„Ksiądz Robak” — fragm. z Pana 
Tadeusza; 13.05 Klub Olimpijczy­
ków — aud. dla uczestników Olim 
piady Polonistycznej; 13.30 Konc. 
z gwiazdą — Lisa Minelli; 14.10 
Łowcy dźwięków; 14.30 Fr. Liszt 
„Fontanny Willi Este”; 14.40 Mu­
zyka z jednej płyty (stereo ogól­
nopolskie): 15 Teatr PR „Samot­
ność” — słuch (stereo ogólnop); 
15.35 S. Rachmaninow: Rapsodia 
na temat Paganiniego op. 43; 16.05 
Studio 630—51 (cz. II); 17 Stereo- 
„Kino—Ucho”; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Transm 
II cz. meczu koszykówki męż­
czyzn „Lech” — „Wybrzeże” 
Gdańsk; 19 I Międzynarodowy Kon 
kurs Dyrygentów im. Grzegorza 
Fitelberga — transm konc. lau­
reatów; 22 Wielkopolski kalejdo­
skop sportowy; 22.10 „Międzyna­
rodowa Trybuna Kompozytorów 
— Paryż 1979”.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego)

SOBOTA: 6.30 Studio Bałtyk; 
12.95 Retransmisje programu Wy­
brzeża: 16.40 W sobotnie popołud­
nie; 16.54 Z tygodnia na tydzień — 
komentarz: 17 Przegląd muzyczny 
— mag.; 17.40 Parada gwiazd (ste­
reo).

NIEDZIELA: 8.10 Felieton lite­
racki; 8.20 Stopień zasilania — 
rep. o załodze „Telkom-Telcza” 
w Czaplinku; 8.49 Muzyka wiel­
kich mistrzów — stereo; 9.20 Te­
atrzyk Satyry „Mątwa”; 9.40 Roz­
maitości kulturalne — mag.: 10 
Koncert życzeń; 10.30 Wiersze lau­
reatów tegorocznego konkursu im. 
J. Śpiewaka w Świdwinie: 10.40 w 
niedzielne popołudnie (stereo); 22 
Wiadomości sportowe.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

Sob. nr. II; 5—5.30 Muzyczne 
dzień dobry.

— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pie­
czywa i mleka w folii:
ul. Szkolna 8,
ul. Lampego 8,
ul. Głogowska 85,
ul. Rycerska 35,
ul. Limbowa 5
od godz. 7 do 11,

— . klepy delikatesowe:
ul. Dąbrowskiego 41a,
Os. Powstań Narodowych,
Os. Kosmonautów „Megasam”
— stoisko z pieczywem, mlekiem i artykułami pod­

stawowymi,
— stoisko z wyrobami cukierniczymi i artykułami 

monopolowy mi,
ul. Głogowska 27,
ul. Dzierżyńskiego 146;
ul. 27 Grudnia 13
od. godz. 9 do 14,
sklepy z art. przemysłowymi, domy handlowe i to­
warowe, „Społem” (art. przemysłowe), a także 
wszystkie sklepy handlowe WPHW i „Jubilera” z wy­
jątkiem placówek peryferyjnych — czynne będą 
od godz. 10 do 16,

— kioski „Ruchu” — będą pracowały jak w dni pow­
szednie to jest:
od godz. 6 do 19,

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość”
od godz. 10 do 14, y

— punkty sprzedaży detalicznej’ w przejściu podziem­
nym pod Rondem Kopernika — czynne będą 
od godz. 10 do 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie 
od godz. 7 do 13 i od godz. 13 do 19,

— targowiska — będą pracowały
od godz. 7 do 15,

— Ta^gi Miejskie — czynne będą
od godz. 10 do 14,

— wyznaczone kwiaciarnie:
„Lotos” — ul. 27 Grudnia 11,
„Konwalia” — ul. Dzierżyńskiego 80,
„Azalia” — ul. Głogowska 45,
„Lewkonia” — ul. Armii Czerwonej 63,
„Storczyk” — ul. Zwierzyniecka 10,
„Gerbera” — ul. Grunwaldzka 11
od godz. 10 do 13.
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ZAPOWIADA, ____  K

Piątek 14 XII
PROGRAM 1

14.30 — Redakcja Szkolna zapowia 
da (kol.);

Sobota 15 XII
PROGRAM 1

9R0 — „Radar” — kronika woj­
skowa;

6.15 — Poranek z kulturą (kol.);
M.45 — „Rytm czasu” — program 

publicystyczny (kol.);
H.05 — w sercu rzecznej doliny” 

— film dok. TV fińskiej o 
faunie i florze w dolinie -rze­
ki Tatchensini w Kanadzie 
(kol.);

n.30 —- „TuH” — NRD-owski film 
fabularny (kol.);

12.55 — Radzimy rolnikom (kolj;

STUDIO — 2 BLOK ZAMKOWY, 
w tym;

13.10 — Rzecz o Zamku Warszaw­
skim, cz. 1;

13-30 — Goście S-2 Łucja i Józef 
Ozminowie, malarze zamkowe 
go plafonu;

13,45 — Przed spotkaniem dzieci 
z Zygmuntem III;

13.50 — Wiadomości;
13.55 — Encyklopedia;
14.10 — „Królu Zygmuncie po­

wiedz nam...” — konferencja 
' prasowa dzieci;

Niedziela 16 XD
PROGRAM 1

7.66 — Alarm przeciwpożarowy 
trwa;

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.16 — Emerytury dla rolników 
— „Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport — Telewizja 
(kol.);

8.00 — Teleranek Telewizji Dziew 
eząt i Chłopców oraz film TV 
angielskiej „Dick Tujpin”, 
ode. 1 pt. „Szybki Nik” (kol.);

10 20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Pociągi i ludzie”, ode. pt. 

„Pociągi Francji” — film dok. 
TV francuskiej (kol.);

11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.30 — Klub Sześciu kontynen­

tów” — „241 białych niedźwie­
dzi” (kol.);

13.20 — „Piękne głosy” — Bożena 
Kinasz — Mikołajczak — w 
programie arie z oper; „Tru­
badur”, „Bal maskowy” i 
„Don Carlos” (kol.);

14.15— Dla dzieci — „Baśń o za­
czarowanym królewiczu”;

15.15 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.):

Poniedziałek 17 XII
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kL III — „Praca, 
technika. Preorientacja zawo­
dowa”. Wykł.: doc. dr hab. 
Roman Polny;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zwierzyniec” (kol.);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.20 — „Dzień dobry, jestem wa­

szą ciotką” — radź, film fab. 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;

Wtorek 18 XII
PROGRAM 1

15.36 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Obiektyw;
16,20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— Turniej reporterów (kol.);
17.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.30 — Sonda- „Wielkie cząstecz­

ki’- — r tworzywach sztucz­
nych (kal.);

Środa 19 XII
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka, kl. 
V — .Odległość na płaszczyź­
nie. Równanie okręgu”;

16.00 — Obiektyw
16.20 — Dziennik (kol.):
16.30 — Dla dzieci — „Skakanka” 

(kol.):
16.55 — Losowanie Małego Lotka 

(kol,);
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.20 — Klinika Zdrowego Czło­

wieka (kol.);

Czwartek 20 XII
PROGRAM 1

15.30 — „Decyzje piętnastolatków” 
(kol,);

16.00 — Obiektyw:
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców oraz film fab. 
TV angielskiej „Sprawa Jim- 
mlego”. ode. 3 pt. „Pies musi 
odejść” (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — magazyn 
historyczny (kol.):

17.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

15.30 — NURT — Filozofia — „Ro­
la kategorii praktyki społecz­
nej w filozofii marksistow­
skiej”, ez. 2;

15.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (koł.x
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra­

niaste” (kol.);
16.55 — Magazyn motoryzacyjny 

(kol.);
17.25 — „Społem” — „Upominki 

gwiazdkowe” (kol.);
17.30 — Dzień dobry, w kręffu ro­

dziny (kol.);
18.00 — „Saga rodu Rius~, ode. 8 

filmu fab. TV hiszpańskiej 
(kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;

■f
14.25 — Kto z nim wygra — Bo­

gusław Kaczyński — Ła Sca­
la, cz. 1 — teleturniej;

14.40 — Zamkowe anegdoty;
14.50 — Rzecz o Zamku Warszaw­

skim, cz. 2;
15.05 — Gość Studia 2 — Włodzi­

mierz Kazimierczuk, strażak 
który ratował zamek w 1939;

15.15 — Finał »Pucharu Davisa 
USA — Włochy;

15.40 — Rzecz o Zamku Warszaw­
skim, cz. 3;

1G.00 — Kto z nim wygra — Bo­
gusław Kaczyński La Scala;

16.15 — Gwiazdy futbolu Roy Cle- 
mence — bramkarze;

16.35 — „Najeźdźcy z Kosmosu” 
ode. 3 filmu TV USA (science 
fiction);

17.25 — Muppet Show — program 
rozrywkowy;

17.50 — Historia Zamku w kroni­
ce filmowej;

18.05 — Forum z budowniczymi 
Zamku Warszawskiego;

18.35 — Twarzą ku niebu — pro­
gram rozrywkowy Tomasza 
Dembińskiego;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

15.30 — Telewizyjny koncert ży­
czeń (kol.);

16.10 — „Tęle-echo” (kol.);
17.10 — „Decydujący front” — 

ode. pt. „Partyzanci — wojna 
na tyłach wroga” — film dok. 
TV radzieckiej;

18.00 — Studio Sport;
19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Strachy”, ode. 2 pt. „Na 

podbój świata” — film fab. 
TP (kol.);

21.45 — „Kalejdoskop z gwiazdą” 
— Monica Spelund — parafra­
za baśni J. Ch. Andersena o 
„Królowej śniegu” (kol.);

22.30 — Studio Sport;
22.45 — Laureaci I Międzynaro­

dowego Konkursu Dyrygen­
tów w Katowicach — frag­
menty koncertu laureatów I 
Międzynarodowego Konkursu 
Dyrygentów im. Grzegorza Fi 
telberga w Katowicach (kol.);

PROGRAM 2

9.00 — Teatr Telewizji: Stanisław 
Wyspiański — „Klątwa” 
(powt., (kol.);

10.40 — Studio Sport — Moskwa 
80;

11.10 — „Tropami mitów” — ode.
4 „Wielki przebudzony” —

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: Stefan Że 
romski — „Sułkowski” (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.);
22.35 — Studio Sport.

PROGRAM 2
12.15 — „Co nowego” — CPHW 

(powt.);
12.20 — Interstudio przedstawia 

(powt.);
13.10 — „Estrada folkloru” 

(powt.);
13.40 — Klub Sześciu Kontynen­

tów (powt.);
14.25 — Studio Sport — Moskwa 

80 (powt.);
14.55 — Program wojskowy 

(powt.);

18.00 — „Interstudio” — program o 
krajach socjalistycznych (kol.);

18.25 — „Królik Bugs przedstawia” 
— amer. film animowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kój.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
30.30 — „Trzeba go kochać” — ang. 

film fab. (kol.);
22.05 — „Wszystko za wszystko” z 

prof Aleksandrem Krawczu­
kiem (kol.),

23.10 — Dziennik (kol.);
23.25 — „Camerata” (kol.);

17.50 — „10 minut” teleturniej 
(kol.);

18.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

18.30 — Świat który nie może za­
ginać; .Jezioro muszek” — 
film dok. TV angielskiej (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);-
10.10 - Siódemka:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

/kol.):
20.30 — Filmoteka arcydzieł: „Tron 

we krwi” — jap. film fab.;
22.00 — Dziennik (kol.);
22.35 — Studio Sport:
23.15 — „Trybuna krytyków” (kol.);

18.25 — Poligon (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol,);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.;:
20.30 — „Aniołki Charliego”, ode. 

pt. „Anielska pułapka” — film 
fab. prod USA;

21.25 — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

12.30 — Studio Sport — historia o- 
limpied (powt.);

19.30 — Wieczór 
(kol.);

26.30 — Magazyn
23.00 — Dziennik
23.15 — Magazyn 

(dc);

z dziennikietn

Studia Gama;
(kol.);

Studia Gama

PROGRAM 2

13.00 — Z koszar i poligonów;
13.20 — „Ex-libris" (powt);
13.45 — „Patrol” (powt.);
14.10 — Stadiony świata (powt.);
14.50 — „Skarbiec” (powt.);
15.15 — „Pegaz” (powt.);
16.05 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców „Na skraju pusz­
czy” — "Wujek Raoul i nie­
dźwiedź” — film fab. TV ka- 
nad. (kol.);

16.30 — Język francuski — kurs 
podstawowy/ lekcja 10 (kol.);

20.30 — „Wielka ucieczka” — 
amer. film fab.;

23.20 — Wiadomości;
23.25 — Druga połowa meczu o 

puchar Belgii w piłce nożnej 
Beersehot — FC Bruge;

0.15 — Kino nocne: „Ulice San 
Francisco — sensacyjny film 
TV USA, ode. pt. „Z ostatniej 
chwili”.

PROGRAM 2

9.30 — „Taaka ryba” (powt.);
10.00 — Poradnik działkowca 

(powt.);
10.30 — Poradnik turysty (powt);
11.00 — Magazyn motoryzacyjny 

(powt.);
11.30 — Kino Wersji Oryginalnej 

— „Tuli” (kol.);
12.55 — Poradnik dobrych obycza­

jów (powt.);
13.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­

ma (powt.);
14.05 — „Życiorysy” — ambasador 

portu — Paweł Postnikoff 
(kol.);

14.20 — Amatorska twórczość arty 
styczna — „Żywe oko kame­
ry” (kol.);

14.50 — Interstudio przedstawia — 
„Spotkanie w Ośrodku Kultury 
Bułgarskiej” (kol.);

film dokumentalny Stanisła­
wa Szwarc - Bronikowskiego 
(kol.);

11.50 — „Lancet i karabin” — pro 
gram wojskowy o rozwoju me 
dycyny wojskowej w Polsce;

12.20 — Poza salą koncertową — 
muzyka na wodzie program 
TV NRD;

13.15 — DZIEŃ AUTORSKI MA­
CIEJA WOJTYSZKI, w tym

CZĘSC I — „LUDZIE, LALKI 
I ALDONA”:

13.15 — „Są, albo ich nie ma” — 
czyli ostatnie odkrycia doty­
czące krasnoludków;

14.05 — „Bromba i inni”;
14.35 — Spotkanie z reżyserem 

Glusiem oraz widowisko 
„Chrumps i inni”;

15.05 — Skandal o ile to możliwe 
— spotkanie z lalkami i wido­
wisko „Gzdacz i inni”:

15.25 — Bliskie spotkania piątego 
stopnia oraz „Pan Maluśkie­
wicz” Juliana Tuwima;

15.30 — Jan Brzechwa dzieciom: 
■ „Trupa pana Dropsa” i „Pchła 

szachrajka”;

CZĘSC II — „TYLKO DLA 
DOROSŁYCH”

16.30 — „Smutny rewolwer” — w

15.30 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

16.00 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 12;

16.30 — Poradnia młodzieżowych 
organizatorów sportu (kol.);

17.00 — DZIEŃ KENII W TELE­
WIZJI POLSKIEJ, w tym:

17.10 — „Maluchy” — film o ke­
nijskich dzieciach;

. 17.30 — Świat, który nie może za­
ginąć — „U podnóża góry Ki­
limandżaro” — film dok. o 
problemach współżycia zwie­
rząt i ludzi;

18.25 — „Port Mombasa” — film 
dok. o rozwoju gospodarki 
morskiej;

PROGRAM 2

12.55 — „Co nowego” — CPHW 
(powt.);

13.00 — „Rytm czasu” (powt.);
13.20 — „Zwierzyniec” (powt.);
13.45 — „Poranek z kulturą” 

(powt.);
15.15 — Studio Sport (powt.);
16.00 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 12;
16.30 — Język niemiecki — kurs 

nodstawowy, lekcja 12;
17.00 — Dla dzieci: „Cudaczek” 

(kol.);
17.30 — „Poradnia zaufania”;

PROGRAM 2
12.30 — Studio Sport (powt.);
13.10 — Wtorek melomana (powt.);
14.10 — Interstudio (powt.);
14.35 — „Camerata” (powt.);
15.00 — Sonda” (powt.);
15.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy lekcja 11 (kol.);
16.00 — Język angielski — kurs pod 

stawowy lekcja 12;
16.30 — Wszechnica Telewizyjna 

TWP — praca i. odpowiedzial­
ność;

17.00 — Dla dzieci: „Kino Obieży­
świat” (kol.);

17.30 — Studio Sport — historia o- 
limpiad (Helsinki 1952 r.) (kol.);

13.30 — Wieczór przygody i po­
dróży (powt.);

15.00 — Studio Sport (powt.);
15.40 — Klinika Zdrowego Człowie­

ka (powt.);
16.15 — „Dom i my” (kol.);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 11 (kol.);
17.00 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 11 (kol);
17.30 — „Klaps” — przewodnik ki 

nomana (kol.);
17.55 — „Tydzień” — program ekp 

nomiczny:
18.25 — Studio Sport — stadiony 

kraiu i świata (kol.);
19.10 — Teleskop;

16.55 — Studio Sport — poradnik 
turysty (koLK

IT.25 — „Taaka ryba” — magazyn 
'wędkarski (koL);

17.55 — Poradnik działkowca — 
Grudzień;

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — jazz włoski na Jazz 
Jamboree 79 (koL);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień — 1969; 

Lucjan Rudnicki — „Byłem i 
ja”;

21.50 — 24 godziny (kol.);

Wieczór Filmowy, w tym:

22.00 — Kino „Oko” — Kalejdo­
skop film.

15.40 — Dla młodych . widzów — 
„Sekrety kina” (kol.);

16.10 — Dla młodych widzów — 
Latający Holender”;

16.40 — „Estrada Folkloru” — w 
programie fragmenty wystę­
pów kapeli z Wojciechowa Lu 
bełskiego, kapeli „Stefany” z 
Poniatowej, kapeli z Cekowa 
oraz solistki Walentyny Paku 
łowej na, XIH Festiwalu Ka­
pci i śpiewaków Ludowych w 
Kazimierzu nad ‘Wisłą (kol.);

17.10 — „Popołudnie wiedzy i fan­
tazji” (kol.), w tym:

18.10 — „Czarne Chmury”, ode. 8 
pt. „Wilcze doły” — film fab. 
TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
BŁYSKAWICZNE STUDIO BIS
20.30 — Finał Pucharu Davisa 

USA — Włochy;
21.10 — Rzecz o Zamku Warszaw­

skim;
22.00 — Goście Studia 2;
22.27 — Śpiewa Bogusław Mec — 

program rozrywkowy;
22.45 — Forum z budowniczymi 

Zamku Warszawskiego;
23.15 — „Raskenowie” — ode. 7 

filmu TV szwedzkiej;
0.15 — Opowieści niesamowite.

studio Waldemar Smigasie- 
wicz;

16.35 — „Wuj Albert” — widowi­
sko Henryka Bardijewskiego;

16.55 — „Kałuże świadczą o nas” 
Andrzej Strzelecki;

17.00 — „Zemsta nadchodzi o 
zmierzchu” — widowisko;

17.20 — „Klocki na szelkach” — 
Marek Siudym;

17.25 — „Prawdomówny kłamca” 
— spektakl teatralny Grigori­
ja Gorina;

18.45 — „Glazura moja miłość — 
Wiktor Zborowski;

18.50 — „Sfink” — Wojciech Mły­
narski i siostry Winiarskie;

19.19 — Dobranoc — „Oczekiwa­
nie”;

19.30 — Wieczór z dziennikiem;

CZĘSC III — „NIESTETY SERIO”

20.30 — „Ostatnie dni” — spektakl 
■ teatralny Micpała Bułhakowa;

21.45 — Z Maciejem Wojtyszką 
rozmawia Aldona Dmochow­
ska;

21.55 — „Epilog” — spektakl te­
atralny;

23.25 — Rozmowa o „Epilogu” — 
w Studio prof. Maria Janion, 
dr Andrzej Makowiecki, red. 
Waldemar Chołodowski i au­
tor.

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — wystąpienie ambasadora 

Kenii;
20.40.— „Płonąca włócznia” — 

film dok. o życiu i walce Jo- 
mo Kenyatty;

21.15 — „Masajowie” — film dok. 
o życiu i tradycjach kulturo­
wych tego plemienia;

21.55 — „Kenia zaprasza” — film 
dok. o atrakcjach turystycz­
nych Kenii;

22.15 — „Rajd Safari1* — film 
dok.;

22.50 — „Tancerze” — prezentacja 
tańców z różnych regionów 
Kenii.

ię.00 — „Prawo dla wszystkich” — 
o ochronie pracy młodocianych 
(kol.);

18.30 — „żółta droga” — prograrm 
morski;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór i dztc-nnJkiem 

(kol.);
26.30 — Wtorek melomana — „Przez 

6 wieków muzyki polskiej”, 
cz. 1 (kol.);

21.30 — 24 godziny (koi.);
21.40 — Studio Sport;
22.20 — Premiera w dwójce: „Nu­

mer popisowy kaskadera” — 
film TV CSRS (kol.).

18.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią „Wieczory historyczne 
—„Sejmy i sejmiki”;

19.10 — Teleskon;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.),
20.30 — Wieczór przygody i podró 

ży (kol.);
22.00 — 24 godziny (koL);
22.10 — „Wszystko już było” — 

„Niespodzianki” — program e- 
stradowy z udziałem Maryli Ro 
dowieź, Ewy Bem, Andrzeja i 
Elizy, Jose Feliciano i in. 
(kol.);

22.45 — „Bez recept” — program 
dla rodziców (kol.); 

■

19.30 — Wieczór z dzfenmkiąja 
(kol.);

20.30 — NURT — Nauczanie począt 
kowe, kl. III — „Praca — tech­
nika. Zaznajamianie uczniów z 
obsługą urządzeń technicz­
nych”;

21.00 — NURT — Matematyka — 
„Gromadzenie danych staty­
stycznych”;

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — NURT — Filozofia — „Ro 

la kategorii praktyki społecz­
nej w filozofii marksistow­
skiej”:

22.10 — Premiera w Dwójce: spra- 
wy młodych — . Ostatnia szan­
sa” radź, film fab. (kol.);

Koszykarze Lecha grają z Wybrzeżem

Tej szansy nie można zmarnować
Po nieudanych meczach ze 

Startem Lublin koszykarze Le­
cha znów wystąpią przed włas­
ną widownią. Ich rywalem bę­
dzie Wybrzeże Gdańsk. Sytua­
cja poznańskiego zespołu w li- 

jgowej tabeli nie jest wesoła. 
iLechici zajmują 8 pozycję, ma­
jąc zaledwie 1 zwycięstwo wię­
cej od zamykającej ligową staw 
kę,drużyn — Wisły, i zaliczani 
są do grupy drużyn najbardziej 
zagrożonych degradacją. Chcąc 
realnie myśleć o utrzymaniu się 
w lidze koszykarze Lecha mu­
szą- wygrać minimum jeden 
mecz z Wybrzeżem.

Nie będą to jednak dla kole­
jarzy łatwe spotkania. Gdańsz­
czanie są aktualnie wicelide- 
rem tabeli i szczycą się tym. że 
jako jedyna drużyna pokonali 
lidera rozgrywek Śląsk. Muszą 
więc prezentować wysokie u- 
miejętności. Nie znaczy to jed­

O Puchar UEFA
W środę rozegrano rew^anżo- 

we spotkania 1/8 finału piłkar­
skiego Pucharu UEFA. Oto re­
zultaty jakie uzyskano. W na­
wiasach podajemy wyniki 
pierwszych spotkań, a tłustym 
drukiem wymienione są zespo­
ły, które awansowały do ćwierć 
finału.
Crvena Zvezda Belgrad —

Bayern Monachium 3:2 (0:2) 
Univerśitatea Craiova —

Polskie drużyny przegrywają
W Berlinie rozegrany został 

w środę wieczorem pierwszy, z 
dwóch zaplanowanych po<jedyn 
ków towarzyskich, między re- 
orezentacjami hokejowymi NRD 
i Polski. Zwyciężyli hokeiści 
NRD 4:3 (0:0, 2:3, 2:0).

W Rostocku rozpoczął się X 

Kolejne zwycięstwo i. Stenmarka
W Madonna di Campiglio ro- 

| zegrany został w środę slalom gi 
?gant mężczyzn zaliczany do Pu 
Icharu Świata. Kolejne trzecie 

w tym sezonie, a 44 w zmaga­
niach pucharowych (w tym 23 

w slalomie gigancie) zwycięstwo 
odniósł Szwed I. Stenmark, któ 
ry jest prawdziwym mistrzem 
drugiego przejazdu. Po pierw­
szym przejeździć Stenmark zaj 
mował dopiero 5 miejsce. Było 
to jednak wynikiem popełnio­
nego błędu w ostatniej fazie 
przejazdu, naprawionego jedy­
nie dzięki akrobatycznym 
wprost umiejętnościom Szwe­
da. W drugim przejeździć Sten 
mark już nie dał żadnych szans 
swym rywalom. Drugie miej­
sce wywalczył Szwajcar Jac- 
ques Luethy, a trzeci był do'ko 
nały w tym sezonie Bojan Kri- 
zaj (Jugosławia).

f

Boks
Porażka Polaka 
w MS juniorów
W trzecim dniu rozgrywa­

nych w Jokohamie bokserskich 
mistrzostw świata juniorów, wy 
stąpił Polak Bogdan Maczuga. 
Uległ on w ćwierćfinałowej wal 
ce wagi papierowej Robertowi 
Shannowi (USA) przez rsc w 
drugiej rundzie. (PAP)

Dobre wyniki iudoków 
poznańskich uczelni

w Bydgoszczy odbyły się elinńna 
cje drużynowego turnieju o Puchar 
ZG AZS w judo. Startowały repre 
zentacje: ART i WSP Bydgoszcz. 
UMK Toruń oraz poznańskich u- 
czelni: AR, PP i UAM. Bydgoskie 
zawody zakończyły się sukcesem 
poznańskeh judoków, którzy zajęli 
trzy czołowe miejsca.

W decydującym o pierwszej loka 
cie meczu zawodnicy AR pokonali 
PP 5:2. Na trzecim miejscu znaleźli 
się studenci UAM. Judocy AR wy­
grywając turniej w Bydgoszczy za 
pewnili Sobie prawo startu w fina­
łowych rozgrywkach, które odbędą 
się w Warszawie, ‘(kar)

nak wcale, że lechici stoją na 
straconej pozycji. Mogą zwycię 
żyć i to w obu spotkaniach, 
lecz zaprezentować muszą lep­
szą grę niż w pojedynkach ze 
Startem. Z pewnością ich na to 
stać.

W lidze koszykarek wszystkie 
poznańskie zespoły grają na wy 
jazdach, Lech i Olimpia w Kra 
kowie z Wisłą i Hutnikiem. Dla 
ubiegających się o czołową lo­
katę w lidze zawodniczek Le­
cha oba spotkania mają duże 
znaczenie. Gwardzistki powin­
ny natomiast skoncentrować się 
wyłącznie na pojedynku z Hut 
nikiem. Zwycięstwo w tym m? 
czu jest im niezmiernie potrzeb 
ne. Akademiczki zmierzą się w 
Gdańsku ze Spójnią. Trudno 
wróżyć im powodzenie w tym 
spotkaniu, tym bardziej że nie 
wiadomo czy grać będzie mogła 
kontuzjowana Komorowska.

(wił)

Borussia Moenchengladbach 
1:0 (0:2)

Aris Saloniki
— St. Etienne 3:3 (1:4) 

Zbrojovka Brno — Standard Liege 
3:2 (2:1) 

Dynamo Kijów — Lokomotiv Sofia 
2:1 (0:1) 

FC Kaiserslautern —
Diosgyoer Miskolc 6:1 (2:0) 

VfB Stuttgart —
Grasshppers Zurich 3:0 (2:0 

Feyenoord Rotterdam —
Einracht Frankfurt 1:0 (1:'

międzynarodowy turniej piłka 
rzy ręcznych o puchar związku 
piłki ręcznej ŃRD, w którym 
startuje reprezentacja Polski. 
W pierwszym spotkaniu Pola­
cy zmierzyli się z gospodarzami 
— drużyną narodową NRD i 
przegrali 18:28 (9:13). (PAP)

Po środowym slalomie gi­
gancie na czele klasyfikacji 
„Pucharu Świata” wśród męż­
czyzn znajduje się Szrwed In- 
gemar Stenmark — 75 pkt., 
przed rewelacyjnie jeżdżącym 
u progu sezonu Jugosłowia­
ninem Bojanem Krizajem — 
55 pkt. Dalsze miejsca zajmu 
ją: 3. Jacąues Lyethy (Szwaj 
caria) — 41 pkt., 4. Steve 
Mahre (USA) — 31 pkt., 5. 
Hans Enn (Austria) — 30 pkt., 
6. Phil Mahre (USA) — 27 pkt., 
7. Peter Wirnsberger (Austria) 
25 pkt., 8. Boris Strel (Jugosła 
w-ia) — 21 pkt., 9. Herbert 
Plank (Włochy) — 20 pkt., 10. 
Andreas Wenzel (Lichtenstein) 
— 19 pkt.

W klasyfikacji zespołowej 
kobiet i mężczyzn, po 9 konku 
rencjach prowadzą Austriacy.

PAP

J. McEnroe 
na czele

Znani są już czterej' uczest­
nicy finałowego turnieju mis­
trzów „Grand Prix”, który ro­
zegrany zostanie w Nowym 
Jorku w dniach 9—13 stycznia 
1980 r. Są to John McEnroe, 
Bjoern Borg, Jimmy Cormors 
i Vitas Gerulaitis. Ich przewa 
ga punktowa w klasyfikacji 
„Grand Prix” jest bardzo wy 
raźna i cała czwórka zapewni 
ła sobie już miejsce w premio 
wanej ósemce.

Oto czołowa dziesiątka kla­
syfikacji „Grand PrixM:

1. John McEnroe — 2414 
pkt., 2. Bjoern Borg — 2367 
pkt., 3. Jimmy Connors — 2043 
pkt., 4. Vitas Gerulaitis — 
1707 pkt., 5. Rascoe Tanner — 
1454 pkt., 6. Guillernfto Vilas 
— 1434 pkt., 7. Jose Higueras 
— 1237 pkt., 8. Harold Solc- 
mon — 1182 pkt., 9. Eddńe 
Dibbs — 1100 pkt., 10.. Victor 
Peooi — 997 pkt. (PAP)


